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URSZULA KUSIO

Klopoty z wielokulturowoscia, czyli aktualno$¢
schematu ,,my — oni”

The Trouble with Multicurturalism — Timeliness of Scheme “Us — Them”

DYSTYNKCIJE POJECIOWE

Od kilku dziesiecioleci zjawisko wielokulturowosci rozpala umysty i emocje
badaczy i praktykow spotecznych. Jest zrédtem zajadtych sporéw i wrecz utopij-
nych nadziei. Wielokulturowo$¢ wydaje si¢ by¢ terminem, ktdry najpetniej i naja-
dekwatniej opisuje wspolczesng rzeczywistos¢. Nielatwo sie jednak daje ujac
w teoretyczne klamry i precyzyjne definicje. Wielokulturowo$¢ jako pojecie z tru-
dem poddaje si¢ operacjonalizacji, chociaz naturalnie takie proby majg miejsce.
Wedlug Mariana Golki ,,[...] wielokulturowos¢ jest to wspotwystepowanie na tej
samej przestrzeni (albo w bezpos$rednim sgsiedztwie bez wyraznego rozgranicze-
nia, albo w sytuacji aspiracji do zajgcia tej samej przestrzeni) dwoch lub wiecej
grup spotecznych o odmiennych cechach dystynktywnych: wygladzie zewnetrz-
nym, jezyku, wyznaniu religijnym, uktadzie wartos$ci itp., ktdre przyczyniaja si¢
do wzajemnego postrzegania odmiennosci z ré6znymi tego skutkami. Istotne jest
tez to, ze postrzeganie odmiennosci odbywa si¢ w optyce jednostek, niewielkich
grup lokalnych, rowiesniczych czy sgsiedzkich” (Golka, 2010, 5).

Powyzsza propozycja okreslenia wielokulturowosci budzi u niektdorych auto-
row sprzeciw jako skrajnie nieprecyzyjna, a przez to niewiele wyjasniajaca. Prze-
ciwnie — implikujaca rozliczne pytania, na ktore w perspektywie tak ujetej wielo-
kulturowosci nie da si¢ odpowiedzieé. Jeden z krytykéw pisze: ,,Nie chodzi tutaj
o same «itd.», ktore znaczy¢ moze wszystko, czyli nic, lecz o to, ze nie wiadomo,
czy dla «postrzegania odmiennos$ci» wystarczy jedna «cecha dystynktywnay» czy
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tez kombinacja ich wszystkich. Wraca rowniez pytanie o rozmiar grup — czy wy-
starczg dwie osoby, czy musza by¢ ich setki lub tysigce?” (Buchowski, 2008, 30).
Tego typu uwagi sktaniajag do ponownych przemyslen i poszukiwan.

Na nietransparentnos$¢ tego terminu zwraca uwagg inny badacz zagadnienia,
Will Kymlicka. Jego zdaniem wielokulturowos$¢ w swej zasadniczej tezie ma wy-
razac glebokie zroznicowanie i pluralizm kulturowy, ale w odniesieniu do konkret-
nych rejonow §wiata przybiera nieco odmienne konotacje. ,,Termin «wielokultu-
rowo$é» — twierdzi Kymlicka — jest potencjalnie mylacy, poniewaz w niektorych
krajach (takich jak Kanada lub Australia) uzywa si¢ go zazwyczaj w odniesieniu
do polityki wobec imigrantdw, a nie innych grup etniczno-kulturowych, np. Abo-
rygenow. Z kolei np. w Stanach Zjednoczonych odnosi si¢ on do wszelkich prze-
jawow «polityki tozsamosci» — nie tylko wobec grup etniczno-kulturowych, ale
réwniez kobiet, 0sob o orientacji homoseksualnej, 0sob niepetnosprawnych, itp.”
(Kymlicka, 2009, 447-448).

Zauwazmy, ze sposob pojmowania wielokulturowosci determinuje rozumie-
nie samego terminu ,.kultura”. Moze on by¢ pojmowany na dwa zasadnicze sposo-
by: 1) jako abstrakcyjna kategoria analityczna pozwalajaca wyabstrahowac z zycia
spotecznego aspekty przeciwstawne gospodarce czy polityce, 2) jako kultura kon-
kretnych grup. W szeroko pojmowanej humanistyce kultura jest zwykle rozumiana
1 okreslana na pierwszy sposob, czyli poprzez jaka$ wspdlnote i typowy dla nigj
system norm, warto$ci 1 praktyk religijnych, ktére sg izomorficzne z grupa spo-
teczng. Ten powszechny jeszcze w nieodleglej przesztosci sposob jej postrzegania
wcigz wydaje si¢ dominowac. Jest wigc kultura tworem zamknietym, wzglednie
jednorodnym i spdjnym. O kulturze nadal mysli si¢ tak, jak myslat o niej ponad
dwiescie lat temu Johann Gottfried Herder (warto pamigtac, ze filozof nie opero-
wat jeszcze tym terminem).

Zatem kultury to homogeniczne catosci zawierajace zwarte i jednolite sposo-
by myslenia i dziatania, a ich nosiciele to ludzie zyjacy we wzglednie jednorod-
nych spotecznosciach. Takie podejscie implikuje szczegdlne rozumienie wielo-
kulturowosci jako stanu istnienia wielu kultur oraz $wiadomosci tego stanu. Kaz-
da zmiana, a nawet drobna ingerencja w system, stanowi zagrozenie dla jego inte-
gralno$ci czy wregcz trwania w sytuacji, gdy jest pojmowany jako twor statyczny.
Esencjonalne rozumienie kultury, ktoérego gtdéwnymi atrybutami sg konkretnos¢,
homogeniczno$¢ 1 swoisto$¢, rodzi wazkie pytania o ide¢ przewodnig i sam sens
wielokulturowosci. Skoro kazda z kultur jest niepowtarzalng, izolowang monada,
to co moze stanowi¢ fundament ich wspotistnienia? Czy zawieraja w sobie co$
uniwersalnego, co pozwolitoby realizowaé projekt wielokulturowosci na pozio-
mie epistemologicznym, etycznym i komunikacyjnym?

Owe esencjonalne ujecie kultury sprawia, iz kazda spoteczna migracja, kazdy
przeptyw informacji, nawet turystyczna podroz, staja si¢ asumptem do niepoko-
jow o spdjnos¢ danej kultury i szanse jej trwania. Przypisanie kultury jednemu
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narodowi, jednej grupie etnicznej, obdarowanie ich danym terytorium, jezykiem
i religiag powoduje, iz sedno wielokulturowo$ci zamyka si¢ w lapidarnym pytaniu:
jak wspotistnie¢? Wielokulturowos¢ jawi si¢ w tym kontekscie jako zjawisko za-
burzajace odwieczny kulturowy tad i porzadek.

Nie powinien wiec dziwi¢ fakt, iz cze$¢ antropologow, socjologow i filozo-
fow probuje to dominujace rozumienie kultury przezwycigzy¢. Do grona burzy-
cieli esencjalnego podejscia w analizach nad kulturg nalezy zaliczy¢ miedzy in-
nymi J. Clifforda, A. Kupera, U. Hannerza czy W. Welscha. Dowodzg oni, kazdy
w sobie typowy sposob, ze nalezy odstgpi¢ od postrzegania kultury na ksztalt
monad Leibniza przypisanych naturalistycznie okreslonej grupie, na dodatek za-
mieszkujacej okreslone terytorium. Kondycja §wiata ponowoczesnego wspiera si¢
na permanentnym warunkowaniu kultury przez procesy spoteczne i materialne,
a takze nieustannej zmienno$ci wynikajacej ze sprawstwa aktorow spolecznych.
Wyzej wspomniani autorzy akcentujg hybrydowy, a nie homogeniczny charakter
coraz intensywniej mieszajacych si¢ kultur. Urzeczywistniony i odwieczny rejestr
tych samych kulturowych cech zwigzanych z dang grupa po prostu, wedtug nich,
nie istnieje. Idac dalej tym tokiem myslenia, mozna przyjaé zatozenie, ze nie ma
juz kultur definiowanych w tradycyjny sposob. W najbardziej radykalnej wersji
naszych rozwazan nalezaloby si¢ zastanowi¢ nad sensownosciag stosowania ter-
minu ,.kultura”. Wszak juz ponad dwie dekady temu James Clifford pisat: ,,Moze
by¢ prawda, ze pojecie kultury swoje juz odstuzyto” (Clifford, 2000, 296).

Tak zapewne uwaza tworca koncepcji transkulturowosci Wolfgang Welsch.
Wedhug niego wielokulturowos¢ jest nie tyle stanem kultury wspotczesnej, ile
nastepstwem nieuzasadnionego rzutowania na t¢ ostatnig tradycyjnej koncepcji
kultury, ktora nie radzi sobie z wewngtrznym zrdéznicowaniem wspotczesnej rze-
czywistosci kulturowe;j. ,,Kultury — pisze Welsch — ktdére rozumie si¢ jako auto-
nomiczne i podobne do kul, nie moga zrozumie¢ si¢ nawzajem, lecz muszg raczej
— stosownie do logiki tego rozumowania — trzyma¢ si¢ z dala od siebie, a nawet
zwalcza¢” (Welsch, 1998, 202). Koncepcja wielokulturowosci jest zatem nie tyl-
ko niecadekwatna poznawczo, ale takze ryzykowna normatywnie (Golka, 2010,
57), poniewaz utrwala zastane granice niecheci i animozje oraz dodatkowo stuzy,
$wiadomie lub nie, rozwijaniu ideologii opartych na kulturowym fundamentali-
zmie, separatyzmie, rasizmie (Rewers, 2004, 120). Zgoda na wielokulturowo$¢
nie jest automatycznie akceptacja roznicy i innosci, dlatego Welsch proponuje ter-
min ,transkulturowos¢”, ktory podkresla, iz wspotczesne rdznice kulturowe nie sg
ostre i dychotomiczne. Bywa, ze sg niezbyt trwate, bez wyraznie zarysowanych
konturéw oraz linii granicznych, sg ptynne i mato uchwytne. Jedna z tez koncepcji
transkulturowosci glosi, ze wspolczesne kultury ,,charakteryzuje przemieszanie
i wzajemne przenikanie” (Welsch, 1998, 203). Jej egzemplifikacj¢ moga stanowic
takie oto dobitne stowa: ,,Swiat widziany przez Marco Polo, gdy w XIII wieku
podrozowat po Azji, Persji i Indiach — byt inny niz dzisiejszy. Tamte cywilizacje
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zyly w swoim wlasnym czasie, obracaty si¢ w kregu wiasnej historii. [...] Swiaty
byly oddzielone od siebie. Dzi$, podrozujac, mamy do czynienia z tym samym
$wiatem, z pewnymi réznicami kulturowymi, ale kultury tradycyjne juz nie istnie-
ja. Nie ma zadnej cywilizacji autonomicznej [...]” (Shayegan, 2001).

Ciekawe podejscie do wielokulturowosci mozemy znalez¢ u Jurija Lotmana
(Lotman, 1999). Wielokulturowo$¢ pojawia si¢ w jego zamysle niejako a rebours.
Ot6z wigkszo$¢ dyskursow naukowych zaangazowanych w interpretacje wielo-
kulturowosci ujmuje ja jako stan bedacy efektem ztozonych okoliczno$ci spotecz-
nych, politycznych i gospodarczych. Wielokulturowos¢ ukazywana jako zjawisko
spoteczne oraz naukowy przedmiot badan jest w pewnym sensie produktem fi-
nalnym wyzej wspomnianych okolicznosci. Mozna do nich zaliczy¢ zintensyfi-
kowany rozwdj srodkow masowego przekazu (w tym $rodkow transportu), deko-
lonizacje $wiata, kres zimnej wojny czy masowe migracje, zeby wymienié¢ tylko
kilka z rozbudowanego katalogu. U Lotmana za$ wielokulturowos¢ jest stanem
pierwotnym, wyjsciowym, niewymagajacym zadnego uzasadnienia. Innymi sto-
wy wielokulturowo$¢ jest oczywistoscia, z ktorg wspotczesnos¢ wceigz sobie nie
radzi, probujac ja nieudolnie porzadkowac i redukowaé. Zdaniem J. Lotmana na
wielokulturowo$¢ nalezy spojrze¢ nie tyle jako na stan rzeczy, ile na punkt wyjscia
wazkiego dyskursu. Takie podejscie zupetnie zmienia perspektywe analityczng.

Debaty nad wielokulturowos$cia zdajg si¢ nie mie¢ konca, przybywa koncep-
cji, rozwigzan i paradygmatow. Wsrdd tej wielosci propozycji dadza si¢ chyba
jednak wyodrebni¢ dwa przeciwstawne i radykalne stanowiska dotyczace przy-
sztosci wielokulturowych spoteczenstw. Tworcg jednej ze skrajnych opcji jest
Francis Fukuyama, dowodzacy, iz rozne systemy polityczne i ekonomiczne, a co
za tym idzie rdbwniez wyznawane wartosci kulturowe, bedg si¢ do siebie upodab-
nia¢ (Fukuyama, 1996). Problematyke kultury czgsto traktuje jako analogiczng do
procesow zachodzacych w sferze gospodarczej — nie biorgc pod uwage, ze sfera
kultury oferuje znacznie wigcej scenariuszy zawierajacych si¢ miedzy heterogeni-
zacja 1 homogenizacja kulturowa. Fukuyama, piszac o ,,koncu historii”’, dowodzit,
iz kapitalizm 1 demokracja osiagnety etap graniczny i ulegly wyczerpaniu, a na
horyzoncie nie wida¢ zadnych realnych sit, ktore mogtyby im zagrazac. Przej-
scie od wielokulturowego do monokulturowego §wiata dokona si¢, jego zdaniem,
na wzor zachodni. To Zachod stanie si¢ gldwnym punktem odniesienia w opisie
i ocenie innych kultur. Ten proces zreszta, wedtug Fukuyamy, juz trwa.

Przyjmujac takie stanowisko, zdaje si¢ nie dostrzega¢ zaréwno sity kulturo-
wej, jak 1 odmiennosci innych niz zachodnie spoteczenstw i w ogodle nie bierze
pod uwage alternatywnej atrakcyjnosci spoteczenstw niezachodnich. Niewielu
wyraza poglad o ewentualnym zmierzchu Zachodu. Jakkolwiek w refleks;ji euro-
pejskiej mysl ta jest obecna od dawna, zwtaszcza u niektorych filozofow (Mircea
Eliade), przekonanych, ze ,,centrum grawitacji” wspotczesnego $wiata coraz bar-
dziej odsuwa si¢ od obszarow tradycyjnego europocentryzmu, to wcigz niewielu
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werbalizuje stanowisko o potencjalnej marginalizacji zachodniego $wiata (Ku-
sio, 2011, 217). Ta ewentualno$¢ jak najbardziej powaznie winna by¢ rozwazo-
na w perspektywie rodzacej si¢ potegi Azji, ,.ktorej potencjat kulturowy i ekono-
miczny porownywalny jest z zachodnim, a w ciagu najblizszych kilkudziesieciu
lat moze go nawet przewyzszy¢” (Ktodkowski, 2002, 17).

Za reprezentanta drugiego skrajnego stanowiska mozna uzna¢ niedawno
zmartego amerykanskiego badacza Samuela P. Huntingtona. Wedlug niego pro-
cesy transmisji wzoréw kulturowych i wzajemnych interakcji nie przebiegaja
bezkonfliktowo. Wynika to z wielu wzgledow, przyczyne stanowig na przyktad
radykalnie odmienne systemy warto$ci wykluczajace zgodna koegzystencje, ale
tez niejednokrotnie wzajemne animozje ugruntowane wieloletnig historia, takze
odwieczne konflikty, ktore wciaz wydajg si¢ nie do rozwigzania. Innymi stowy,
wedtug Huntingtona $wiat jest peten roznic i takim pozostanie.

Wspolczesnie zderzenie cywilizacji 1 kultur rozpatruje si¢ zasadniczo na
dwoch poziomach: na jednym podmiotami interakcji sg cywilizacje lub kultury,
na drugim — grupy spoteczne wystepujace w poszczegdlnych cywilizacjach. Hun-
tingtona zajmowal poziom pierwszy — uwazat on, ze obecnie najwigcej konflik-
tow bedzie si¢ toczylo migdzy cywilizacjami, przy czym ,,w skali mikro najbar-
dziej konfliktogenne linie graniczne migdzy cywilizacjami to te, ktore oddzielajg
$wiat islamu [...] od sasiadow. W skali makro gtéwny podzial przebiega migdzy
Zachodem i calg reszta, przy czym najgwattowniejsze konflikty wybuchajg mig-
dzy krajami muzutmanskimi i azjatyckimi [...], a Zachodem” (Huntington, 1998,
268). Blizej wigc swiatu, zdaniem Huntingtona, do paralizu wywotanego wzajem-
nymi antagonizmami, ktoérych zrodtem jest niemozliwy do zniwelowania rozziew
miedzy systemami wartosci, niz do przewidywanego przez Fukuyamg¢ upodob-
nienia. Tym bardziej, ze kultura nie stanowi dla niego przedmiotu nicustannego
negocjowania jej sensow i znaczen. Jej reguly, gteboko zakorzenione, majg moc
obowigzujaca i sg respektowane.

Huntington, moze nie wprost, ale jednak, sympatyzuje z substancjalnym poj-
mowaniem kultury, wykazujac, iz w zyciu wspotczesnego cztowieka wcigz wigk-
szg rolg odgrywaja roots niz routs. To stanowisko wyczytamy u innego wybitnego
badacza kultury wielokulturowosci, Clifforda Geertza. Twierdzi on, iz jest jeszcze
za wezesnie na to, by przesgdzac¢ o homogenicznym obrazie swiata. Fakt, Ze znaj-
duje si¢ on w ciggtym ruchu, wszyscy podrézuja, doswiadczajac wytworzonych
albo fragmentarycznych tradycji, nic nie jest stabilne i pewne, nie stanowi jeszcze
dowodu na jednorodno$¢ kultury. Za wezesnie, stwierdzit Geertz, zeby zamieniaé
korzenie na podroz, gdzie liczy si¢ tylko indywidualne doznanie i nie ma miejsc
ostatecznych (Burszta, 2004, 38-39).

W Zderzeniu cywilizacji homogeniczne aspiracje Zachodu Huntington tak
podsumowat: ,,Zachodnia wiara w uniwersalno$¢ wtasnej kultury niesie ze sobg
trzy problemy: jest ona nieprawdziwa, niemoralna i niebezpieczna” (Huntington,
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1998, 161). W obliczu demograficznego rozwoju $wiata islamu i ekonomicznego
rozwoju Dalekiego Wschodu Zachod moze nie tylko utraci¢ swoje dotychczaso-
we znaczenie, ostrzegat S.P. Huntington, ale w nadchodzacym $wiecie demokra-
cja i wolny rynek niekoniecznie b¢dg bezpieczne.

W s$wietle powyzszych prognoz oblicza wielokulturowosci sg bardzo rdz-
norodne i zalezne nie tylko od sytuacji politycznej czy gospodarczej $wiata, ale
takze, co istotne, od samego pojmowania terminu ,,kultura”. Pomimo ciggtych
ktopotow z dookresleniem pojecia wielokulturowosci, mimo jego wieloznaczno-
$ci, poszukujac jezyka opisujacego kondycje wspotczesnej kultury, weigz si¢ do
niego odwotujemy.

Termin ,,wielokulturowos¢”, mimo stosunkowo krotkiej historii, posiada
wzglednie trwate konotacje. Ponizej sprobujemy je skatalogowac. Wielokultu-
rowos¢ jest (1) przede wszystkim pojeciem dookreslajacym pewien faktyczny
stan spoteczny, czyli odnosi si¢ do spoteczenstw charakteryzujacych si¢ daleko
posunietg etniczng i1 kulturowg heterogenicznoscia. Stosuje si¢ je takze do cha-
rakterystyki spoteczenstw, ktore wydaja si¢ by¢ bardziej homogeniczne niz wie-
lokulturowe, na przyktad spoteczenstwo polskie. Wiclokulturowos¢ (2) to takze
utopijne wyobrazenie wspolistnienia wielu kultur w obrebie jednej spotecznosci,
wspotistnienia opartego na ideale rownosci i poszanowania odmiennos$ci. Kolejne
znaczenie ujmowatoby wielokulturowos¢ (3) jako nowy przedmiot badan wspot-
czesnej humanistyki. Stanowi ona obszar refleksji filozofow, socjologdéw i antro-
pologow, ale takze jezykoznawcow, religioznawcow, kulturoznawcdw, itp. Kon-
sekwencja owego zainteresowania sg zmiany w programach nauczania zar6wno
w szkolnictwie Srednim, jak i w catlym systemie szkolnictwa wyzszego. Nowe
kursy, nowe przedmioty, inaczej roztozone akcenty. Termin ten stuzy réwniez do
okreslenia (4) polityki wewnetrznej i zewngtrznej danego panstwa, pojmowa-
nej jako $wiadome i celowe budowanie spoleczenstwa mozaikowego (Mozejko,
2004, 148). To czwarte ujecie bywa tez w jezyku polskim nazywane multikultu-
ralizmem, czyli normatywna odpowiedzig na wielokulturowos¢. Spotykamy tez
w literaturze sformutowanie ,,wielokulturowos¢ oficjalna”, ktora zaktada zakro-
jone na szeroka skale uczestnictwo mniejszosci w zyciu spotecznym, politycz-
nym i gospodarczym. Jej gtbwna podstawa jest uznanie kulturowej roznorodnosci
przy zachowaniu jednos$ci i lojalno$ci wobec panstwa, w jakim tak rozumiana
wielokulturowos¢ funkcjonuje. Roznorodnos¢ winna si¢ opierac na takich warto-
$ciach etycznych, jak respektowanie odmiennosci, tolerancja oraz zobowigzanie
do obrony wolnosci (Mozejko, 2004, 151).

Nalezy podkresli¢, ze powyzsze propozycje nie sg wzglgdem siebie roz-
laczne, przeciwnie — stanowig pewng wspotzalezng catos¢ i tak beda traktowane
w dalszej czeSci artykutu.
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PARADYGMAT INNEGO

W obszarze rozwazan nad wielokulturowoscia, jak chyba w zadnym innym,
myslenie binarne wyraznie daje o sobie zna¢. Bardzo czesto w zakamarkach dys-
kursu ozywa dychotomia my — oni, swdj — obcy, ja — inny. Mozna zaryzykowaé
tezg, ze im bardziej $wiat odbierany jest jako wielokulturowy, tym bardziej znatu-
ralizowana staje si¢ binarnos¢ relacji miedzyludzkich.

Wydaje sig, ze niezaleznie od tego, jak pojmujemy czy okre$§lamy problema-
tyke tego, co kolokwialnie nazywamy wielokulturowosciag, w centrum jej uwagi
pozostaje pytanie o relacje z Innym (Mozejko, 2004, 159). Relacja ta bowiem
dla zycia spotecznego ma charakter fundamentalny. Problem inno$ci nierozerwal-
nie taczy si¢ ze swojskoscia; te dwie kategorie od zawsze stuza porzadkowaniu
$wiata spolecznego. O tym, jak silnie sg ze soba sprz¢zone, pisze Ewa Nowicka:
,»«Swoj» 1 «obcy» to para kategorii opozycyjnych i nierozerwalnych: nie ma swoj-
skos$ci bez obcosci i obcosci bez swojskosci. Przektadajac to lapidarne stwierdze-
nie na forme bardziej rozwinieta, mozna powiedzie¢, ze swojskos¢ jest zapewne
odczuwana, ale bynajmniej nienazwana, zanim nie zostanie dostrzezony obcy,
inny, odmienny, ten, ktérego juz nazwac¢ swoim nie mozna” (Nowicka, 1990, 17).

Fenomen Innego (Obcego) silnie uaktualniany w mysli spotecznej potwier-
dza stusznos¢ tezy Claude’a Lévi-Straussa, ze porzadkowanie $wiata jest uni-
wersalng i1 pierwotng potrzebg cztowieka (Lévi-Strauss, 1969). Im staje si¢ on
bardziej ztozony i niespojny, tym silniejsza potrzeba kategoryzowania i dzielenia
go w zgodzie z r6znymi kryteriami. Jako bardzo pozyteczna kategoria porzadko-
wania $wiata okolicznego i dalszego jawi si¢ podmiotowa relacja wobec tego, co
bliskie i tego, co dalekie. Spetryfikowana w naukach spotecznych relacja my — oni
nie traci wigc racji bytu. Jest aktualna zarowno w swej tradycyjnej recepcji Inne-
g0, jak 1 zupelnie wspotczesnej — wielokulturowe;.

Wspomniana wyzej Ewa Nowicka twierdzi, ze ,,tematyka swojskos$ci i obco-
$ci oraz ich przejawy we wszystkich ptaszczyznach zycia zbiorowego w gruncie
rzeczy leza u podtoza podstawowych problemow nauk o spoleczenstwie, w tym
problemow wigzi spotecznej, formowania si¢ solidarno$ci migdzyludzkiej 1 orga-
nizacji zycia zbiorowego” (Nowicka, 1990, 6). W tym sensie schemat my — oni
jest integralng cze¢scig zjawiska wielokulturowosci. Wyeliminowanie go z ana-
liz uczynitoby je ulomnymi, by nie rzec — nieprzydatnymi. Jakkolwiek schemat
Ow jest sztywny w swojej opozycji, to definiowanie innosci i swojskosci podlega
ewolucjom, przeobrazeniom ulega réwniez przestrzen miedzy przeciwnymi czto-
nami. Spoteczenstwa tradycyjne inaczej niz ponowoczesne wyrazaty swoj stosu-
nek do Innego. Innos$¢ diagnozowana w spoteczenstwach przedindustrialnych nie
jest tozsama z inno$cig obecng w spoteczenstwach ponowoczesnych analizowa-
nych w perspektywie wielokulturowosci.
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Stosunek do Innego w spotecznosciach tradycyjnych jest bardzo silnie na-
cechowany etnocentryzmem, ktdry wyraza si¢ w przekonaniu o wyzszo$ci gru-
py wiasnej i wrogosci, wrecz nienawisci wobec Innych (Obcych). Nastawieniu
etnocentrycznemu niewatpliwie sprzyjaja pewne charakterystyczne cechy spo-
teczenstw zwanych tradycyjnymi. Do nich nalezy miedzy innymi czynnik ,,izo-
lacji sgsiedzkiej”, czyli ograniczonego kontaktu danej spotecznosci ze Swiatem
zewngtrznym, co ma wptyw na kulture inercji, opér wobec zmian i umystowa im-
mobilnos¢. Owa izolacja przestrzenna skutkuje izolacja $wiadomosciowsg (Kusio,
2011, 237). Takze jednolitos¢ i stabilno$¢ trybu zycia i systemu wartosci sprzyja-
ja tendencjom izolacyjnym, kazda obcos¢ zaktdoca uswigcony tradycja porzadek
1 jest postrzegana jako zagrozenie.

Idea spoteczenstwa wiclokulturowego, spoleczenstwa otwartego jest duzo
latwiejsza do teoretycznego skonstruowania niz spolecznego urzeczywistnienia.
Z ludzkiego punktu widzenia chaos to stan niepozadany. Sprawia, iz otaczajacy
$wiat staje si¢ nieprzewidywalny i z kazdej strony moze grozi¢ niebezpieczenstwo.
Stad naturalnym dazeniem jest utrzymanie spolecznego tadu badz przywrocenie
utraconego. Przedstawiciele innych kultur sg czgsto postrzegani jako synonimy
chaosu. Inni w swym zachowaniu, wygladem, jezykiem i religig zaburzajg ustalo-
ny porzadek. Jesli owi Inni pojawiaja si¢ jedynie jako ciekawi $wiata wedrowcy
— to sg tolerowani, jesli natomiast zamierzaja zy¢ wsrod spotecznosci, do ktorej
przybyli — stajg si¢ wrogami. Spotecznosci tradycyjne, bronigc swego tadu przed
Innymi, wyksztalcity przerézne strategie obronne. Jedng z nich przywotuje Robert
Merton, opisujac niech¢¢ grup lokalnych wobec nowo przybytych. Cztonkowie
spotecznos$ci twierdzili, ze Inni nie wykazuja i nie respektujg cnot 1 wartosci grupy
lokalnej. ,,Wskutek doskonalej symetrycznosci uprzedzen — wyjasniat Merton —
obcym grupom etnicznym i rasowym dostaje si¢ z jednej i drugiej strony. Czto-
nek grupy obcej jest zwykle potgpiany, bez wzgledu na to, co robi. Wigcej nawet:
dzigki dziwacznemu zastosowaniu kaprysnej logiki wymiaru sprawiedliwosci za
przestepstwo karana jest ofiara. Wbrew pozorom uprzedzenia i dyskryminacje
kierowane pod adresem grupy obcej nie sg rezultatem poczynan tej grupy, ale sg
gleboko zakorzenione w strukturze spoteczenstwa [...]. Aby zrozumieg, jak to si¢
dzieje, musimy zanalizowa¢ moralng alchemig, za pomocg ktorej grupa wlasna
natychmiast przeksztatca cnotg w wadg i wade w cnotg, w zaleznosci od wymo-
gow sytuacji [...]. Rozpocznijmy od najprostszej formuty alchemii moralnej — to
samo zachowanie nalezy ocenia¢ inaczej w zaleznosci od tego, kto je podejmuje.
Na przyktad: biegly alchemik wie doskonale, ze stowo «nieustgpliwy» odmieniac
nalezy w sposob nastgpujacy: ja jestem nieustepliwy, ty jestes uparty, on jest ghupi”
(Merton, 1982, 468). Zgodnie z tg strategig ekstremista islamski dla jednych bedzie
bohaterem narodowym i religijnym, dla innych — mordercg i terrorysta.

Uznajac za stuszne zalozenie, Ze stosunek do innych jest zdeterminowany ce-
chami danej kultury, nalezy zasadnie wnosic, iz kultury odstgpujace od zamknig-
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tosci, stabilnosci i skonwencjonalizowania, a nastawione na zmiang, r6znorodno$¢
1 otwarto$¢ — a wiec kultury ponowoczesne — zmieniaja tez swoj stosunek do In-
nego. W spotecznos$ciach tradycyjnych Innym byt nie tylko przybysz z zewnatrz.
Inny miewat tez charakter nierealnych i fantastycznych tworow, ktore zupetie
realnie przedostawaly si¢ do wspolnoty i zwykle czynity jej szkody. Obcym nie
musiala wigc by¢ konkretna osoba. Obcego-Innego ze wszech miar starano si¢
izolowac, rugowac poza spoleczny nawias, ale czasami paktowac z nim, by czynit
mnigjsze zto badz czynié je zaprzestat.

W spotecznosciach tradycyjnych z Innym nie wchodzono w dialog. Owszem,
oswajano go na rozne sposoby (zarty, stereotypy, powiedzenia), pacyfikowano,
ale nie wlgczano jego innosci do tradycyjnego systemu funkcjonowania wspolno-
ty. Lokalne spotecznosci nie zachg¢caly do zrozumienia i akceptacji Innego. Nie
szukaty sposobow wilaczenia go do wspolnoty, nie podejmowaty prob minimali-
zowania cech odrozniajgcych go od pozostatych, co dawatoby szansg¢ na ewentu-
alng inkluzj¢. Nalezy stwierdzi¢, ze postawa wobec Innego w spoteczenstwach
przedindustrialnych byla transparentna i jednoznaczna, cechowata jg wrogos¢,
nieche¢ i nienawis¢. Roznita si¢ zwykle sposobami manifestacji i stopniem na-
silenia w zaleznosci od okolicznosci spoteczno-historycznych. Ta postawa byta
powszechnie uznana i akceptowana, nikt jej nie ukrywal, przeciwnie — brak wro-
gosci wobec Innego mogt wydac¢ si¢ podejrzany.

Otwarcie granic, mobilno$¢ spoteczenstw, ich rosngce potrzeby i aspiracje
oraz $rodki masowego komunikowania to jedne z wielu czynnikdéw przyczynia-
jacych si¢ do wielokulturowosci §wiata. Granice panstw i kultur zaczety ulegac
stopniowemu zatarciu i rozmyciu. Koegzystencja réznych wspoélnot odrgbnych
kulturowo, etnicznie, religijnie i narodowosciowo, ale tez o odmiennym doswiad-
czeniu historycznym, stala si¢ faktem. Czy ow twardy fakt spoteczny spowodo-
wal, ze Inny zostal oswojony i zaakceptowany, a jego inno$¢ uznana i przyjeta
jako niezbywalna rdznica? Nic bardziej mylnego. Zrodzita si¢ konieczno$¢ prze-
wartosciowan w roznych sferach zycia, redefinicji wielu poje¢ i kategorii. Stan
wielokulturowos$ci przez wielu zaczat by¢ postrzegany jako powodujacy dez-
orientacje i niepewnosc¢, a jego dobrodziejstwa jako przeklenstwo.

Po blisko dwoch dekadach od wydania oryginatu, w polskim przektadzie
ksigzki francuskiego antropologa Marka Augégo czytamy wcigz aktualne stowa,
ze przyszto nam zy¢ w czasach nadmiaru wszystkiego: nadmiaru wydarzen i infor-
macji, nadmiaru przestrzeni i nadmiaru ego (Augé, 2010). Mozna chyba tez dodac,
ze zyjemy w nadmiarze kultur, to znaczy w nadmiarze sensow, wzorow, wyborow
tradycji, jezykow, tozsamosci i w nadmiarze Innych. ,,Wspotczesny §wiat wskutek
przyrostu demograficznego, migracji, rozwoju komunikacji 1 informacji oznacza
zwielokrotnienie obecno$ci Innych, zwielokrotnienie konfliktow migdzyludzkich,
a w zwigzku z tym miedzykulturowych. Stad niestychanej wagi nabiera stosunek
do Innego; nasz sposob postrzegania przedstawicieli innych narodow, ras i religii”
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(Kapuscinski, 2007, 158). Wielokulturowos$¢ ujawnia wcigz nowych Innych wy-
dobywanych z odleglych, czasem zapomnianych, czasem egzotycznych, a czasem
przekletych kultur.

Zmienia si¢ zatem postawa wobec Innego, ktory przeciwnie niz w spoteczen-
stwach tradycyjnych staje si¢ bardzo konkretnym Innym. Innym w zasiggu reki,
sasiedzkim Innym, z ktorym dzieli si¢ blizszg i dalsza przestrzen, jak sklep, szko-
Ie, park czy kino. Wspoéiczesny Inny trafia przede wszystkim do wielkich aglome-
racji miejskich, rzadziej mozna go spotka¢ w matych spotecznosciach lokalnych.
Tak bylo w przesztosci, tak wcigz jest i teraz (Kusio, 2011, 241).

Spoteczenstwo wielokulturowe wymusza niejako na partnerach interakcji
wzajemne zakodowanie. Tak wiec odrebnos¢ Innego (element poznawczy) winna
zosta¢ wyjasniona jego pochodzeniem, religia, jezykiem, a nawet kaprysem, i wy-
maga zrozumienia oraz akceptacji. Emocje wobec Innego (pierwiastek afektyw-
ny) nie powinny mie¢ nic wspolnego z tym, co w refleksji spotecznej okresla si¢
mianem nietolerancji albo jeszcze bardziej wyraziscie — dyskryminacji. Natomiast
zachowania nakierowane na Innego (pierwiastek behawioralny) winny zmierza¢
w strone wspolpracy, a w ostateczno$ci — neutralnej koegzystencji. Inny wielokul-
turowego $wiata stat si¢ konstruktorem zdolnym do dialogu, a przynajmniej taki
jego obraz jest postulowany w nauce i mediach. Innego nie mozna wykluczy¢,
nie ma juz zgody na odrzucenie, izolacje i wrogos¢, ktore wydawaly sie naturalne
w spoteczenstwach tradycyjnych. We wspotczesnym Swiecie kazdy jest potencjal-
nym Innym, stad epatowanie ,,swojskoscia” przychodzi z trudem badz spotyka si¢
z nagang etnocentryzmu i nietolerancji.

Generalnie w spoteczenstwach postindustrialnych obraz Innego ztagodnial,
zostal w znacznym stopniu oswojony, przynajmniej w cywilizacji zachodniej.
Spowodowane jest to kilkoma czynnikami:

—zmiang w poczuciu egoizmu versus altruizmu i ich wzajemnej gry, wynika-
jacej z poczucia wzglednego dobrobytu. Inny przestat by¢ konkurentem w walce
0 zasoby, a tym samym zagrozeniem dla przetrwania. Jego obecno$¢ przestata
uruchamiac instynkt samozachowawczy, ztagodzenie wizerunku Innego jest kon-
sekwencja oddziatywania kultury masowej, ktora przyzwyczaja nas do wszyst-
kiego, a wigc i czestej obecnosci Innych w mediach. Inny jest oswajany przez
posredniki i za ich sprawa gosci w domach tubylcow,

— 0w ogladany za posrednictwem mediow $wiat jest i de facto nieco nierze-
czywisty, jest — jak mawiat J. Baudrillard — hiperrzeczywisto$cia, ktora bardziej
odnosi si¢ do siebie samej niz do odbiorcow. Mamy wiec do czynienia z blisko-
scig Innego, ktora nas nie dotyczy, czy nawet nie obchodzi,

— permisywizmem obserwowanym od polwiecza w cywilizacji zachodniej,

— poprawnoscig polityczng, ktéra nie pozwala na ujawnianie prawdziwych
postaw (szczegodlnie, gdy sa one negatywne), ale jednoczesnie skutecznie wpty-
wa (miedzy innymi przez edukacj¢) na wytwarzanie pozytywnych postaw i relacji
(Golka, 2010, 189—-190).



Klopoty z wielokulturowoscia, czyli aktualno$¢ schematu ,,my — oni” 17

W konsekwencji oddziatywania powyzszych czynnikéw nastepuje cos, co
mozna okresli¢ jako swoiste oblaskawianie Innego. Spektrum postaw wobec In-
nego jest bez pordwnania szersze i bardziej wypelnione niuansami niz to, ktore
bylo proponowane przez lokalne wspdlnoty. Nie wszyscy jednak badacze zagad-
nienia podpisza si¢ pod powyzszymi konkluzjami.

Zdaniem Zygmunta Baumana, dociekliwego znawcy problemu, paradygmat
Innego daje znacznie mniej wariantow, niz wyzej sugerowano, a tego wlasciwego
wcigz nie znaleziono. Wedtug niego wspodtczesna Europa dysponuje dwiema ra-
dykalnymi postawami wobec Innego/Obcego. W praktyce wielokulturowej sg one
realizowane jako nastepujace strategie: antropofagiczna i antropoemiczna.

Strategia antropofagiczna polega na pozarciu Innego, strawieniu i w rezul-
tacie przeksztatceniu go w substancj¢ wlasng. Polega wigc na zasymilowaniu
Innego 1 wilaczeniu w ramy kultury europejskiej. Jesli Inny chce zy¢ w Polsce,
Niemczech, Francji, to musi, cho¢by w czgsci, sta¢ si¢ Polakiem, Niemcem, Fran-
cuzem. Powinien przeja¢ jezyk, obyczaje, a w konsekwencji porzuci¢ wtasng
odmienno$¢. Asymilacja kulturowa w tym wypadku polega na krzewieniu mo-
nizmu kulturowego, ktory niszczy wszystko, co inne, rézne, odmienne (Bauman,
2000, 37-38). Obecnie obserwujemy nawet zaostrzenie warunkOw przyznawania
obywatelstwa w ramach Unii Europejskiej. W przypadku staran o naturalizacje
pojawiaja si¢ trudne egzaminy z jezyka (Holandia), ktore Inny musi optaci¢ sam,
oraz kursy i egzaminy z wiedzy o kulturze, wartos$ciach i systemie politycznym
panstwa przyjmujacego (Hildebrandt-Wypych, 2008, 87). Z. Bauman uwaza, ze
im bardziej homogeniczne srodowiska, w ktdrych zyjemy, tym wigksze trudnosci
w nawigzywaniu kontaktu z przedstawicielami innej rasy, religii, kultury.

Strategia antropoemiczna jest mniej skomplikowana, rzec mozna, ze bardziej
prostolinijna. Polega na zdecydowanym odrzuceniu i wykluczeniu Innego — nie-
dopuszczeniu go do panstw narodowych, fortyfikowaniu granic, stawianiu zasie-
kow, tropieniu 1 wyrzucaniu. W razie nieskutecznosci powyzszych metod Innego
mozna zabi¢ (prawo strzelania do nielegalnych imigrantow na granicy Standw
Zjednoczonych z Meksykiem).

Obie strategie sg zaprzeczeniem ideatu wielokulturowosci i jako takie powin-
ny odej$¢ do lamusa, jednakze nic takiego si¢ nie dzieje. Inny, ktory fizycznie jest
na wyciagniecie reki, weigz pozostaje nieskonczenie odlegty duchowo. Proponu-
je mu si¢ albo porzucenie wlasnej kulturowej tozsamosci, albo pozostanie poza
zasiggiem szans i nadziei na lepsze zycie. Trudno si¢ dziwi¢, ze z obu propozycji
Inny nie chce skorzystac.

Wielokulturowos¢ wspotczesnego §wiata nie jest chwilowym dyskomfortem
czy przejsciowym klopotem, ale czyms$ trwatym, co bedzie si¢ jedynie wzmagaé
1 wzmacnia¢. Wypracowanie trzeciej strategii jest pilng potrzebg wspdlczesnosci.
Debata nad wielokulturowoscig wcigz sprowadza si¢ do ciggle na nowo stawiane-
go pytania: jakie stanowisko zaja¢ wobec Innego?
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WIELOKULTUROWOSC — PERSPEKTYWA TUBYLCZA

Na stronach ponowoczesnych tekstow z zakresu nauk spotecznych mozemy
spotka¢ sformutowania typu ,.kompresja czasu i przestrzeni”, ,koniec historii”,
koniec geografii” czy tez ,,miejsca nie ma”. Dokonywana jest redukcja ludzkiej
egzystencji do waskiej perspektywy ,,tu i teraz”. Autorzy zaktadajg prawdziwosc¢
tezy, iz ponowoczesnos¢ jest nowym stanem kultury, w ktorym $wiat ulegt detra-
dycjonalizacji, w ktorym dziedzictwo angazuje coraz mniejszg cz¢S¢ naszej toz-
samosci. Radykalna teza detradycjonalizacji glosi, ze tradycja ulegla ostatecznej
erozji i nie ma jej juz w dotychczasowej postaci. ,,Generalnie rzecz ujmujgc, mamy
obecnie do czynienia z odej$ciem tradycji, gdyz ludzie przestali mysle¢ o sobie
jako o przynalezacych do szerszej catoéci. Rozpad wiezi spotecznych i zmediaty-
zowanie naszego ogladu $wiata powoduje, Ze stajemy niejako obok spoteczenstwa,
mozemy krytycznie mu si¢ przygladaé, ale tym samym tracimy wiare, ze tradycja
moze nam co$ jeszcze zaoferowaé. Miejsce tradycji jest w muzealnych salach, do
jakich udajemy si¢, gdy najdzie nas che¢ albo potrzeba obcowania z przesztymi
stanami kultury” (Burszta, 2004, 111). Nie wydaje si¢ jednak, by twierdzenie, ze
w kulturze wspotczesnej w miejsce tradycji, tadu, kontroli spotecznej pojawity si¢
chaos, ptynno$¢ i niepewnos$¢, byto prawdziwe. Obraz kultury, wbrew konstata-
cjom postmodernistycznych myslicieli, daleki jest od jednoznacznosci. W jednym
swoim wymiarze wydaje si¢ obywac bez tradycji i kanonu, w innym natomiast do-
strzegamy ludzi z ich ogromng tesknotg za jakas formg stabilnosci, jaka zapewnia
na przyktad odwotanie si¢ do schematu swoj — obcy.

Czasy obecne, zdaniem wielu obserwatorow, analitykoéw 1 komentatorow zy-
cia spotecznego, silnie sprzyjaja uaktywnieniu i cigglemu uobecnianiu kategorii
Innego w relacjach migdzyludzkich. Sprzyjaja takze stereotypizacji wzajemnych
interakcji. Jednostki odwotuja si¢ do stereotypow, chcg tym samym uczynié spo-
teczng rzeczywisto$¢ uporzadkowang i przewidywalna, poniewaz zycie w spote-
czenstwach poznej nowoczesnosci to nieckonczaca si¢ lista zyciowych wyboroéw
1 mnogos$¢ opcji przy jednoczesnym absolutnym braku wskazoéwek i pomocy co
do kierunku wyboru. Jednostka natomiast potrzebuje regut ustalajacych bezwa-
runkowy sens rzeczywistosci. Naturalng jej cecha jest wiara w trwato$¢ ludzkich
warto$ci 1 w cigglo$¢ swiata, w ktorym przyszto jej zy¢. Czlowiek wrecz doma-
ga si¢ jakiej$ formy uporzadkowania $§wiata i usytuowania si¢ w nim zarOwno
jako niepowtarzalna indywidualnosc, jak i cztonek szerszej wspélnoty. Jednostce
jest si¢ trudno zgodzi¢ na zycie w §wiecie przypadkowym, ktory wyczerpuje si¢
w kolejnych nietrwatych, przemijajacych sytuacjach i zdarzeniach, jakie oferuje
wielokulturowa ponowoczesnos¢ (Kusio, 2011, 91).

Po raz kolejny odwieczny schemat swoj — obcy przychodzi w sukurs wspol-
notom ludzkim, porzadkujac — choéby fatszywie — ich poplatany $wiat. Poprzez
trwaly antagonizm spina chwiejng, fragmentaryczng doczesno$é. W obliczu upad-
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ku religijnych i ideologicznych drogowskazdw i utraty poczucia bezpieczenstwa
w zbiorowych tozsamosciach kategoria Innego, ukazana w naszych deskrypcjach,
jawi si¢ jako trwata cecha spotecznej kondycji jednostki. To jedna z nielicznych
kategorii spotecznych mogacych organizowac zycie spoteczne w wymiarze kon-
struktywnym, ale takze dokonywac jego destrukcji. Nie dziwi wigc, ze problem
Innego zajmuje wybitne umysly naszych czasow.

Wspolczesny Inny uobecnia si¢ gldownie w kontekstach imigracyjnych. Ist-
nieje istotny zwigzek miedzy zjawiskiem migracji a spotecznym zaniepokoje-
niem rosnacg przemocy, terroryzmem, bezrobociem i brakiem bezpieczenstwa.
Ten zwigzek stanowi kalke schematu obecnego w spoteczenstwach tradycyjnych,
kiedy ludowe wyobrazenia diabtow i demondw ,,wchtaniaty” rozproszone i nie-
uchwytne lgki i obawy przesztosci. Dzisiaj przybraty one posta¢ konkretnych za-
grozen 1 niebezpieczenstw. Innymi stowy, demonizacj¢ zastapila idea i taktyka
,dangeryzacji” (dangerisation, od ang. danger — zagrozenie) (Bauman, 2000, 35).
Ujawnia si¢ strategia straszenia Innym, ktory nie jest zadng imaginacjg i utuda,
lecz konkretnym cztowiekiem mieszkajagcym pod numerem obok. W wielokul-
turowym $wiecie Inni to czesto kategoria faktycznych winowajcow. Ten oglad
wielokulturowosci mozna nazwac perspektywa tubylcza.

Budowanie wielokulturowosci oficjalnej, wspartej administracyjnymi sank-
cjami, prawnymi regulacjami i polityczng poprawnos$cia, zachwiato rOwnowaga
schematu my — oni. Inny stal si¢ wyjatkowy 1 wazny, postawiony na piedestale
dumnie spogladat i domagat si¢ respektowania swoich praw do innosci jako za-
doséuczynienie za wieki ponizenia. Swojskos¢ zas i jej emanacje klasyfikowaé
zaczeto jako etnocentryczne i rasistowskie. Glownym kanatem komunikacyjnym
w tym schemacie stala si¢ polityczna poprawnos$¢, a kategoria Innego poczeta pet-
ni¢ funkcje ,,oreza” na spoteczno-politycznym polu walki. Méwigc inaczej, czton
schematu ,,my” zaczat by¢ marginalizowany kosztem cztonu ,,oni”.

Dawne narracje wielokulturowosci, moéwigce o wzbogacaniu jednostki 1 jej
spotecznego $wiata poprzez otworzenie si¢ na Innego i przyjecie go z catym dobro-
dziejstwem inwentarza, utracity swa wiarygodnos¢. Inny jako warto$¢ sama w sobie
przestat wystarcza¢. Budowanie wielokulturowych spoteczenstw na autotelicznych
fundamentach budzito respekt intelektualistow, ale w praktyce okazato si¢ mato
skuteczne. Zaczeto dla wielokulturowosci szukac innych uzasadnien i okazato sie,
ze jako atrybut $wiata jest znacznie bardziej upolityczniona i urynkowiona niz zhu-
manizowana. Okazalo si¢, ze roznica kulturowa nie jest atrakcyjnym towarem, jesli
nie towarzyszg jej wymierne ekonomiczno-polityczne pozytki.

Wielokulturowo$¢ organicznie zwigzana jest z terazniejszos$cig migracyjng
poszczegblnych panstw. Skutkuje to co najmniej w dwojaki sposob. Po pierwsze,
migracje spoleczne przedstawiane sg zarowno dyskusjach spotecznych, jak i poli-
tycznych przede wszystkim jako destabilizatory bezpieczenstwa. Inny utozsamia-
ny jest z negatywnymi tendencjami na rynku pracy, m.in. wzrostem bezrobocia,
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nielegalnym zatrudnieniem, nadmiernym korzystaniem ze $wiadczen socjalnych
1 przestgpczoscia. Jest to wyraznie zauwazalne od poczatku tysigclecia, zwlaszcza
w tzw. starych krajach migracyjnych (Wielkiej Brytanii, Holandii, Francji, Niem-
czech) (Scheffer, 2010). Po wtore, konstatacje o wielokulturowo$ci wyrazajg si¢
w przekonaniu, Ze ,,migranci przestali by¢ uwazani za czynnik wzbogacajacy kul-
ture kraju przyjmujacego i do zagrozen ekonomicznych doszto pojecie zagrozenia
narodowej tozsamosci i kultury” (Iglicka, 2004, 1). Pod adresem Innego pojawity
si¢ nie pochwaly za wzbogacanie lokalnych zasobow kulturowych, ale oskarzenia
0 szerzenie zbytniej roznorodno$ci etnicznej i religijnej, zagrazajgcej spojnosci
panstw przyjmujacych.

Watpigcych w ide¢ wielokulturowosci w pierwszej dekadzie XXI wieku
przybywa. Dostrzegli oni apori¢ miedzy zasadami demokracji liberalnej a isla-
mem. W efekcie polityka wielokulturowosci stata si¢ polityka monokulturalizmu,
aktywnie bronigcego wilasnych zagrozonych fundamentéw i interesow (Hilde-
brandt-Wypych, 2008, 85). Ta zmiana optyki sprawita, ze abstrakcyjno-pojeciowy
Inny, ktory mial by¢ zaakceptowany, ewoluowat w Innego jednostkowo-konkret-
nego, ktory jest odrzucany. W dobie wspolczesnej jest wigc Inny bardziej instru-
mentem politycznych i ekonomicznych dziatan niz osoba.

Skrajng tubylcza perspektywe wielokulturowosci zaprezentowat Thilo Sar-
razin. Ten wptywowy niemiecki polityk SPD i byly cztonek zarzadu Bundesban-
ku wydat ksigzk¢ niemajacg nic wspdlnego z polityczng poprawnoscia. Jej tytut
Deutschland schafft sich ab: Wie wir unsere Land aufs Spiel setzen (Sarrazin,
2010) mozna przettumaczy¢ jako Niemcy likwidujq sie¢ same: jak wystawiamy
nasz kraj na ryzyko. Osnowa pracy jest postawa wobec Innego, a w zasadzie
strach przed nim, zasadnicza natomiast teza jest taka, ze imigrant stanowi realne
zagrozenie dla Niemiec we wszystkich wymiarach Zycia spotecznego. Sarrazin
nie pisal o bliskim Innym oswajanym w ciggu dekad przez media, przez blisko$¢
na miejskich ulicach, parkach i szkotach. W ksigzce nie ma $ladu wielokultu-
rowosci oficjalnej, cieszacej si¢ z roznicy kulturowej. Pisat o wrogim Obcym,
ktory jest niebezpieczny, wigc trzeba podjaé¢ radykalne kroki, by go wyelimi-
nowac ze spoleczenstwa. Autor przestrzegal Niemcow przed intelektualng 1 de-
mograficzng zagtada. Dowodzil, ze za kilkadziesiat lat Niemcy stang si¢ krajem
zdominowanym przez muzutmanska wigkszosc¢, za§ zachodnioeuropejska kultura
bedzie w nim marginalizowana takze pod wzgledem intelektualnego potencjatu.
,Procentowy udzial, jak i liczba inteligentniejszych cztonkéw niemieckiego spo-
leczenstwa beda si¢ zmniejszac, a udziat tych, ktorych inteligencja jest ponizej
przecigtnej, zwickszac¢” (Sarrazin, 2010, 73). Polityk siggnat do bogate;j literatu-
ry, ktorg wykorzystat do poparcia swoich kontrowersyjnych tez. Podat na przy-
ktad, Ze ,,inteligencja moze by¢ dziedziczona nawet w 80%” (Sarrazin, 2010, 81).
Wykorzystujac fragmenty rozpraw do swojego toku rozwazan, przekonywal, ze
pewne cechy i wlasciwosci w roéznych narodach i rasach moga by¢ roztozone
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w zroznicowany sposob. I tak spolecznos¢ muzulmanska dysponuje, wedlug
T. Sarrazina, nizszym IQ niz rodowici Niemcy. A skoro ze statystyk wynika, ze
przyrost naturalny mniejszosci tureckiej w Niemczech jest dwa razy wigkszy niz
ten w przypadku samych Niemcow, to ,,jedyny odnawialny surowiec, jaki maja
Niemcy, czyli inteligencja, zmniejsza si¢ w szybkim tempie” (Sarrazin, 2010, 37).
Nalezy, zdaniem Sarrazina, powstrzymac szybki wzrost muzutmanskiego odsetka
ludnosci w Niemczech i zablokowa¢ imigracjg, zwtaszcza tureckiego pochodze-
nia, do Niemiec.

Autor w swoim opracowaniu w ogole nie uwzglednit perspektywy imigranta,
nie wzigt pod uwage jego punktu widzenia, nie podjgl zadnych krokow w strone
Innego. Ksigzka zawiera liczne statystyki, wyliczenia i dane ekonomiczne, z kto-
rych ma wynika¢, ze muzulmanscy wspotobywatele — ze wzgledow kulturowych
1 genetycznych — nie sg w stanie zintegrowac si¢ z niemieckim spoteczenstwem.
Zyija z transferéw socjalnych i nie spelniajg w spoteczenstwie zadnych uzytecz-
nych funkcji. Wedtug Sarrazina ekonomiczny i spoleczny bilans imigracji jest ne-
gatywny, a ogromna cz¢$¢ imigrantow to klienci panstwa socjalnego. Przemilczat
jednak fakt, ze bez nich niemiecki boom gospodarczy lat 60. bytby nie do pomy-
$lenia, a klopoty z integracja to takze wynik zaniedban panstwa. Dopiero w 2000
roku panstwo niemieckie wprowadzito kursy jezyka niemieckiego dla imigran-
tow, a rok wczesniej zmieniono prawo o obywatelstwie, utatwiajac nabywanie go
przez urodzonych juz w Niemczech obcokrajowcow (Kusio, 2011, 250).

Ksigzka, odwotujac si¢ do rasistowskich i1 eugenicznych koncepcji, w zasa-
dzie w ogole powinna by¢ pominigta w intelektualnych rozwazaniach i zepchnicta
poza margines debaty publicznej, nie pozwala na to jednakze wazki fakt. Otoz
niepokoje i lgki, ktorymi podzielit si¢ z czytelnikami Sarrazin, potwierdzajg row-
niez badania niemieckich socjologow. Problem wspotbycia z Innym jest powazny,
bowiem wzrasta nieufno$¢ wobec tych, ktorych uwaza si¢ za Obcych w spote-
czenstwie. Poglady zawarte w ksigzce Sarrazina nalezy wiec traktowac powaznie,
bo daja one ideologiczng propozycj¢ do przezwycigzania kulturowych i spotecz-
nych wyzwan, ktore trapig wszystkie warstwy spoteczne — propozycje, ktora jest
bezwzgledng konfrontacja. Nie chodzi bowiem juz tylko o resentyment i nieza-
dowolenie najnizszych grup spotecznych kierujacych emocje przeciw elitom lub
Innym, lecz takze o Ieki klasy sredniej, ktorej Sarrazin wydaje si¢ przedstawicie-
lem. Klasa $rednia czuje si¢ coraz bardziej zagrozona deklasacjg ze strony Innych,
a wyksztatcone mieszczanstwo niepokoi si¢ konkurencjg ze strony imigrantow
odnajdujacych si¢ na wyzszych szczeblach hierarchii.

Niepoprawne politycznie postawy wobec Innego z pelng bezwzglednoscia
ukazuje raport o nietolerancji i dyskryminacji przygotowany przez naukowcow
z uniwersytetu w Bielefeld (Zick, Kiipper, 2011). Z opublikowanych danych
wynika, ze nieche¢ wobec Innych nie dotyczy juz tylko warstw nizszych i nie-
wyksztalconych. Przenikneta tez do lepiej sytuowanej i wyedukowanej klasy
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sredniej. Z przeprowadzonych badan dowiadujemy sig, ze eliminowane ze sfery
dyskursu publicznego poglady rasistowskie i ksenofobiczne, zastepowane czg-
sto poprawnoscig polityczng i nakazywanym, acz nie zawsze urzeczywistnianym
dialogiem, wcale nie znikngty. Niech¢¢ do innych nie jest proporcjonalna do ich
liczby, innych jest zawsze za duzo. W Niemczech, gdzie stanowig 12%, potowa
obywateli uwaza, ze jest ich zbyt wielu. Za nadmierne obcigzenie uwaza ich 62%
Witochow, chociaz imigrantow jest tam 4%. W Polsce imigranci to niecate 2%,
jednak co czwarty obywatel (27%) zyczylby sobie, by bylo ich jeszcze mniej
(Zick, Kiipper, 2011, 170-190).

To pierwsze, jak wynika z wiedzy autorki, tak pot¢zne badania porownawcze
spoteczenstw europejskich pod wzgledem stosunku do Innego. Zostaty przeprowa-
dzone w o$miu krajach: Niemczech, Wielkiej Brytanii, Francji, Wtoszech, Portuga-
lii, Polsce, Holandii i na Wegrzech. Szczegolng uwage zwracajg w tych badaniach
deklaracje jawnie rasistowskie. Jedna trzecia obywateli badanych krajow, w tym
42% Polakow 1 45% Portugalczykow, uwaza, ze ,,istnieje naturalna nierownosé
miedzy czarnymi i biatymi” (Zick, Kiipper, 2011, 203). Wyniki badan niektorych
spoteczenstw sktaniajg do glebszej refleksji. Oto na przyktad Portugalia, ktora za-
ledwie trzy dziesigciolecia temu byta gléwnym obok Turcji dostarczycielem gastar-
beiterow, dzigki radykalnie odmiennej fortunie przeobrazita si¢ z kraju eksportuja-
cego sile robocza w kraj przyjmujacy. Niedola i upokorzenie, jakie towarzyszyty
zarabianiu na chleb z dala od ojczyzny, poszty w zapomnienie. Obecnie jedna trze-
cia Portugalczykow zdecydowana jest gra¢ antyimigrancka karta.

Badania niemieckich socjologéw dowiodtly, ze mimo uznania wielokulturo-
wosci za fakt dokonany, to wcigz zyczliwe, empatyczne postawy wobec Innego
przebijaja si¢ z trudem. Tak zwany tubylczy punkt widzenia nie uwzglednia, zdaje
si¢, pewnej oczywistosci, ze ludzie ,,rzadko porzucaja caty swoj dobytek po to, by,
liczgc na tut szczgscia, poznawac $wiat. Na ogot imigranci z bytych kolonii wyru-
szaja z obawy przed nastepstwami niepodleglosci, uchodzcy opuszczajg ojczyzne
z powodu represji politycznych, religijnych, za$ imigracja majaca na celu taczenie
i zaktadanie rodzin, wynika czgsto z problematycznej sytuacji osobistej. Istnieja
wigc rdézne przyczyny opuszczania ojczyzny, lecz emigracja spowodowana jest
przewaznie koniecznos$cig. I nie kazdemu dany jest talent uczynienia z koniecz-
nos$ci pewnej cnoty” (Scheffer, 2010, 22).

Paul Scheffer, holenderski profesor filozofii z Uniwersytetu Amsterdamskie-
go, w ksiazce Druga ojczyzna. Imigranci w spoleczenstwie otwartym wyraznie
zarysowuje schemat my — oni, Holendrzy — imigranci. Doglgbnie spenetrowat
oglad wielokulturowosci z punktu widzenia obywateli panstwa przyjmujacego
1 stwierdzit, ze zwykle zagorzatymi zwolennikami multikulturowego spoteczen-
stwa sg ci, ktorzy nie mieszkajg w dzielnicach bgdacych miejscem osiedlania si¢
imigrantow, podczas gdy ci, ktoérzy tam wtasnie mieszkaja, stopniowo si¢ stamtad
wyprowadzajg. Nie stucha si¢ jednak ich glosow lub si¢ je bagatelizuje, traktu-
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jac jako wyraz nienawisci do obcych (Scheffer, 2010, 19). Autor zdecydowat si¢
na przywolanie w swojej pracy niepopularnych w $wietle polityki poprawnosci
pogladow, ktorych nie wypada glosi¢ w spoleczenstwie stynagcym z postaw libe-
ralnych. ,,Nie jest sprawg oczywista — konstatowat Scheffer — ze imigracja z ostat-
nich dziesigcioleci oznacza «wzbogacenie» spoteczenstwa. Wielokrotne powta-
rzanie tego stowa jest dosy¢ niefortunne, mamy bowiem przed oczyma n¢dzne
warunki zycia wielu imigrantéw i ich dzieci. Szkoty stanely nagle w obliczu kom-
pleksu zaleglosci rdznego rodzaju, co powoduje znaczne problemy. W stosunku
do korzysci wynikajacych z imigracji jej koszty na razie okazaty si¢ wysokie,
w niektorych krajach nawet wyzsze niz zyski, chociaz dokonanie podobnych ob-
liczen jest sprawg skomplikowana” (Scheffer, 2010, 15). Zdaniem profesora na-
pigcia obecne w holenderskim spoteczenstwie wielokulturowym dajg o sobie znac
coraz czgsciej.

W podobnym tonie wypowiada si¢ Alain Finkielkraut. Ten jeden z najwy-
bitniejszych wspolczesnych filozofow francuskich twierdzi, ze spoteczenstwo
wielokulturowe jest poteznym blefem i absolutnym klamstwem we wszystkich
krajach europejskich. Jego zdaniem mamy w istocie do czynienia z narastajgcym
separatyzmem kulturowym (Dobiecki, 2011, 61). Podejmuje rowniez kwestie go-
scinnosci, ktorg obywatele panstwa przyjmujacego winni okazywac przybyszom.
Uwaza, ze go$cinnos¢ w sensie klasycznym to ofiarowanie czegos przybyszowi,
ktory tez ma jednak pewne obowigzki wobec gospodarza, tzn. powinien usza-
nowac zwyczaje panujgce w domu, ktorego prog przekracza. Jednakze — jak za-
uwaza Finkielkraut — wedtug wskazan dzisiejszych, wielokulturowych, go$cinny
gospodarz powinien si¢ skurczy¢, usuna¢ na bok, zniknaé — by przybysz w peti
mogl by¢ sobg (Dobiecki, 2011, 60). Taka strategia goscinnosci bardzo filozofowi
nie odpowiada.

Analogicznie jak Scheffer, Finkielkraut przywotuje liczne egzemplifikacje
trudow wielokulturowego zycia. Niepokoja go migdzy innymi zmiany, jakie do-
konuja si¢ w topografii francuskich miast. Podkresla: ,,Gdy dojdzie do wysypu
burek w jakim$ miejscu, Francuzi autochtoni wyniosa si¢ stamtad. Bo w dziel-
nicy, w ktorej byli u siebie, poczujg si¢ jak cudzoziemcy. Jak obcy. Juz jestesmy
tego $wiadkami. Jezeli wysytam dziecko do szkoty, gdzie 70—-80 proc. uczniéw
pochodzi z rodzin arabskich i afrykanskich, jesli koto domu mam tylko rzeznikow
halal (sprzedajacych migso z rytualnego uboju), jak reaguje? Wyprowadzam sig.
Tak si¢ wtasnie dzieje we Francji” (Dobiecki, 2011, 61).

Oczywistym jest, ze tubylcza perspektywa wielokulturowosci nie ujawnia si¢
tylko w niecheci czy wrgez wrogosci wobec Innego. Postawy wobec imigrantow
nie ograniczaja si¢ jedynie do rasizmu i nietolerancji. W ich ramach mieszczg si¢
takze postawy akceptacji i szacunku dla kulturowej roznicy. Jednak to wlasnie
brak zrozumienia doli przybysza powoduje trwatos¢, a tym samym niestabnaca
aktualno$¢ schematu my — oni.
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Przed laty wybitny francuski intelektualista Emmanuel Lévinas cata swoja
tworczoscig dowodzit, ze filozofig pierwszg jest etyka, ktora poprzedza ontologig,
a powinno$ci wobec Innego sg najwazniejsze. Obecnie nawet pobiezna analiza
spoteczenstw otwartych pokazuje, ze dla wielu etyka jest niewygodnym dodat-
kiem do bycia. Przy analizach spetryfikowanego schematu my — oni nalezatoby
tez uwzglednic¢ jego wazng funkcje¢ identyfikacyjng i tozsamosciowa, zarOwno
na poziomie jednostkowym, jak i wspolnotowym, i sprobowa¢ odpowiedzie¢ na
pytanie: czy w ogole spoteczenstwa sg w stanie uwolni¢ si¢ od niego? Ale to juz
temat na inny artykut.
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SUMMARY

The article attempts to undertake the issues of multiculturalism which remain actual and un-
solved. On one hand, multiculturalism is acknowledged as an unquestionable social phenomenon;
on the other some reject its existence at all. The main emphasis of the text is put on the relation we
— they so as to prove that schema is still very much present in so-called open societies.
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INTRODUCTION

Civil society is being touted as the latest elixir for overthrowing authoritar-
ian regimes and consolidating democracy. It came first as a powerful weapon
to combat dictatorships and then transformed into an indispensable tool for the
development and consolidation of new democracies. Though the concept of civil
society is diversely defined, its few negative appraisals are miniscule when its
contribution toward democracy is evaluated, regardless of subsequent democracy
consolidation or further development. Democracy is simultaneously a mechanism
of a constitutional institution and a way of life in modern society. That is, daily life
is full of the workings of participatory democracy. Citizens read newspapers, take
part in discussions with friends, express concerns by joining civic associations,
and take actions such as demonstrations, rallies, donations, boycotts, etc. If it is
true that representative democracy depends on a certain degree of political apathy,
participatory democracy, on the other hand, must count on civic engagement. Low
civic participation is likely to bring about social indifference, which in turn may
negatively affect social cohesion.

I suggest that civic participation consist of at least three parts: traditional
political participation (voting), participation in civic associations (NGOs, NPOs,
or the third sector), and other political or social actions (demonstrations, rallies
and meetings, boycotts, donations, internet forum, etc.). Despite the significance
of civic participation for civil society and democracy, we still cannot rush into
the equation of tautology, which concludes that civic participation alone can ex-
plain the nature of all civil societies and that it is a gauge with which to compare
democratic depth among democracies. Civic participation itself is not equal to
civil society and democracy. However, the question of whether civic participa-
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tion is a good indicator when evaluating civil society and democracy needs to be
examined in more detail, especially regarding the related knowledge of modern
civil society and democracy. Additionally, the value of civic participation should
be measured not only by the extent of engagement, but also by the type of engage-
ment, for both are essential for gaining a meaningful understanding of the specific
characteristics of various civil societies. Civil society should not be considered
a utopian ideal or something similarly unattainable. It is not a single entity; it
refers to a plural form. Civil society is an academic product of the Western knowl-
edge system context, so its suitability for export to non-Western societies must
be explored. Many new democracies were, in the past, the colonies of Western
imperialists or were influenced directly from the West by means of industrializa-
tion, modernization, and globalization. Therefore, the Western-born idea has been
transformed into a variety of ‘localized’ models. In the meantime, this situation
has enriched the context of civil society.

On the whole, civic participation also characterizes civil society by its extent
and forms, in which historical effects typically play a noteworthy role. Historical
effects contain specialized political and societal components which are gradu-
ally constructed from the past, especially relating to prior regimes. Totalitarian
or authoritarian governments never or seldom provide people with full political
rights to participate in politics, or full citizenship to organize civic associations,
or even the freedom to take any political or social actions. Governing measures of
totalitarian and authoritarian regimes differ and therefore lead to a variety of civic
participation levels and forms during democratization. In general, the legacy of
prior regimes affects the extent and forms of civic participation. In addition, cul-
tural backgrounds, especially religion, supply the framework of reference when
describing forms of civic participation and civil society. New democracies often
tend to have lower civic participation than older, more established democracies,
and the causes of such low participation result partly from the legacy of prior re-
gimes and cultural backgrounds. The legacy of prior regimes adversely influences
people’s attitudes toward civic participation because in these regimes, citizens
were directly or indirectly encouraged to mind their own business rather than con-
cern themselves with social issues. Such attitudes and habits are detrimental to the
development of civil society because they crush citizens’ enthusiasm to contribute
to the public sphere. Civil society encourages civic participation on the grassroots
level. The open and public nature of civic participation acts as a form of collec-
tive social morality because it is the public that reaps its benefits, not individuals.

Although civic participation is emphasized in the context of civil society and
democracy, social indifference still exists as the most prominent negative factor
that affects the development of civil society and democracy in the new democra-
cies. Social indifference determines the extent of civic participation and often is
the result of historical effects in the new democracies. How much time will be
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needed to do away with the negative effect of social indifference, that is, does
a generational effect exist in relation to social indifference or civic participation?
In addition, the legacy of prior regimes seemingly still influences the develop-
ment of civil society and democracy, so what is the state of the new democracies’
civil society under the influence of different prior regimes (the authoritarian and
totalitarian)? Ascertaining the extent of civic participation in new democracies
might be difficult, but it is such a crucial measure that relative standards are neces-
sary in order to accurately describe the current state of civic participation in new
democracies. How can civic participation be measured and what degree should be
considered low or high for civic participation in these new democracies? A low
level of civic participation refers to social indifference, which differs from the
situation of political indifference. Political indifference is measured by political
participation, and what is the difference between civic participation/social indif-
ference and political participation/political indifference? As for new democracies,
other factors may be utilized to explain civic participation, such as demographic
variables (education, income, gender), SES (social and economic status), trust
(general and political trust), and so on. Through these independent variables, we
can make out the differences in the various civil societies among the new democ-
racies, and furthermore gain a deeper understanding of their relationship to their
respective historical contexts.

This paper focuses on civic participation and its disadvantaged factors in civil
society and democratic life in new democracies, especially after long-term dep-
rivation of political freedom. I emphasize the experiences of Central and Eastern
European countries or the post-communist countries, especially the Czech case, and
make a comparison with Taiwan. The disadvantaged factors in this paper at least
involve social indifference, corruption, powerless for the politics and no trust for
governments and the general society. The factors of development in politics and the
economy do not necessarily guarantee the participation in civic participation, which
is regarded as a prominent component of civil society and democracy. There are still
many other factors that influence the consolidation of civil society and democracy
in the new democracies, and the legacy of prior regimes is one of the most deci-
sive. Due to the degree of overall political and social control during the period of
authoritarian or communist regimes, people removed themselves from politics, so
their trust in politics is diminished. When confronting the bureaucratic system, peo-
ple become powerless, or unwilling to concern themselves with politics. Therefore,
the legacy of prior regimes, both authoritarian and communist, consists of political
distrust, a sense of powerlessness and political indifference. During the period of
democratization, corruption is also a serious problem, and corruption often brings
about further political distrust and apathy toward politics. Research instruments in-
volve international surveys including ISSP Citizenship 2004, Taiwan and Czech do-
mestic election records and some other surveys like CVVM in the Czech Republic.
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THEORICAL DISCUSSION AND HISTORICAL BACKGROUND
Theory and question

I pose the question of whether social and political trust or distrust has an effect
on civic participation. Political trust and even social trust in new democracies is, as
usual, lower than that of the older democracies, and it appears to be related to the
reluctance to join civic associations and to take part in political or social activities.
Trust is an important theoretical concept of social capital. Fukuyama outlines the
definition of social capital as “an instantiated informal norm that promotes coop-
eration between two or more individuals... They must be instantiated in an ac-
tual human relationship: the norm of reciprocity exists in potential in my dealings
with all people, but is actualized only in my dealing with my friends” (Fukuyama,
2001:7). Fukuyama associates trust, networks and civil society with social capital.
He confirms the importance of trust in associational life. Putnam identifies social
capital as “the features of social organizations, such as trust, norms, and social
networks” (Putnam, 1993:167). Das brings trust, cooperation and other similar pro-
cesses together under the concept of social capital, and even expands his definition
to include some norms of trust and reciprocity toward networks, associations and
organizations that constitute social capital for individuals (Das, 2004:65). Halman
and Luijkx classify trust, norms of reciprocity and engagement in networks into the
main components of social capital (Halman & Luijkx, 2006:70). Vesely and Mares
identify clusters of topics which are associated with social capital such as transfor-
mation of social structure during economic and political transition; importance of
social networks for an individual; trust; social cohesion, welfare state and social
solidarity; socio-economic development; civic participation; and corruption (Vese-
ly & Mares, et al., 2006:10). Halman and Luijkx suggest that individual-level social
capital makes individuals active participants in building a good life, and even ex-
tends to include communities and even entire nations (Halman & Luijkx, 2006:65).
It is not my intention to explore social capital in relation to civic participation, but
rather the element of trust. Trust as social capital contributes to social cohesion and
solidarity, and I argue that political and social trust promotes positive civic partici-
pation and it is helpful for democratic consolidation in new democracies.

In the political sphere, trust and “other civic attitudes allow citizens to join
their forces in social and political groups” and enables them to push forward their
political aims (Hooghe & Stolle, 2003:2). In the social field, trust “facilitates life in
diverse societies and fosters acts of tolerance and acceptance of otherness” (Hooghe
& Stolle, 2003:2). Stolle synthesizes different viewpoints regarding social capital
resources and suggests that social capital “does not exist independent in the realm
of civil society: governments, public policies, social cleavages, economic condi-
tions and political institutions channel and influence social capital such that it be-
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comes either a beneficial or detrimental resource for democracy” (Stolle, 2003:21).
Though civil society and social capital are closely associated, they are two separate
concepts. Civil society emphasizes the membership in and activities of voluntary
groups of NGOs and NPOs, which can be an indicator of democratic development.
Social capital focuses on trust, norms and civic participation, which can make peo-
ple actively participate in macro-level politics and subsequently, democratic devel-
opment. Saxton and Benson find the strength of political engagement and estab-
lishing ties are vital for the community (Saxton & Benson, 2005:16). Rudolph and
Evans suggest that political trust has “policy consequences” and reflects citizens’
policy satisfaction (Rudolph & Evans, 2005:660—-661). Obviously trust (political
and social) appears as an influential factor for the discussion in civic participation;
however, | intend to examine if the effect of trust still plays a significant role affect-
ing the development of civil society and democracy in new democracies.

If the logic of conventional political participation is a rational mechanism for
representative democracy, the main political right of the citizens is voting, and
after voting, the voters let go of political affairs and allow political experts or pro-
fessional politicians to deal with all political issues. Today we still emphasize the
essential function of elections, for political elites cannot be replaced by another
mechanism to perform governmental tasks and functions. However, people can
take advantage of more channels of participation such as monitoring or even tak-
ing part in governmental decisions; that is, the scope of political participation is
enlarging. While as far as the context of civil society is concerned, the expansion
of political participation stands as an example of political progress but its scope
still does not encompass social concerns. Therefore, even though the sphere of
political participation has become large, it still cannot satisfy our needs to partici-
pate in civil society. Deliberative democracy can be seen as the result of enlarging
political participation; however, deliberative democracy should be involved in the
broader scope of civic participation (or citizen participation, civic engagement),
which asks for the public to participate not only in deliberative politics, but also
in civic associations and related activities, and various forms of political and so-
cial action to express social concerns. Participatory democracy does not equate to
some kind of political mechanism, but should expand its scope to become a demo-
cratic way of life, corresponding to the notion of civil society.

Civil society acts as associational life in the public sphere, and it requires civic
participation in order to build a more consolidated democratic society. The four
negative factors: political distrust, sense of powerlessness, political indifference
and political corruption, are disadvantageous to the development of civil society
and democracy. Democracy without the foundation of trust is hardly consolidated
(Dowley & Silver, 2002:505). Trust is always associated with more participation
in political and social concerns; however, distrust makes the public indifferent to
political or social participation (Levi & Stoker, 2000:486). Societies under totali-
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tarian regimes inadvertently forced people to retreat from the public sphere and
into private circles. Despite the disappearance of the prior regimes, the shadow
of the legacy from authoritarian or totalitarian regimes still has some impact on
people’s attitudes and behaviors; therefore, people are afraid or not interested in
politics. Corruption is a serious problem in the new democracies, and it may de-
stroy the newborn democratic values and practices and threaten the consolidation of
democracy (Ttika, 2006:12—13). Corruption in the older democracies is also a seri-
ous challenge to their societies; however, the rule of law fosters more confidence
among the public than the new democracies (Blake & Martin, 2006:1-2). Democ-
racy is not only a constitutional institution, but also a life way in civilized society;
therefore, democracy requires more citizens to participate. Civic organizations play
a vital role in civil society; if more people engage in associational life, they will pay
more attention to social concerns. In the preceding chapters, we found that civic
participation in the new democracies is not as common as in the older democracies.
Less civic participation is the result of insufficient development of modernization
on the one hand, and from the prior regime legacy on the other hand. This paper
mainly explores the negative factors that influence the development of civil society
and democracy, and these factors can be regarded as the prior-regime legacies.

Taiwan and Czech cases study

Taiwan is located in the eastern part of Asia, an island state surrounded by
the ocean, with two-thirds of its territory being mountainous. Taiwan Strait, an
average distance of 200 kilometers, separates Taiwan and mainland China. The
Czech lands lie in the heart of Europe; it is a landlocked country with mostly
plains and low mountains. The two countries, due to their strategic locations and
the significance of geopolitics, were very often occupied or heavily influenced by
neighboring powers throughout history. Taiwan had been the colony of Spain, the
Netherlands and Japan, and currently still exists under the geopolitical influence
from China, Japan and the USA. The Czech lands were governed by the Habsburg
monarchy and Hitler’s Germany, and then were a member of the Eastern block
led by Russia. Taiwan’s martial law, which was enacted in 1949 and lifted in
1987, made Taiwan an authoritarian state for 38 years. The Czech Republic, or
Czechoslovakia, was a communist regime from 1948 until 1989, and was viewed
as a totalitarian state for 41 years.

The Taiwan case

Taiwan became a colony of Japan in 1894 because China was defeated by the
newly modernized Japan. Japan intended not only to occupy Taiwan but to rule the
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whole of China. Through eight years of resistance against the Japanese invasion,
China triumphed over Japan and regained control over Taiwan in 1945; however,
the following four years saw a fierce domestic war between KMT and the Com-
munist Party. When the domestic chaos spread to mainland China, Taiwan also
fell into disorder, for poor governance by Chinese officers brought about the 228
incident, in which a great number of Taiwanese elites were massacred by the KMT
and the whole of Taiwan was paralyzed by attacks among the local Taiwanese and
Chinese militaries. In 1949, KMT lost the struggle over Chinese dominance with
the Communist Party, and the national government withdrew to Taiwan. It was
estimated that between 1.5 and 2 million Mainlanders fled to Taiwan at the end of
the Chinese Civil War (Roy, 2003:76). The national government declared martial
law in 1949 to limit the political freedom of the press, publication, addresses,
demonstrations, strikes, and rallies. KMT, led by Chiang Kai-shek, persisted in
the return back to mainland China, and established Taiwan as a foundation of anti-
communist sentiment, so a series of administrational measures were put into place
for the preparation of restarting a war with the Chinese Communist Party. In the
meantime, KMT’s government arrested, detained and slaughtered the opposition
elites and dissidents, most of whom were Taiwanese, so the political atmosphere
was very tense. It was known as the White Terror and it lasted for the whole period
of martial law from 1949 to 1987. During this time, more than 29,407 people were
unjustifiably put to trial (Po Yang, 2005:197).

Due to the structure of the Cold War, Taiwan received the support of the USA
to contain Communist China. However, when the American government began
to compromise with China in the early 1970s, Taiwan’s international position de-
clined. Taiwan withdrew from the United Nations in 1971, broke off diplomatic
relations with Japan in 1972 and with the USA in 1978. The KMT government
focused on the legitimacy of Chinese sovereignty; it halted the elections of the
parliament (National Assembly, Legislative Yuan and Control Yuan) while wait-
ing to regain control of mainland China. However, the local-level elections, which
were not related to the legitimacy of Chinese sovereignty, could continue. In the
1964 election of local governors, four oppositional candidates triumphed over
KMT’s candidates, most notably in Taipei’s mayoral race, in which the no-party
affiliation candidate Kao Yu-shu won the seat (Po Yang, 2005:130). Since then,
the common people could cultivate their democratic values and attitudes through
regular elections. KMT’s government emphasized electoral democracy and free-
dom to distinguish itself from the autocracy of Communist China. This desire to
distance itself from mainland China stemmed from KMT’s aforementioned set-
back in international diplomacy, and when KMT found it impossible to get China
back during the 1970s and 1980s, the societal and political situations had changed.
Social movements flourished in the 1980s, the so-called “Golden Decade of social
movements” (Hsiao, 2005:84).
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Social movements as a popular form of civic participation encompassed all
social problems and often mobilized the masses to demonstrate in the streets. These
movements were: the consumer movement (1980), self-assistance for community
anti-pollution (1980), environmental and ecological protection (1981), women’s
movement (1982), the rights of the aboriginal (1983), students’ movement (1986),
labor movement (1987), farmers’ movement (1987), human rights for teachers
(1987), social welfare for the disabled and weak groups (1987), rights for retired
soldiers (1987), Chinese mainlanders’ advocacy groups (1987), blacklisted Tai-
wanese advocacy groups (1988), anti-nuclear power (1988), 228 peaceful memo-
rial movement (1989), educational reform (1990), etc (Chan, 2005:164—165; Lin,
2005:68—69). These social movements pressed KMT’s government to consider
further liberalization and democratization, and at the same time many non-gov-
ernmental organizations were set up to address specific concerns. Civil society
played a significant role pushing forward democratization after 1986, and since
then many large, organized and influential social movements have been estab-
lished to pursue their interests (Hsieh, 2000:61). It was not until the late 1990s
that civil society groups gained entry into the decision-making procedure of social
policy — a decade after democratic breakthrough (Wong, 2005:106).

Many scholars associate civil society or non-governmental organizations with
some specific issues relating to Taiwan’s unique situation. Wang credits NGOs with
being the channel of national reunification for Taiwan and mainland China (Wang,
2000:111). Liao Fu-Te urges the establishment of a national human rights commis-
sion through NGOs (Liao, 2001:90). Laliberte explores the involvement of Buddhist
NGOs in the process of democratization in Taiwan (Laliberte, 2001:9798). Marsh
examines the relation of organization participation and the quanxi (social relation or
network) capital, which is more relationship-based than either individual- or collec-
tive- based social capita (Marsh, 2003:601) Liao Shu-Chuan confirms the contribu-
tion of women’s participation in social movements and NGOs (Liao, 2003:29). Some
scholars argue that the “non-Western case of civil society tends to center on concep-
tual categorization (e.g. does colonial Taiwan have a civil society?), rather than on
cultural and historical processes (e.g. what distinct cultural sources facilitated the
development of civil society in colonial Taiwan?) (Lo, Bettinger & Fan, 2006:79).
The old image of Asian society is regarded as Confucian, patriarchal, authoritarian
and socially conservative (Wong, 2003:235). Madsen considers that the Confucians
always searched for a possibility to establish a stable political order and in East Asian
society today, “apologists for authoritarian governments like that of Singapore in-
voke the Confucian tradition to suppress much of what would be considered part of
civil society in the West” (Madsen, 2002:191). Ho thinks “it is the familial collectiv-
ism inherent in Confucianism that is largely responsible for the development of the
‘democratic’ civic person in Taiwan” (Ho, 2003:168). Madsen notes that contempo-
rary Taiwan is probably the most open society in East Asia (Madesen, 2002:198).
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Taiwan’s successful democratization is praised as a “political miracle,” par-
allel to its well-known “economic miracle” of the 1960s and 1970s. Martial law
was lifted in 1987, Taiwan received the status of “free country” in a 1997 Free-
dom House publication due to the improvement of civil liberties and civil rights
(Kuo, 2000:85). During the 1990s, Taiwan’s transition went remarkably smoothly
with almost no political violence or economic downfall (Fell, 2006:21). Taiwan
has been a “real democracy,” as proved by its functioning free elections, pluralist
political system, division of legislature, executive, and judiciary, the existence
of non-government organizations, the depoliticized army, and the independent
media (Furst, 2005:60). However, Copper raised four questions to challenge Tai-
wan’s democracy: “(1) Taiwan’s mixed political system, which was not ready for
the opposition to become the ruling party; (2) Taiwan’s style of democracy was
copied from America’s, in some ways wrongly. This made it a system that did
not fit an Asian country and allowed for ethnic politics and some other undesir-
able aspects of democracy to evolve; and (3) the Chen Administration ignored
the importance of economic development” (Copper, 2003:145). Chen Suei-bian
succeeded Li Ten-Huei (KMT, 1987-2000) as Taiwan’s president from 2000 to
2008, and during the eight years of DPP’s (Democratic Progress Party) govern-
ance, some contentious issues vexed Taiwanese society and resulted in antagonis-
tic relations. National identity almost became the most important issue in Taiwan.
The former vice president Lu Hsiao-lian (2000-2008) claims that Taiwan was
occupied by KMT and the 228 Incident was the result of the resistance by the
Taiwanese against external influence from China (Lu, 2007:219). Chen and Lu
compare Taiwanese identity with Chinese identity. Political issues were the prior-
ity of the DPP’s government and weakened civil society and social movements for
the expression of social concerns. DPP lost the presidential election in 2008 and
proclaimed that they will go back to the route of social movements, and empha-
sized the importance of collaboration with civil society. Taiwan has been through
the criteria of Huntington’s two-turnover test, and democratic development has
been more stabilized. KMT’s government carried out liberalization first in order
to continually maintain its power, and once they could not resist social pressure
for more freedom and democracy, KMT’s government, led by President Li Ten-
Huei, started large-scale constitutional reforms.

The Czech case

The Czech lands were under the Habsburg monarchy’s governance for over
three hundred years until 1918, when the Czech and Slovak nations decided to join
and create an independent united state, which was called as Czechoslovakia. The
new state was a republican democracy, whose first president was T.G. Masaryk.
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At that time, several millions of ethnic Germans lived in Bohemia and Moravia
and they were not willing to recognize the new state. (Polisensky, 1991:110-111)
The conflict between the Czechs and German ethnic groups became the excuse
for Hitler’s invasion of the Czech lands in 1939. The Czech part of Czechoslo-
vakia was occupied by Nazi Germany for six years from 1939 to 1945, while the
Slovak part became an independent country. The democratic government led by
President Benes was short-lived and a communist takeover succeeded in 1948
after the February Coup. Klement Gottwald became the leader of Czechoslovakia,
and the regime changed into a dictatorship of the Proletariat. Political trials and
communist party purges during this time claimed between 200,000 and 280,000
victims (Cornej & Pokorny, 2003:69). Czechoslovakia put Stalinism into practice
for twenty years from 1948-1968, where the Soviet Russian model was emulated
for social control and industrial development. Czechoslovakia joined the COM-
ECON in 1949 and entered the Warsaw Pact in 1955. Czechoslovakia declared
itself a socialist state in its constitution in the 1960s; it was the first Eastern block
state to do so, next only to the Soviet Union.

Alexander Dubcek, who was elected as the secretary of the Communist Party,
advocated “socialism with a human face” to start a series of liberalization reforms
optimistically called the Prague Spring. The manifesto “2000 Words,” organized
by the novelist Luvik Vaculik on 27" June 1968, obtained 70 writers’ signatures
and “condemned the Communists for their past monopoly of power and corrup-
tion” (Dowling, 2002:111). The manifesto’s signatories expressed support for the
Dubcek leadership. Soviet leader Leonid Illyich Brezhnev began to regard the
Czechoslovak reforms as harmful to the integrity of the Communist community
and finally decided on military intervention. The Prague Spring was cut short by
the invasion of the Warsaw Pact countries on 21% September 1968. Gustav Husak
replaced Dubcek as the leader of the Party and the state and initiated the period of
Normalization.

Normalization was a return to the situation before January 1968. Some
500,000 Czechoslovaks were expelled from the KSC (Czechoslovak Communist
Party), which resulted in millions of people losing privileges such as access to
education (Fawn, 2000:22). Citizens of the CSSR (Czechoslovak Socialist Repub-
lic) were not permitted to travel freely, and people reacted with growing apathy
(Cornej & Pokorny, 2003:78). The trade unions and the youth organizations were
recentralized (Agnew, 2004:270). On 1% January 1977, Charter 77 was published,
which admonished the rulers of the CSSR for violating human rights and asked
them to fulfill their international obligations. This Charter gained more influence
and encouraged more people to oppose the communist regime in the second half
of the 1980s. A large student demonstration and general strike took place toward
the end of 1989, and then the Civic Forum and The Public Against Violence led the
opposition groups’ negotiations with the communist regime (Leff, 1997:81-83).
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The ‘Velvet Revolution’ brought about the end of the communist regime and re-
placed it with political elites to rule the democratic government. Vaclav Havel be-
came the new president in 1989, and during his 13-year presidency, Havel insisted
on the highest standard of moral principles in his political affairs. He held up the
ideal of civil society and democratic values. Another vital character was the Fed-
eral Minister of Finance in 1991, Vaclav Klaus, who was responsible for the task
of privatization of the economy; his idea was known as ‘coupon privatization’.
The post-communist society faced a wide range of changes. The new democratic
regime had to work out the new political and social mechanisms, which differed
a lot from the prior regime. After two decades of Normalization, freedom became
very valuable. The ruling elites of the communist regime were replaced by another
group of new political elites, and the new elites proceeded with liberalization and
democratization on the basis of clearing the legacy of the prior regime, which
became the legitimacy for the new regime.

Myant and Smith suggest that communist rule leaves a certain negative leg-
acy in at least three different forms. The first is the formal networks, in which the
communist power structure operated. The second is the continuation of various at-
titudes and habits developed from the communist period, partly from the accepted
behavior of those in powers and partly from the need to cope with conditions of
shortage. These include lack of generalized trust, willingness to ignore formal
rules and dependence on personal contacts and mutual favor networks. The third is
an alleged apathy and unwillingness to participate in public life, generated during
the post-1968 Normalization when individuals sought comfort in a private sphere
that they could separate from the formal sphere (Myant & Smith, 2006:153). The
third or non-profit sector (civil society) in the Czech Republic did not appear until
1989. It was built on a rich tradition, the roots of which dated back to the National
Revival in the late 19" century. This period consisted of variety of cultural, artis-
tic, and educational associations and societies which became an important part
of Czech civic life. The creation of an independent Czech state in 1918 provided
a positive impulse for the development of civil society. During the Second World
War and after 1948, the right to associate was restricted, and a number of NGOs
were dissolved. The state also gained control and organized a range of leisure time
activities for children, youth, adults and the elderly (Rakusanova, 2006:21).

In the aftermath of the Velvet Revolution, there was a strong desire held
among the new political elites to incorporate a wide array of interests within the
formal arena. The former dissidents now entrusted with political power were fully
aware of the need for the post-communist political system to be inclusive and to
encourage active participation from a citizenry long excluded from politics (Fagin,
1999:100; Eyal, 2000:68—69). T.G. Masaryk is often regarded as a Westward-
looking liberal democrat. Masaryk regarded democracy as an objective standard,
where the pursuit of truth mattered above that of interest. A skeptic might argue
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that such a democratic legacy was erased by the experience of dictatorship and
totalitarianism (Dryzek & Holmes, 2000:1046). In the Czech Republic, two main
and opposing views of democracy emerge as “participatory” and “majoritarian.”
The participatory model, which was dominant during the 1989-92 Government
of the Civic Forum, aims to focus on the promotion of civic participation in pub-
lic affairs. The majoritarian model was adopted by the Civic Democratic Party
(ODS), the main party in government from 1992-1997. ODS firmly committed
to the conception of democracy in which the relation between the citizen and the
state is expressed primarily through the act of voting (O’Mahony, 2003:179).

Hadjiisky believes that the participatory model of democracy proved domi-
nant during the first period of democratization largely because it was promoted by
Vaclav Havel and some other former dissidents who gained important positions
in the political arena (Hadjiisky, 2001:46). Havel thought the only proper task of
the state is to defend the institutional basis of a depoliticized, independent, plural-
ist, and self-organizing civil society. Anything else is a mortal threat to personal
autonomy and social health. This trend of thought, which had been implicit in the
civil society literature from the very beginning, would soon examine how person-
al autonomy could be protected by political democracy, civil liberty, and the rule
of law (Ehrenberg, 1999:193). Havel rooted “civil society” in the need for respect
for general moral principles of tolerance and respect for one another. In the mid-
1990s, he associated the concept of civil society with the vision of a non-political
sphere that would educate and socialize citizens, but he used the term to focus
on issues more directly linked to questions of power (Myant, 2005:261). Vaclav
Klaus was elected as the new chairman of Civic Forum in 1990, and his thinking
dominated the formulation of the Civic Forum, and later, the ODS platform. He
considered political reform to be subordinate to economic reform. Klaus, as a neo-
liberalist, maintained that there is no place for environmental policy; only the mar-
ket and private property are essential activities of government. Klaus claimed that
the notion of civil society stands outside current standard sociological or political
disciplines and its basic origins come from rationalist philosophers’ attempts at
social engineering. Klaus felt confident enough to counterpoise “a society of free
individuals” to “so-called civil society” (Myant, 2005:260—-262; Auer, 2006:421).
Havel is a strong supporter of civil society and participatory democracy, while
Klaus emphasizes the institutions of representative democracy. The Czech Re-
public joined NATO in 1999, and entered the EU in 2004. In the beginning of
the 1990s, international assistance played an important role in stabilizing the de-
velopment of civil society (Glenn, 2000:161—-162); however, when the political
and social reforms had reached a certain point, international aid withdrew from
Eastern Europe.
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A comparison in a historical perspective

Taiwan is a post-authoritarian country, and the Czech Republic is a post-com-
munist one; however, both of them are two examples of democratic consolidation
in the third democratic wave (Huntington, 1993). After briefly introducing their
background of social and political development, I conclude with some compara-
tive differences between these two cases, largely in a historical perspective. First,
Taiwan had no democratic experience prior to democratization, while the Czech
Republic had had over twenty years of democratic practice in the Czech Lands
(1918-1938; 1945—-1948). Secondly, Taiwan sped up liberalization in the early
seventies when international pressure required it to do so in order to maintain the
legitimacy of KMT’s governance, while Czechoslovakia turned to Normalization
— which was the result of the liberalization of 1960s. Thirdly, social movements
flourished in the 1980s, the so-called “Golden Decade of Social Movements” in
Taiwan, and pushed forward further liberalization and democratization, while op-
positional movements appeared in the end of the 1980s in Czechoslovakia and
eventually overthrew the communist regime. Fourthly, the authoritarian party,
KMT, gained more legitimacy during democratization; therefore, KMT’s govern-
ment slowed down the process of democratization for the reason of social stability
in Taiwan, while in the Czech Republic, the legitimacy of democratization was
based on the lustration of the communist regime; therefore, the new democratic
regime could strive for the new constitutional mechanism of liberalization and
democratization simultaneously in the Czech Republic. Finally, very little inter-
national assistance was provided to Taiwan to promote civil society or the third
sector, while international aid poured into the Czech Lands to support the stability
of civil society or the third sector.

THE DISADVANTAGED FACTORS OF CIVIL SOCIETY

Although the development of politics and the economy increases the level
of civic participation, the legacy of prior regime still acts as a “pulling” power
to hinder the development of civil society. Additionally, the distance between the
new democracies and the older democracies in terms of political and economical
development explains part of the reason why the level of civic participation still
lags behind that of the older democracies. On the other hand, the legacy of prior
regimes also provides part of the answer when attempting to make sense of the
low level of civic participation. I use three datasets to examine the question of
prior-regime legacy: International Social Survey Programme 1996 (Role of Gov-
ernmental III, ISSP 1996), ISSP 2004 (Citizenship), and ISSP 2006 (Role of Gov-
ernment [V). Four questions are selected to represent “Political distrust,” “Sense
of powerlessness,” “Political Indifference” and “Political corruption.” The first
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question is: “Most of time we can trust people in government to do what is right,”
and two of the options, “disagree” and “strongly disagree” are coded as “political
distrust.” The second question is: “People like me don’t have any say about what
the government does,” and two options, “strongly agree” and “agree” are regarded
as “sense of powerlessness toward politics.” The third question is: “How interest-
ed would you say you personally are in politics,” and two options, “not very inter-
ested,” and “not at all interested,” are coded as “political indifference.” The fourth
question is: “How widespread do you think corruption is in the public service,”
and three options, “a moderate number of people are involved,” “a lot of people
are involved,” and “almost everyone is involved,” are used as “political corrup-
tion.” Table 1 is the collection of results for the data in ISSP1996, ISSP2004 and
ISSP2006. Not all datasets are complete for each survey. Many countries are not
included in the survey of ISSP 1996, especially the post authoritarian countries.
Essentially, I take the data of ISSP 2004 as the major analysis, and the other two
data are taken as a reference from which we can see a change in values.

As for the analysis of ISSP 2004 data, the average level of political distrust
in the post communist countries (52.1%) is higher than in the older democracies
(35.9%) and the post authoritarian countries (46.42%). However, as far as geopoliti-
cal culture is concerned, the average of the political distrust in the Central and East-
ern European countries is slightly lower than the Latin American countries (52.4%),
but higher than the average of Eastern Asian countries (41.3%). Regardless of the
difference among the older democracies, the post authoritarian countries and the
post communist countries, the difference is not significant statistically (see Table 2).

As for the ISSP 2006 data, the ranking is similar; that is, the average of the
post communist countries is the highest among the three blocks of countries: the
average of the post communist countries is 49.2%; the post authoritarian countries
(43.1%); the older democracies (35.3%). There is also no significant difference
among these three groups of countries in the aspect of political distrust in 2006
(see Table 3). According to Figure 1, we can see the difference in political trust
and political distrust between the older democracies and the new democracies.
There is almost no difference between the political trust and distrust in the older
democracies; political trust (34.2%) is higher than the new democracies, and po-
litical distrust (35.3%) is lower compared with the new democracies. However,
the situation of the post communist countries is quite the opposite of the older de-
mocracies, while the political trust (15.9%) is the highest and the political distrust
(49.2%) is the lowest, and the difference between political trust and distrust is
the largesst (33.3%). The post authoritarian countries hold the middle position in
political trust (30.1%) and distrust (43.1%) among the three groups of countries.
The overall control of political life in the communist regimes still seems to affect
society in the form of the legacy of the prior regimes; that is, people are not likely
to believe that civil servants provide a good service for the public.
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Table 2. T-test of the disadvantaged factors (2004)

Mean % (SD) Mean Difference
PC vs.
OD (n=15) | PC(n=8) | PA(n=11) | ODvs.PC | ODvs.PA | ~/
Political 35.9(12.0) | 52.1(12.3) | 46.4(13.1) | -16.15 -10.5 5.6
diatruct 9(12. 1(12. 4(13. . . .
Corruption | 49.0(13.9) | 86.2(7.6) | 79.8(11.6) | -37.1* -30.8% 6.4
Powerless 47.1(144) | 69.0(6.6) | 39.2(19.9) | -21.9* 7.9 29.8%
Political *
Cre | 4290000 | 57.012.7) | 60.6(12.2) | -14.1 -17.7 3.6
*p=0.001 or p<0.001
Table 3. T-test of the disadvantaged factors (2006)
Mean % (SD) Mean Difference
OD (n=14) | PC (n=6) | PA(n=9) | ODvs.PC | OD vs.PA P%ZS'
Political 353(11.0) | 49.2(5.8) | 43.1(64) | -13.95 -7.88 6.07
diotret 3(11. 2(5. 1(6. . . .
Corruption | 57.8(15.1) | 83.4(7.1) | 77.9(11.7) | -25.52% | -20.05 5.48
Powerless 51.0(10.8) | 75.1(4.5) | 52.8(15.1) | -24.12% -1.82 22.30
Political «
e | 265(7.6) | 435(10.0) | 526(13.0) | -17.06 | -26.17 9.11

*p=0.001 or p<0.001

Table 4 illustrates Czech political trust. Czech people express political dis-
trust toward the institutions of Government, Parliament and Senate. These three
central institutions are the most important bodies that deal with national affairs;
however, their level of trust is quite low. The percentage of trust is between 20%
and 40%. The Czechs have more confidence in the head of state (President) and
the local councils or municipalities, the former of which can hardly be touched
by the common people, and the latter of which has the most frequent contact with
citizens. The average of political trust in the Czech Republic in 2004 is 47.3%,
which is lower than Taiwan (51.4%), while the situation of 2006 is the opposite:
Taiwan (42%) is lower than the Czech Republic (55.2%). The Czech and Taiwan-
ese cases are not exceptional; that is, they are ranked in the middle among the
countries in the study, even though their situations are better than some of older
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democracies. On the other hand, the trend of political distrust illustrates (see Fig-
ure 2) that the level of political distrust is declining; however, the rankings are the
same as the older democracies, the post authoritarian countries and the post com-
munist countries. The average of the post communist countries in political distrust
stayed above 50% in 1996 and 2004, and fell below 50% in 2006.
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Figure 1. Political trust and political distrust (2004)

Table 4. Trust in the constitutional institutions, Czech Republic (%)

11/08 | IV/08 | V/08 | VI/08 | IX/08 | X/08 | XI/08 | XII/08 | 1/09 | 1I/09

President 64 63 63 62 67 65 63 60 65 67

Government | 32 31 29 28 30 26 26 27 30 32

Parliament 24 24 22 22 24 20 20 21 22 26

Senate 27 | 26 | 24 | 25 26 24 24 26 | 26 | 29
Regional 47 | 48 | 42 | 44 44 46 46 44 | 49 | 48
council
Local 63 65 | 63 | 64 65 64 63 63 | 66 | 65
council

Source: CVVM (www.cvvm.cas.cz/upl/zpravy/100875s_pi90223.pdf) 2009/2/28
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Figure 2. Trend of political distrust

As for the sense of powerlessness in politics (2004), the level for the post
communist countries (69.4%) is still higher than the other two blocks of countries:
the older democracies (47.1%) and the post authoritarian countries (39.3%). In un-
democratic countries, the power of authority is so strong that it is generally impos-
sible for people to change the wills of the governments, and due to the prohibition
of organizing civic associations and free expression, people feel powerless before
authority. The situation is similar to political distrust, for the political control of
citizens in the communist countries was so strong that the sense of powerlessness
in the post communist countries is larger than the post authoritarian countries.
However, the average of the Latin American countries is quite low (21.2%), even
lower than the average of the older democracies. The situation in the Latin Ameri-
can countries is quite special, and it is hard to say if this is associated with the
relative frequency of military coups, which make people feel confident in their
“power.” The level of the Eastern Asian countries (47.63%) is similar to the older
democracies. The difference between the older democracies and the post com-
munist countries regarding the sense of powerlessness is statistically significant,
while no difference exists between the older democracies and the post authoritar-
ian countries. As for the results of ISSP 2006, the state of the sense of powerless-
ness is similar between the older democracies and the post authoritarian countries,
while there is a significant difference between the older democracies and the post
communist countries. Figure 3 illustrates the sense of powerlessness for politics.
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The trend in the post communist countries rises between 1996 (67.3%) and 2006
(75.13%). The level of the sense of powerlessness is quite high in comparison to
the level of the older democracies and the post authoritarian countries. Citizens in
the post communist countries report political distrust and sense of powerlessness
despite their better development of politics and the economy than the post authori-
tarian countries. The explanation may lie in the legacy of prior regimes. The trend
of the sense of powerlessness in the older democracies first declines from 1996
to 2004, and then rises again between 2004 and 2006; however, the level of the
sense of powerlessness is lower than the post authoritarian countries. The situa-
tion of the post authoritarian countries is hard to explain, especially in the Latin
American countries; however, it appears normal in 2006.
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Figure 3. Trend of political powerless sense

As for political indifference, the average of the post authoritarian countries
(60.6%) is the highest among the three blocks of countries in 2004. Next to the
post authoritarian countries are the post communist countries (57%) and the older
democracies (42.9%). There is a significant difference between the older democ-
racies and the post authoritarian countries, while no significant difference exists
between the older democracies and the post communist countries. The percentage
of political indifference in Taiwan is quite high (77.3%), which shows that most
Taiwanese people are not interested in politics. The levels of political indifference
in 2006 are lower than in 2004, which show that the state of political indiffer-
ence in Taiwan is improving. The highest level of political indifference in 2006
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is still the post authoritarian countries (52.6%), while the lowest one is the older
democracies (26.5%). There is a significant difference between the older democ-
racies and the post authoritarian countries. Post communist countries that have
high averages of political distrust and sense of powerlessness categories do not
have a similarly high level of political indifference. The result illustrates that there
are more people who have political interest in the post communist countries than
in the post authoritarian countries. Figure 4 shows the trends in political indiffer-
ence. The lowest average of political indifference in the older democracies is in
1996 (26.3%), and rises to its highest point in 2004 (42.9%), and then declines
in 2006 (26.5%), and a similar trend appears in the post communist countries.
Political indifference is related to civic actions, for those who are not interested
in politics will not participate in civic actions to express their public concerns.
Taiwan has a high percentage of political indifference; their civic actions are quite
passive. This passive situation is detrimental to the development of civil society.
Representative democracy is founded on political indifference, which means that
citizens do no participate in the political sphere and have full confidence in politi-
cal experts; however, the percentage of political distrust in Taiwan is also high.
Therefore, the high percentages of political indifference and political distrust co-
exist, and this situation is not only harmful to representative democracy, but also
to participatory democracy.
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Figure 4. Trend of political indifference
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Political corruption can be a factor of political distrust, the sense of pow-
erlessness, and political indifference; it is also part of the legacy of the prior re-
gimes, for the bureaucratic apparatus under dictatorial rule has absolute power
and bureaucratic practices are inclined to become the source of corruption. People
in new democracies generally believe corruption exists. The average of political
corruption in the post communist countries reaches 86%, which is equal to the
Latin American average (86.9%) (2004). The average of the post authoritarian
countries is almost 80%, while the average of the older democracies is also very
high (49%) (see Figure 5). The difference between the older democracies and the
new democracies, both the post communist and the post authoritarian countries, is
significant. The average of corruption in 2004 (49%) is higher than the average in
2006 (57.8%) in the older democracies, while the averages of the post communist
countries and post authoritarian countries decline slightly in 2006. The average of
corruption in the Czech Republic is higher than the post communist countries in
2004 and 2006. The percentage that Czech people consider to be widespread cor-
ruption in 2004 is 87.1% and in 2006 is 85.5%, while Taiwan has lower percent-
ages: 60.4% in 2004 and 48.9% in 2006.
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Figure 5. Political corruption

This research includes political distrust, the sense of powerlessness, political
indifference and corruption as the definition of the legacy of prior regimes. De-
spite the positive gains in political and economic development in the new democ-
racies, especially the post communist countries, levels of political distrust and the
sense of powerlessness are still quite high in comparison with the older democra-
cies. This research also proposes that the legacy of prior regimes has a negative
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influence on civic participation. I use the Taiwan and Czech cases to examine the
correlation between the prior-regime legacy and civic participation. Table 5 illus-
trates the correlation between the prior-regime legacy (the disadvantaged factors
of civil society) and organizational membership in Taiwan, and we can see that
the significant correlations are negative with the exception of the correlation be-
tween corruption and sports, leisure, or cultural groups. The negative relationship
explains that those who have high levels of political distrust, perceived corrup-
tion, sense of powerlessness and political indifference are not likely to join civic
associations. People who have no political interest appear not likely to participate
in all forms of civic associations.

Table 5. Correlation of prior-regime legacy and organizational membership, Taiwan

. Trade union, .. S]?orts, Other
Political . Religious leisure,
professional o voluntary
party . organizations cultural ..
associations associations
groups
Political distrust -.013 -.001 .009 .024 -.002
Corruption .005 -.006 .008 0.69** .038
Powerless -.005 -.069%* -.067* - 131%* -017%*
Political S 114%% -070%* -.069%* -.094%% - 130%*
indifference

* p<.05; **<.01 (two-tailed)

On the other hand, the significant correlation between the prior-regime legacy
and civic actions are almost all negative except the correlation between corruption
and internet discussion (see table 6). Those who have political indifference seem
not to take any political and social actions, and people who have the sense of pow-
erlessness are also unlikely to take part in all forms of civic actions, in addition to
demonstrations. The correlation between political distrust and civic actions is not
significant; this explains that it is also possible to take political and social actions
due to the reason of political distrust. Those who have political distrust are not nec-
essarily indifferent to politics; however, the relationship between political distrust
and civic actions is not apparent. Corruption can be the cause of political distrust;
however, the percentage of political distrust in Taiwan is higher than the average
of the post authoritarian countries, and the percentage of corruption is much lower
than the average of the post authoritarian countries. It demonstrates that Taiwanese
people seem to have no confidence in the capability of civil servants.
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Table 6. Correlation of prior-regime legacy and civic actions, Taiwan

Signed a petition Boycott Demonstration | Political meeting
Political distrust -.021 .033 -.017 -.062
Corruption .048 .025 .020 -.040
Powerless -.106%* -.061* -.052 -.099%**
Political - 205 - 180%* - 172%x -9
indifference
* p<.05; **<.01 (two-tailed)
Table 6. (Continue)

Cont.a.ct.ed Donated money | Contacted media .Intem?t

a politician discussion
Political distrust -.037 -.026 -.022 .054
Corruption .026 -.006 .033 072%%*
Powerless -.072% - 118%* -.065* -.084%*
Political -025%* - 153%% L 131k L1585
indifference

* p<.05; *¥*<.01 (two-tailed)

Czechoslovakia had a flourishing democracy for twenty years before World
War Two, and conversely, it also exercised the social control of Normalization for
twenty years after the Prague Spring in 1968. During the twenty years of democ-
ratization since the Velvet Revolution in 1989, the development of politics and the
economy in the Czech Republic can be a model example for the post communist
countries; however, the effect of prior-regime legacy still exists, although it may
weaken with the passage of time. The data for 2004 demonstrate the averages of
the sense of powerlessness, political indifference and the sense of corruption are
higher than the averages of the post communist countries. In spite of the better
political and economic development than the other post communist countries, the
legacy of prior regimes appears to have a very strong effect on civil society and
democracy. Table 7 illustrates the correlation between prior-regime legacy and or-
ganizational membership in the Czech Republic (ISSP 2004), and we can see that
all correlations are negative. Those who are affected by political distrust, sense
of corruption, sense of powerlessness and political indifference are not likely to
participate in civic associations. These four factors, political distrust, sense of
corruption, sense of powerlessness, and political indifference are the most impor-
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tant components of prior-regime legacy, although other factors may still result in
political distrust, indifference, sense of corruption or sense of powerlessness. In
general, we can see that the difference in these four factors between the older de-
mocracies and new democracies is still large. In addition to insufficient moderni-
zation, the legacy of prior regimes still has a profound effect on the development
of civil society.

Table 8 illustrates the correlation between the four factors regarding prior-
regime legacy and civic actions. We can see that Taiwan has a similar situation
to the Czech Republic. Most of those who have political distrust, sense of cor-
ruption, sense of powerlessness, and political indifference do not take political
and social actions. These civic actions can be defined as the expression of public
concern, so less participation in civic actions is detrimental to civil society. These
four negative factors significantly influence involvement in civic actions. People
who have political indifference are not willing to express social concerns through
civic actions. Those who are not interested in politics stay away from public con-
cerns, although many of the civic actions are not associated with politics. Those
who feel powerless appear to avoid petitions, boycotts, demonstrations and politi-
cal meetings. On the other hand, those who have no confidence in civil servants
do not choose to participate in civic actions to express their opinions. According
to the analysis of chapter four, the difference in the level of participation in civic
actions between the Czech Republic and the older democracies is still significant,
and the four factors can provide some explanation for the low level of participa-
tion in civic actions.

Table 7. Correlation of prior-regime legacy and organizational membership, Czech Republic
(2004)

.. Trade union, . SI.J orts, Other
Political . Religious leisure,
professional N voluntary
party . organizations cultural ..
associations associations
groups
Political distrust -.062 -.043 - 125%* - 137%* -.054
Corruption -.014 -.007 -.106** -.077** -.027
Powerless -.098%* -.046 -.034 -.027 -.075%
Political - 199%* -107%* -.045 -.050 -.093%*
indifference

* p<.05; **<.01(two-tailed)
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Table 8. Correlation of prior-regime legacy and civic actions, Czech Republic (2004)

Signed a petition Boycott Demonstration | Political meeting
Political distrust - 117%* -.081* -.081* -.098**
Corruption -.037 .044 -.060* -.008
Powerless -.071%* -.076* - 115%* -.082%*
Political S 211 - 148%x -203%* -262%%
indifference
* p<.05; **<.01 (two-tailed)
Table 8. (Continue)

Cont-a'ct_ed Donated money | Contacted media .Intern_et

a politician discussion
Political distrust -.030 -.147%* -.006 .036
Corruption -.052 -.044 -.048 -.047
Powerless -.047 -.061%* -.001 -.042
Political - 178 -230%* -.093%* - 080%*
indifference

* p<.05; **¥<.01 (two-tailed)

REFLECTION ON PARTICIPATORY DEMOCRACY

This paper focuses on the function of participation, especially civic participa-
tion, rather than political participation. In dictatorial regimes, political participa-
tion was often characterized by ideological indoctrination. Political control and
social control are commonly utilized by authoritarian and totalitarian regimes to
maintain absolute power. The so-called participation is always distorted, and citi-
zens cannot express real social and political concerns in the “public field.” On the
other hand, the public sphere and civil society seldom exist in authoritarian or to-
talitarian regimes because the leaders worry about challenges to their legitimacy.
Therefore, “participation” in authoritarian or totalitarian regimes plays the role of
political socialization. People cultivate their political consciousness and passion
through “political participation” which is organized according to a specific politi-
cal ideology. In the age of ideology, many people are not indifferent to political
affairs, for the content of politics is regarded as public affairs, and citizens believe
what the government does. It seems that everything is fair in the age of ideology.
“Participation” manifests itself in the passion of the citizens. However, the pas-
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sion of participation declines after democratization, for “what was right yester-
day is wrong today.” The participation of the prior regimes becomes the negative
legacy to be criticized in the name of democracy.

During the period of democratization, the history of prior regimes is articu-
lated repeatedly and citizens require transitional justice. At the same time, civil so-
ciety is constructed as the core component of democracy, and the idea of civil so-
ciety is composed of at least three elements: associational life, a good society and
public sphere. Participation plays a vital role in the newly developing civil society,
but the difference lies in the fact that participation is not “enforced”; people are
not required to join civic associations or take part in civic actions. Autonomy and
freedom for the individual and the civic associations are the basic concepts of hu-
man rights and democracy. People choose democracy and support the components
of civil society; however, the passion of participation declines. Civic participation
nowadays differs from the political participation in the prior regimes, and the form
of participation must be transformed into today’s structure. Civic participation is
required to express social concerns and its scope is broader than that of politi-
cal participation, such as electoral behavior. In order to construct a good society,
people are encouraged to participate in civic associations or organizations and the
public sphere. Such participation contributes to the construction of civil society
and democracy for the new democracies, but this construction is not accomplished
immediately and there are numerous obstacles that can hinder development. The
obstacles are the effects of the prior-regime legacy. The passion of political par-
ticipation in the past becomes the obstacles of the current civic participation, for
the citizens have had no confidence in public affairs. As the development of civil
society and democracy progresses, as well as the development of politics and
the economy, citizens start learning new lessons of “participation.” Many new
democracies have been in the process of democratization for two decades or more
since the Third Wave; however, the legacy of prior regimes is still influencing the
attitudes and behaviors of the people. Ladislav Holy (1996) and Benjamin Kuras
(2001) in their books describe attitudes and behaviors of citizens who have not
adapted into the democratic way of life.

We can find contradictions in some cases. Table 9 displays the turnout in the
elections of parliamentary representatives in Taiwan and the Czech Republic. The
turnout for the election of deputies is high. If elections are taken as an important
indicator for the level of political participation, the passion of participation ap-
pears to be revitalized and people can build a functioning civil society very soon.
However, we also find that political trust is low and political distrust is quite high.
Citizens are very enthusiastic when it comes to elections on the one hand, and then
express their distrust of the representatives for whom they voted. We can see in
Table 4 the average trust of parliamentarians is about 20% in the Czech Republic,
and the turnout at these parliamentary elections is between 60% and 70%. People
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are very passionate about political participation (elections) and then express their
political distrust and sense of powerlessness to those whom they elect. If people are
not interested in political affairs, why do they voluntarily take part in the civic duty
of voting, and then criticize the elected officials on the suspicion of corruption?

Table 9. Election turnouts of parliament deputies, Taiwan and Czech Republic (%)

Taiwan 1995 1998 2001 2004 2008
67.65 68.09 66.16 59.16 58.5
Czech Republic 1996 1998 2002 2006
76.41 74.03 58 64.47

Source: www.volby.cz/index_en.htm; http://210.69.23.140/cec/cechead.asp.

This paper explores the possible factors of prior-regime legacy in the new
democracies. Although the effects of political distrust, sense of powerlessness and
political indifference also influences the older democracies, we still find that the
difference between the new democracies and the older democracies is large. On
the other hand, those negative correlations between the factors of prior-regime
legacy and civic associations and actions in the Taiwan and Czech cases demon-
strate that those who have such negative beliefs are unwilling to take part in civic
participation. If civic participation is decreasing, it results in a negative cycle, for
less attention to or monitoring of the public sphere tends to bring about the expan-
sion or abuse of power by the authority, which then causes people to feel more
distrust, sense of powerlessness and indifference to politics and the public sphere.
Organizational membership is usually concerned with various social or political
concerns, and civic actions are often organized by civic associations. Therefore,
civic organizations play a vital role in civil society, and the level of organizational
membership is an important indicator to measure the development of civil society.
More membership in civic organizations is advantageous for promoting social
concerns. Social or political concerns are not limited to the eight forms which are
discussed in this research. Public concerns can employ a variety of activities to
encourage citizens to participate, such as activities and education for the preven-
tion of AIDS, or to highlight the importance of human rights, and so on. The eight
forms of civic actions, which include petitions, boycotts, demonstrations, political
meetings, meeting with politicians, donations, contact with the media and internet
discussions, are also taken as indicators of constitutional freedom. People who
have the outlets to express their concerns regarding public issues are inclined to
support democracy. Therefore, democracy requires participation.

The negative factors such as political distrust, political indifference and the
sense of powerlessness are negatively correlated to civic participation in the new
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democracies. How to rid society of the negative factors seems to be the vital ob-
jective in the promotion of democracy. After a twenty-year effort, political devel-
opment is largely improved in Central and Eastern Europe (see Freedom House
scores), and is close to the level of western society; however, the difference in eco-
nomic development is still large. In fact, economic development involves a wide
dimension of modernization, in which rationalization is the key element. Ration-
alization promotes the maturation of social development and democratic consoli-
dation. However, economic development in the Czech Republic is significantly
better than that of most of the other post communist countries, but the level of civic
participation is often below that of the post communist countries. Additionally, we
can also find the averages of political indifference, sense of powerlessness and the
sense of corruption are higher than the averages in the post communist countries.
A possible reason why a higher level of political and economical development is
accompanied by a lower level of civic participation can be attributed to the legacy
of prior regimes. If the situation of civic participation only focuses on the factors
of “development” regarding modernization, it may neglect some vital explanatory
factors, especially the legacy of prior regimes.

Scholars in Central and Eastern Europe try to explain the situation at the end
of the 1980s from the perspectives of reform or revolution or “refolution” (Kis,
1994:63). As far as the extent of change is concerned, the Velvet Revolution in
Czechoslovakia in 1989 was “one of the very few revolutions that counted no dead”
(Borek,Carba & Korab, 2003:101). The democratic revolution intended to move
from a totalitarian and centralized social system to a pluralist democracy that is “usu-
ally conceived as democratic capitalism” (Mlcoch, Machonin & Sojka, 2000:11).
The return to Western civilization required the creation of a functioning democratic
system and an efficient market economy, which became the principal issues in pav-
ing the way for the transformation (Vecernik & Mateju, 1999:296). Although it is
very common to explore democratic development of the post communist countries
using the theories of “transformation,” “transition” or “modernization,” the legacy
of prior regimes still plays a vital role in the development of democracy. However,
the legacy of prior regimes not only involves those undeniably negative effects,
but also consists of the possibility of open discourse on subjects such as egalitarian
social systems. The “so-called state socialist societies were not only undemocratic,
i.e. totalitarian, but simultaneously egalitarian social systems, and these two char-
acteristics were functionally interconnected” (Machonin, 1997:22). After the Velvet
Revolution and the following transformation in the Czech Republic, the legacy of
“egalitarianism” produced multidimensional interpretations, which includes nostal-
gia toward the old regimes (Ekman & Linde, 2005:354-355).

The feeling of nostalgia in the 1990s brought to the surface various obstacles
to democratization, and became the “negative” effect of civic participation. Fol-
lowing the deepening of democratization, nostalgia toward the prior regime may
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be diminishing, but the negative effect of the prior-regime legacy still deserves
further examination. Nostalgia often represents, to a degree, a protest against the
difficulties of democratic development, and the forms of protest may be passive.
These passive actions lead to further political distrust, sense of powerlessness and
political apathy. It is not easy to operationalize the concept of civil society, which
encompasses three scopes, “positive” and “negative” organizations and also infor-
mal citizen participation, according to Vajdova’s report about the Czech Republic
(Vajdova, 2004:24). In my research, I only use the “positive” organizations and
civic actions, which primarily refer to social and public concerns. I also intend to
explore the challenges of civil society and democracy from the perspectives of
political and economic development and the legacy of prior regimes, and civic
participation is the key concept for exploration. Overlapping similarities in the
social or political backgrounds of prior regimes in the new democracies allows
for a comparison between the development and challenges of their civil society
and democracy. The legacy of prior regimes also results in some positive effects in
today’s democracy, but they are not the major points of discussion in this disserta-
tion. The issue of civic participation can be explored not only quantitatively but
also qualitatively. The lack of a better quality of research is the limitation of this
dissertation, but it is also the starting point for the continuation of this research
topic regarding civic participation and civil society.

CONCLUSION

The legacy of prior regimes consists of at least several aspects such as politi-
cal distrust, political indifference, sense of powerlessness, and sense of political
corruption. The difference of these negative effects not only exists between the
older democracies and the new democracies, but also between the post commu-
nist countries and post authoritarian countries. However, the significant difference
between the older democracies and the new democracies not only explains the dif-
ference in modernization but also demonstrates the effect of prior-regime legacy.
Additionally, people influenced by these negative effects usually have lower par-
ticipation in civic associations and actions. In the examination of the Taiwan and
Czech cases, the results are quite clear; it confirms the negative correlation be-
tween the effects of prior-regime legacy and civic participation. Those who have
high levels of political distrust, sense of powerlessness, and political indifference
are more unwilling to participate in civic associations and actions to express social
and political concerns, and tend to shy away from civic participation.

Civic participation in the period of democracy is different from political par-
ticipation during the age of authoritarianism and totalitarianism. Political partici-
pation in the past was encouraged in terms of ideology and was often mobilized by
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the political parties and political institutions to support the policies or the leaders
of the dictatorship. However, civic participation today emphasizes the autonomy
and responsibility of the civic associations and the citizens, and the purpose of
civic participation is to monitor and be involved in public affairs. In the period of
democracy, elections appear to be the largest aspect of political participation, but
it is according to democratic principles, not authoritarian political mobilization,
and people take part in elections voluntarily. We can see that the turnout for par-
liamentary elections in Taiwan and the Czech Republic is high; however, political
trust of parliamentary representatives in the Czech Republic is quite low. Why are
so many people willing to vote for politicians in whom they have no trust? The
high turnout seems to affirm the importance of democratic elections, but who runs
in the elections appears to be unimportant, for the voters will not believe that the
politicians are genuinely concerned for the public interest. As a result, the high
rate of political participation, in the form of elections, accompanies a high rate
of political distrust, sense of powerlessness, and low rate of civic participation. It
seems to be a negative cycle, for there is no counterbalance to monitor the politi-
cal representatives, which is organized by the winners of the elections. The task of
the nascent civil society is to attempt to prevent the expansion of the state’s power,
so if civic participation is passive, it is disadvantageous to the development of civ-
il society. Civic participation is broader than political participation in scope, and
civic participation plays a role in expressing public concerns. Therefore, political
distrust ought not to bring about the absence of civic participation; on the contrary,
political distrust should be the impetus that encourages more civic participation
and more involvement in the public sphere.

The other possible factor that influences the development of civil society and
democracy is geopolitical culture. The Central and Eastern European countries’
return to Europe gave them a clear objective: the democratic development of poli-
tics and the economy. They must reach certain standards which the EU outlined
in the Nice Treaty for potential new members. The Central and Eastern European
countries are located between Western Europe and Russia, so they have been in-
fluenced by two very powerful forces throughout history. After the Cold War, the
Central and Eastern European countries chose the way back to Europe, meaning
that they accept European values of civil society and democracy and the estab-
lishment of constitutional institutions. On the other hand, the three Eastern Asian
countries, South Korea, Taiwan and Philippines, and even Latin America belonged
to the sphere of American power during the Cold War period, and many of these
authoritarian countries were forced to cooperate with American operations. These
post authoritarian countries that are still influenced by the USA are different from
those post communist countries that are close to the EU from the perspective of
geopolitics. The Central and Eastern European countries are integrated into the
EU and eventually became a part of Europe, even though they were subject to
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totalitarian regimes with the strictest social and political control for nearly half
a century. However, although constitutional institutions like the Presidential sys-
tem are inspired by the American model, it is impossible for the post authoritarian
countries to integrate with the USA. The post authoritarian countries are influ-
enced more by the USA, but most of them need to find their own unique ways
of promoting the development of civil society and democracy. One of the largest
differences between the older democracies and the new democracies is economic
development, which is involved in the sphere of (re)modernization. The value that
measures the development or growth of GDP carries several different purposes,
and one of them is modernization or rationalization, which is related not only to
the quantity of civic participation, but also the quality. Rational civic participation
is a key element for the development of civil society and democracy. Negative
spending such as the cost of maintaining social order is also involved in the calcu-
lation of GDP. Therefore, rational civic participation must be emphasized.
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SUMMARY

Paper focuses on civic participation and its disadvantaged factors in civil society and demo-
cratic life in new democracies, especially after long-term deprivation of political freedom. I empha-
size the experiences of Central and Eastern European countries or the post-communist countries,
especially the Czech case, and make a comparison with Taiwan. The disadvantaged factors in this
paper at least involve social indifference, corruption, powerless for the politics and no trust for
governments and the general society. The factors of development in politics and the economy do
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not necessarily guarantee the participation in civic participation, which is regarded as a prominent
component of civil society and democracy. There are still many other factors that influence the con-
solidation of civil society and democracy in the new democracies, and the legacy of prior regimes is
one of the most decisive. Due to the degree of overall political and social control during the period
of authoritarian or communist regimes, people removed themselves from politics, so their trust in
politics is diminished. When confronting the bureaucratic system, people become powerless, or
unwilling to concern themselves with politics. Therefore, the legacy of prior regimes, both authori-
tarian and communist, consists of political distrust, a sense of powerlessness and political indiffer-
ence. During the period of democratization, corruption is also a serious problem, and corruption
often brings about further political distrust and apathy toward politics. Research instruments involve
international surveys including ISSP Citizenship 2004, Taiwan and Czech domestic election records
and some other surveys like CVVM in the Czech Republic.

The examination of the Taiwan and Czech cases confirms the negative correlation between
the effects of prior-regime legacy and civic participation. Those who have high levels of political
distrust, sense of powerlessness, and political indifference are more unwilling to participate in civic
associations and actions to express social and political concerns, and tend to shy away from civic
participation.

Keywords: civil society, participatory democracy, social distrust, comparisons between Czech
Republic and Taiwan
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Religijno$¢ mtodziezy uczestniczacej
we wspolnotach katolickich

The Impact of Participation in the Catholic Communities on Various Aspects
of Youth’s Life

WSTEP

Transformacje kulturowe i1 $wiadomosciowe, ktorych aktualnie do§wiadcza
spoteczenstwo polskie, dotycza rowniez wszystkich aspektéw zycia mtodych Po-
lakow, w tym takze sfery duchowosci. Coraz czesciej dostrzega si¢ w tradycyjnej,
ludowej religijnosci polskiej istotne symptomy sekularyzacji i zwigzanych z nig
procesOw prywatyzacji oraz indywidualizacji religii. Sekularyzacja jest, najpro-
sciej mowiac, procesem uwalniania si¢ S$wieckich elementow Zycia spotecznego
spod wplywu instytucji religijnych. Wedtug C.A. van Peursena zjawisko to row-
noznaczne jest z oswobodzeniem si¢ cztowieka spod religijnej 1 metafizycznej
kontroli natozonej na jego mysli i wypowiedzi'. Podobnie E. Knapp twierdzi,
iz sekularyzacja jest to ,,emancypacja sfer §wieckich spod dominacji re-
ligijnej”*. Jednak jak pisza R. Stark i W. Bainbridge, ,,sekularyzacja nie
oznacza wygasnigcia potrzeb religijnych. [...] otwiera epoke religijnego
odrodzenia i eksperymentu™. Natomiast powigzane z sekularyzacja zja-
wisko prywatyzacji religii we wspotczesnym §wiecie zachodnim oznacza
przeniesienie jej z przestrzeni spotecznej do sfery jednostkowego sumienia
1 prywatnego obszaru spraw istotnych. Religia, stajac si¢ wewngtrzng spra-

UP. Verhalen, Faith in a secularized world. An investigation into the survival of transcendence,
Paulist Press, New York, USA 1976, s. 4 .

2 M. Knapp, Religia w spoleczenstwie postsekularnym [w:] J. Dziedzic (red.), Religia we
wspotczesnej Europie, Wyd. PAT, Krakow 2008, s. 333.

3 R. Stark, W. Bainbridge, Teoria religii, Nomos, Krakow 2000, s. 369-370.
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wa kazdego czlowieka, wyzwolita si¢ spod ingerencji spotecznych i poli-
tycznych instytucji sprawujacych wladze realng i symboliczng®. Stopniowo
religia usunela si¢ ze sfery spotecznej do sfery prywatnej, co spowodowa-
to, Ze przekonania religijne zaczely petni¢ funkcje pogladéw istotnych je-
dynie w pewnych $rodowiskach, a nie obowigzujacych powszechnie, oraz
to, ze ich autorytatywne przekazywanie coraz rzadziej odnosito skutek.
Prywatyzacja religii wigze si¢ z faktem indywidualnej i §wiadomej decyzji
konkretnej osoby co do przyjecia wiary i postepowania wedtug jej zasad.
Jak pisze N. Luhmann, ,,[...] podczas gdy dawniej sprawg prywatng byta
niewiara, tak teraz staje si¢ nig wiara”. Sprywatyzowana religia czg¢sto tra-
ci swoj dotychczasowy ksztatt czy zewnetrzng forme, ale nadal pozostaje
religia, czyli transcendentnym elementem sensotworczym, i jako taka jest
odbierana przez jednostki ludzkie. W tej sytuacji moze sta¢ si¢ ona sprawag
wysoce zindywidualizowang i nieprzystajaca do zadnego oficjalnego wzor-
ca. Normg staje si¢ kwestionowanie ustalen dotychczasowych autorytetow
religijnych i odrzucanie autorytatywnie konstruowanych przepisow i norm
podanych do przestrzegania bez wcze$niejszej konsultacji spotecznej. Da-
nielle Hervieu-Leger nazywa wspolczesnych wierzacych indywidualistow
— swobodnie unoszacymi si¢ (free-floating believers) w wierze (po polsku
powiedzieliby$my: ,,wolnymi strzelcami”), ktérzy konstruuja na prywatny
uzytek wiare ,,patchworkowa” lub wiar¢ na ksztalt religijnego supermar-
ketu®. Autorka ten stan rzeczy nazywa rozwojem religijnosci a la carte,
afirmacja wolnosci osobistej wiernych, religijnym koczownictwem (noma-
dyzmem) i twierdzi, tak jak wiekszo$¢ badaczy religijno$ci nowoczesne;j,
ze wszystkie te zjawiska sg wskaznikami ogolnej tendencji zmierzajacej
w kierunku upadku instytucjonalnych porzadkow legitymizujacych wiare
religijng’. Podobnie Ch. Taylor uwaza, iz coraz wigcej chrzescijan wierzy
w sposob wykraczajacy daleko poza ramy chrzescijanskiej ortodoksji, i to
wewnatrz réznych wyznan. Przyktadem tego jest wzrost zainteresowania
kultami 1 praktykami religijnymi niemajacymi nic wspolnego z chrzesci-
janstwem, wywodzacymi si¢ ze Wschodu. Podobnie wiele osdb uwazaja-
cych si¢ za katolikow nie akceptuje dogmatéw wlasnego wyznania, probu-
je laczy¢ katolicyzm z buddyzmem, czy tez modli si¢ bez wewngtrznego
przekonania o warto$ci wlasnej wiary?®.

*N. Luhmann , Funkcja religii, Nomos, Krakow 1998, s. 73.

3 Ibidem, s. 230.

¢ D. Hervieu-Leger, Individualism and the validation of faith [w:] R.K. Fenn (ed.), The
Blackwell Companion to Sociology of Religion, Blackwell Publishing Ltd., 2001, 2003, s. 166.

7 Ibidem, s. 173.

8 Ch. Taylor, Varieties of religion today, Harvard University Press, Cambridge, Massachusetts
and London, England 2002, s. 107.
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Jednakze oprécz zauwazalnego od pewnego czasu spadku poziomu
uczestnictwa w tradycyjnych praktykach poboznosciowych oraz obojetnego
traktowania kwestii rozwoju duchowego takze w warunkach polskich, moz-
na dostrzec tez proces przeciwny, polegajacy na glebszym i dobrowolnym
zaangazowaniu w zycie religijne. Powstaja liczne organizacje 1 wspdlnoty
kos$cielne posiadajace zroznicowany status: od kotek modlitewnych do prez-
nych instytucji posiadajacych osobowos¢ prawng. Paradoksalnie prawdopo-
dobne odejscie niezadowolonych mas z szeregéw Kosciota bedzie sprzyjac
swiadomemu wyborowi pozostania innych we wspolnocie. Taka sytuacja
zwykle przynosi pozytywne efekty dla instytucji zrzeszajacej cztonkow —
wolontariuszy, a nie przymusowo wecielonych. Proces ten, jak wskazuje
J. Marianski, moze prowadzi¢ do nieoczekiwanego nawrotu w kierunku
tradycji, cho¢ juz w zmienionej formie. Indywidualizacja w kwestiach re-
ligijnych moze zatem oznacza¢ nie tylko odchodzenie od obowigzujacej
dotychczas formy zaspokajania potrzeb religijnych, ale tez zwrot w kierun-
ku przeciwnym — silng identyfikacj¢ z ortodoksja lub fundamentalizmem,
pojmowang jako indywidualny §wiadomy wybor jednostki uwolnionej spod
panowania instancji religijnych. Wybor opcji ortodoksyjnej nie oznacza
wiec w tej sytuacji zniewolenia cztowieka, ale jego autonomiczng decyzje.
,Zroznicowany 1 spluralizowany «rynek religijny» [...] moze wywolywac
— paradoksalnie — procesy przeciwne w postaci poszukiwania «silnego ka-
nonu religijnego», $cistego podporzadkowania, a nawet fundamentalizmu.
[...] Pluralizacja spoleczno-kulturowa przyczynia si¢ do pojawienia si¢
wielu alternatywnych propozycji. [...] Nowe ruchy religijne dowodza, ze
oprocz sekularyzacji nalezy uwzglednia¢ w przemianach religijnosci takze
zjawiska rewitalizacji i resakralizacji’™. Powrot do swigtosci jest wige dru-
gim obliczem proceséw dziejacych si¢ w sferze nowoczesnej religijnosci.
Na podobne w swej istocie zjawisko, postrzegane jako reakcja na wspotcze-
sne procesy w sferze religijnosci, wskazuje J. Casanova, ktory przeciwsta-
wia sekularyzacji 1 prywatyzacji religii — deprywatyzacje. Wedlug niego jest
to proces polegajacy na powrocie religii na scen¢ publiczng spoleczenstw,
w ktorych jest obecna: ,,Zatem publiczna religia to taka, ktora przejawia si¢
w publicznej debacie, jest elementem szeroko zakrojonego dyskursu, sta-
wia pytania odnosnie do trudnych, najczesciej moralnie, kwestii, proponu-
je odpowiedzi, prowokuje do namystu, zwraca uwagg na wartosci, ktorych
inne instancje moze by nie podniosty”'®. Religia staje si¢ sprawa publicz-
ng z tego wzgledu, iz w nowo uksztattowany dyskurs zaangazowany jest

? J. Marianski, Sekularyzacja i desekularyzacja w nowoczesnym swiecie, Wyd. KUL, Lublin
20006, s. 12—16.

101. Borowik, O deprywatyzacji religii José Casanovy na tle debaty wokél sekularyzacji [w:]
J. Casanova, Religie publiczne w nowoczesnym swiecie, Nomos, Krakow 2005, s. 14-15.
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zbiorowy adresat, a wigc cate spoteczenstwo, elity, mass media, osoby Zycia
publicznego i cztonkowie wspdlnot modlitewnych. Poza tym uczestnicy or-
ganizacji religijnych zdaja sobie sprawe z koniecznosci przeformutowania
formy i sposobu swojego funkcjonowania w nowoczesnym spoteczenstwie.
Niemozliwa jest kontynuacja postugiwania si¢ starymi schematami mysle-
nia, archaicznym i niezrozumiatym jezykiem, wykorzystywania autorytetu
urzedu, ktory staniat i przestat by¢ dla zbyt wielu istotnym. Konieczne jest
odnalezienie na nowo swojego miejsca i misji w ramach spoleczenstwa oby-
watelskiego!!. Jak pisze wspomniany juz J. Casanova, ,,[...] jezeli we wspot-
czesnych warunkach strukturalnych Kosciot katolicki chee utrzymac swoje
uniwersalistyczne roszczenia jako Kosciot, bedzie musial nauczy¢ si¢ zy¢ ze
spotecznym 1 kulturalnym pluralizmem, tak na zewnatrz, jak i wewnatrz Ko-
Sciota”'?. Dotyczy to rowniez nawigzania i utrzymania kontaktu z mtodzieza
stanowigacg niejako bazowy element ludzki, podstawe kontynuacji dziatalno-
$ci Ko$ciota w przysztosci. Mozna powiedzie¢, ze ksztalt religii w przyszto-
Sci 1 funkcjonowanie Kosciotow, nie tylko katolickiego, jest w duzej mierze
uzalezniony od zapatrywan, postaw, opinii 1 dziatan dzisiejszej mtodziezy
dopiero wkraczajacej w doroste zycie. Z tego wzgledu istotna jest uwazna
obserwacja poczynan mtodych na tej plaszczyznie 1 wycigganie wnioskow.
Ewentualny sukces procesu deprywatyzacji religii moze by¢ osiagnigty
w duzej mierze dzigki silnej mobilizacji 1 zaangazowaniu oséb bedacych
czlonkami wspolnot religijnych, takze mtodziezowych. Wedtug Instytutu
Statystyki Kos$ciota Katolickiego w Polsce dziata okoto 337 r6znych organi-
zacji, stowarzyszen i grup o charakterze religijnym i spotecznym. Szacunko-
wo skupiaja one okoto 2,5 miliona 0s6b'. Daje to nieco ponad 6% populacji
wszystkich Polakow, zatem nie jest to imponujacy odsetek przy ponad 90%
(w roznych zrodlach) reprezentacji osob nalezacych do wyznania katolic-
kiego. Nalezy jednak pamietaé, iz deklarowana przynalezno$¢ do wyznania
oznacza tylko 1 wylacznie fakt figurowania w rejestrach koscielnych, zwia-
zany z przyje¢ciem sakramentu inicjacyjnego, jakim jest chrzest. Natomiast
autoidentyfikacja religijna, czyli okreslanie wtasnej postawy wobec wiary
(jestem wierzacy/obojetny/niewierzacy, itp.), wigze si¢ z wptywem catego
spektrum zmiennych. Udziat w ruchach katolickich i grupach modlitewnych
ma na celu sprzyjanie rozwojowi $§wiadomosci religijnej, pomaganie w na-
bywaniu wiedzy dotyczacej wlasnego wyznania i przede wszystkim formo-
wanie uczestnikow pod wzgledem etycznym oraz ukazywanie mozliwosci
zycia wedtug zasad wiary. Takie sg zatoZenia, a jak jest w rzeczywisto$ci?

1. Borowik, op. cit., s. 14-15.

12 J. Casanova, op. cit., s. 367.

13 Katolicki trzeci sektor. Non profit In Ecclesia, www.iskk.pl/badaniatrzeciegosektora/
76-katolicki-trzeci-sektor.html (dostep: 13.08.2012).
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PROBLEMATYKA BADAWCZA

Artykut stanowi probe ukazania ewentualnego wplywu uczestnictwa we
wspolnotach religijnych mtodziezy lub jego braku na ksztatt ich zycia duchowe-
g0, ze szczeg6lnym uwzglednieniem problemu $wigtosci jako centralnego zagad-
nienia chrzescijanstwa. W tym celu zostaty przeprowadzone badania sondazowe
na probie 1841 uczniow ostatnich klas (maturalnych) szkot ponadgimnazjalnych
wojewodztwa lubelskiego w roku 2010. Postuzono si¢ metodg ankiety audyto-
ryjnej, a narz¢dziem badawczym byt kwestionariusz rozdawany uczniom przez
przeszkolonych ankieterow. Do badan wytypowano szkoly $rednie dla mtodzie-
zy niepracujacej: licea ogdlnoksztatcace, licea profilowane i technika, w szesciu
zroznicowanych pod wzgledem liczby mieszkancow kategoriach miejscowo-
$ci: wie$, miasto do 5 tys. mieszkancow, miasto 50-20 tys. mieszkancodw, mia-
sto 20-50 tys. mieszkancoéw, miasto 50-100 tys. mieszkancoéw, miasto 100—500
tys. mieszkancow. W niniejszym studium przynaleznos¢ do katolickich wspdlnot
i ruchow modlitewnych zostanie potraktowana jako zmienna niezalezna, ktorej
ewentualny wplyw, jego poziom i kierunek na wyrdznione ponizej ptaszczyzny
zycia religijnego bede starata si¢ wykaza¢. Porownania pomigdzy grupami osob
zaangazowanych w uczestnictwo (okreslanych jako grupa I) oraz niezaangazowa-
nych (okreslanych jako grupa II) beda prowadzone w oparciu o dane odsetkowe
w poszczeg6lnych kategoriach odpowiedzi z uwagi na bardzo nieliczne (w licz-
bach) udziaty cztonkéw ruchow w przypadku niektérych odpowiedzi, ktére mo-
glyby powodowac zafatszowanie obrazu analizowanych zagadnien.

CHARAKTERYSTYKA RESPONDENTOW

Jak wskazuje analiza uzyskanych odpowiedzi, w przypadku badanych
uczniéw uczestnictwo w ruchach koscielnych deklarowato prawie 10% (doktad-
nie 9,9% ogotu, czyli 182 osoby) respondentdw. Jest to wskaznik o wiele wyzszy
niz przecigtny, co wskazuje na fakt oczywisty, iz w réznych kategoriach wieku
przynaleznos¢ do tego typu wspolnot jest odmiennie reprezentowana. Mtodziez
jest jednym z dwoch filaréw — uczestnikow, obok ludzi starszych, koscielnych ini-
cjatyw przeznaczonych dla §wieckich. Zatem mozna si¢ spodziewac, iz w przy-
padku seniorow ich reprezentacja moze si¢gac tej lub wickszej liczebnosci. Zatem
zdecydowana wigkszos$¢ (74,3%, czyli 1368 osob, ktore udzielity odpowiedzi) nie
nalezy do zadnej z istniejagcych wspolnot i grup majacych na celu pogtebienie zycia
duchowego (okoto 15% nie udzielito odpowiedzi na to pytanie). Najwigcej respon-
dentow, gtownie mezczyzn, deklarowato przynalezno$¢ do Liturgicznej Stuzby
Ottarza, w ktorej petnili funkcje ministranta lub lektora. Drugim pod wzgledem
popularnosci byt Ruch Swiatlo-Zycie, czyli tzw. Oaza i jej rozliczne formy, na
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kolejnych miejscach znalazty si¢ schole parafialne, chory, Odnowa w Duchu Swie-
tym, Caritas, harcerstwo katolickie, Katolickie Stowarzyszenie Mtodziezy (KSM).
Pojedyncze osoby nalezaty do Dziewczecej Stuzby Maryjnej, Apostolstwa Dobrej
Smierci i Wspolnoty Mtodych Communio Crucis. Czg$é 0sob, szczegolnie z ma-
tych miast, deklarowata przynaleznos¢ do dwoch wspolnot wzajemnie si¢ niewy-
kluczajacych, a wlasciwie taczacych swoja dziatalnos¢. Tak byto w przypadku
ministrantow 1 lektoréw nalezacych jednoczesnie do Oazy lub KSM oraz kobiet-
-chorzystek i jednoczesnie cztonkin Oazy lub Odnowy w Duchu Sw.

Wsrod uczestnikow dominowaty kobiety (12,6% sposrod kobiet), cho¢ nie
tak wyraznie, jak mozna by si¢ spodziewac. Okoto 2% przewagi uczestnictwa ko-
biecego nad meskim (w grupie mezczyzn uczestnictwo deklarowato 10,3%, czyli
62 osoby) nie jest wielkoscia pozwalajaca na uogolnienie, iz tradycyjnie kobiety
garng si¢ do inicjatyw koscielnych. Wydaje si¢ raczej, iz zastanawiajace jest, ze
10% badanych mtodych mezczyzn bierze udziat w spotkaniach uwazanych po-
wszechnie za domeng kobiet. Co prawda 62 osoby to liczba zbyt mata, aby wy-
cigga¢ daleko idace wnioski, jednak stanowi ona pewien znaczacy wskaznik dla
okreslania typu religijnosci mlodziezy z regionu lubelskiego. Badani mezczyzni
stanowili trzon Liturgicznej Stuzby Ottarza, petnigc postuge ministrancka i lek-
torska. Mozna powiedzie¢, iz zdominowali w pelni te formg uczestnictwa w zyciu
religijnym parafii, poniewaz tylko jedna kobieta przyznata si¢ do petnienia funk-
¢ji ministrantki. Wiadomo jednak, ze kobiety rzadko pojawiaja si¢ przy oltarzu nie
tylko ze wzgledu na brak zainteresowania ta postuga, ale raczej na obiektywny
brak mozliwos$ci zwigzany z oporami proboszcza, a takze wspolnoty wiernych.

Jednym z czynnikow, ktéry wyrazne rdéznicuje mtodziez w kwestii uczestnic-
twa we wspolnotach koscielnych, jest rodzaj szkoty. Wsroéd uczniow liceum ogol-
noksztalcgcego uczestnicy wspoélnot stanowili 13,7%, w profilowanych — 12,6%,
natomiast w technikach — 7,1%. Fakt pobierania nauki w danej szkole by¢ moze
wplywa na profil zainteresowan, wydaje si¢ jednak, iz jest to zwigzane ze specyfi-
ka uczniéw: w technikach zdecydowanie przewazaja mezczyzni i to o nastawieniu
»technicznym”, pragmatycznym, w liceach dominujg kobiety tradycyjnie bardziej
cenigce warto$ci duchowe. Innym istotnym czynnikiem wyraznie wptywajacym
na ewentualne uczestnictwo jest miejsce zamieszkania. Stosunkowo najwigk-
sza popularnoscia ciesza si¢ one wsrod mieszkancoOw miast o $redniej wielkosci
(15%), najmniejsza wsrod mieszkancow duzego miasta (6,8%)'*. Mieszkancy wsi
nalezacy do wspolnot stanowig 11% badanych, natomiast w przypadku matego
miasta jest ich 13,1%. Przyczyny tego stanu rzeczy sg zwigzane zapewne z ogol-
ng postawg wobec wiary respondentow zamieszkujacych duze miasto, wykazuja-
cych najmniejsze zaangazowanie i zainteresowanie sprawami religii.

14 Opisowy sposob ustalania wielkoéci miejsca zamieszkania zostat podjety zgodnie z sugestiami
mlodziezy uczestniczacej w badaniu pilotazowym, kiedy okazato si¢, ze mtodziez nie jest w stanie
nawet w przybliZzeniu oszacowac¢ liczby mieszkancow swojej miejscowosci (oprocz wsi).
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IDENTYFIKACJA RELIGIINA T ELEMENTY WIARY

Badania niniejsze ukierunkowane byty przede wszystkim na analizg zagad-
nienia §wietosci, obecnego w swiadomosci mtodziezy maturalnej, zatem wszyst-
kie rozpatrywane elementy identyfikacji religijnej, zasobow wiedzy, ptaszczyzny
aksjologicznej oraz sfery praktyk religijnych sa zwigzane bezposrednio z tg pro-
blematyka. Z tego tez powodu nie stanowig one wielotorowej analizy wszystkich
czy wiekszos$ci elementow religijno$ci, poniewaz do tego celu zostat dokonany
wybor okreslonych zagadnien.

Uczestnicy ruchow w zdecydowanej wickszosci okreslali siebie samych mia-
nem osoby wierzacej (80,2% — 146 o0sob), bardzo rzadko uzywali okreslenia ,,nie-
wierzaca” (1,6% — 3 osoby) oraz ,,0obojetna” wzgledem wiary (4,4% — 8 0sob).
Niezdecydowanych w tej grupie jest 13,7%, natomiast wérdd oséb niebioragcych
udziatu — 20,4%. Dla poréwnania wérod uczniéw niezwigzanych ze wspolnotami
wierzacy deklarowali sie¢ w 62,5%, niewierzacych byto 8,6%.

Dla przewazajacej wigkszosci cztonkow wspolnot religia jest sprawa wazng
(85,5%), natomiast w grupie drugiej wiarg w ten sposob okresla 69,4%. Istotne
roznice wida¢ tez podczas analizy odpowiedzi negatywnych (religia jest sprawa
niewazna/obojetng lub niezbyt wazng): osoby niezwigzane z grupami koscielny-
mi czgsciej deklarujg (réznica siega okoto 7%) brak zainteresowania tg sfera.

Po cztonkach grup modlitewnych nalezatoby si¢ spodziewaé ponadprzecigt-
nej akceptacji zasad religii oraz prawd wiary. Taka sytuacja rzeczywiscie wyste-
puje w niniejszych badaniach: ponad 87% 0sob uczestniczacych w grupach mo-
dlitewnych deklaruje wiar¢ w istnienie nieba, a dla poréwnania wsroéd osob nie-
uczestniczacych wiare taka wyznaje 73,5%. Zastanawiajacy jest zdiagnozowany
fakt, iz kilkanascie osob sposréd cztonkow wspdlnot koscielnych wykazuje albo
niewiar¢ w ten dogmat, albo wskazuje na swoja niewiedzg w tym temacie. Taki po-
ziom wskaznika nie bylby niczym dziwnym w grupie katolikow niezrzeszonych.
Co prawda kilkanascie osob to niewiele, jednak sa one §wiadomymi uczestnika-
mi ruchdw, ustawicznie stykajacymi si¢ z intensywna formacja religijna i czesto
prowadzacymi pogtebione zycie religijne. By¢ moze owi ,,niewierzacy” to osoby
zwigzane luzno i raczej jako sympatycy niz zdeklarowani cztonkowie. Moga to
by¢ rowniez jednostki poszukujace adekwatnej wyktadni filozoficzno-duchowe;,
ktore we wspolnocie przebywaja tymczasowo. Roznice ilosciowe ujawniaja sie
rowniez w przypadku uczniow deklarujacych brak zdecydowanego stanowiska
w tym zakresie: jest ich wigcej posrdd osob niebedacych cztonkami. Podobnie
sytuacja przedstawia si¢ w przypadku dogmatu o istnieniu piekta jako miejsca
wiecznej kary dla dusz potepionych, w ktérego wiar¢ wyznaje 84,6% cztonkow
1 65,4% nieuczestniczacych. Jak wida¢ mniej jest 0sob wierzacych w ten ostatni
dogmat niz wyznajacych wiar¢ w niebo. Jest to sytuacja czgsto opisywana w ra-
mach psychologii religii, ttumaczona jako naturalna tendencja do akceptacji ele-
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mentéw pozytywnych i postrzeganych jako niezagrazajgce niz okreslanych jako
niebezpieczne 1 w swej wymowie ogolnie negatywne.

Podobnie cztonkowie ruchow wykazuja si¢ wyzsza akceptacje nauczania do-
tyczacego dogmatu o istnieniu zycia po smierci (80%), jednoznacznie zwigzanego
z prawdami wiary wymienionymi powyzej, niz dzieje si¢ to w przypadku przed-
stawicieli drugiej grupy (66,1%), wykazujacych sie¢ wyzszym poziomem sceptycy-
zmu i rezerwy. Zastanawiajacy jest natomiast dos¢ liczny odsetek (20%) cztonkow
grup modlitewnych majacych w tej kwestii zdanie odmienne, zwigzane albo z bra-
kiem wiary (8,3%), albo z niepewnoscia (11,7%). Jednak w przypadku osob niebe-
dacych cztonkami stosunkowo liczniej wystepuja takie odpowiedzi, ktore siggaja
az 22,5% w kategorii ,,niec wiem”. Mozna zatem stwierdzi¢, iz nawet pobiezna
ilo§ciowa analiza wykazuje istnienie w$rod cztonkow wspolnot katolickich silniej-
szej identyfikacji z religia i akceptacji dogmatow eschatologicznych niz w przy-
padku uczniow niebioracych udziatu w koscielnych spotkaniach formacyjnych.

STAN WIEDZY RELIGIJNEJ, OPINIE I PRZEKONANIA

Analiza intelektualnej ptaszczyzny funkcjonowania swiadomosci religijnej
badanej mlodziezy wykazuje, z jednej strony, spodziewany wyzszy poziom wie-
dzy religijnej charakterystyczny dla cztonkéw ruchow w pordéwnaniu z osoba-
mi nieuczestniczacymi, a z drugiej — zastanawiajacy obraz pewnych ,,niedocia-
gnie¢”. Jednym z takich paradoksalnych elementéw jest opinia na temat natury
Boga. Chrzescijanstwo jako religia teistyczna podkre§la osobowa natur¢ Boga.
Gloszeniu tej prawdy pos§wigcona jest katechizacja, homiletyka koscielna, lite-
ratura religijna. Dogmat chrze$cijanstwa o istnieniu Boga w trzech osobach jest
jedng z najwazniejszych podstaw wiary. Wobec Boga jako osoby cztowiek nieja-
ko zmuszony jest przyjmowac inng postawe niz wobec idei, energii, sily bezoso-
bowej. Do osoby mozna zwracaé si¢ z prosba, dzickczynieniem, z osobg przede
wszystkim mozna nawigzac¢ relacje personalng. Rozktad odpowiedzi obu grup
respondentéw wskazuje, ze nawet cztonkowie ruchow i wspdlnot koscielnych
nie sa wolni od watpliwos$ci w tym zakresie. Niecate 27% o0sdb zaangazowanych
w grupy modlitewne mowi jasno, ze Bog jest osobg. Pozostali uczestnicy, a wigc
Iacznie 73%, okreslaja Boga inaczej (,,idea”, ,,sila”, ,,energia” i przede wszystkim
— ,,c08 nieokreslonego”). W przypadku uczniéw nienalezacych do wspolnot prze-
konanie o osobowej naturze Boga przejawia 18,8%, natomiast pozostate ,,niepra-
wowierne” sg udziatlem ponad 80% badanych (szczego6lnie ,,co$ nieokre§lonego”
—38,3%). Fakt ten wskazuje albo na niezrozumienie, czym jest okreslenie ,,0s0-
bowa natura”, albo na postrzeganie Boga jako rzeczywistosci, ktérej nie mozna
pojac, nawigzac¢ bliskiego kontaktu, wej$s¢ w dialog i nawigza¢ pozytywna rela-
cje. Mozna domniemywac¢ co do przyczyn tak odlegltej od ortodoksji wizji Boga,



Religijnos¢ mtodziezy uczestniczacej we wspolnotach katolickich 71

wskazujac na tendencje do utozsamiania osoby z ciatem i fizycznoS$cia, niemniej
jesli nawet jest to efekt niezrozumienia podstawowej zasady wiary, moze stanowi¢
ewentualng wskazowke czy sygnat alarmowy dla katechizujacych w szkotach.

Pozostate elementy wiedzy religijnej, a takze opinie i przekonania przedsta-
wicieli obu grup, wskazujg na dos¢ zblizone charakterystyki, co moze by¢ przede
wszystkim wynikiem powszechnego uczestnictwa w szkolnej katechezie, jednak
cztonkowie wspolnot modlitewnych wykazujg si¢ takze i w tym obszarze wyz-
szym ich poziomem. Obie grupy posiadaja w bardzo wysokim stopniu wiedzg na
temat praktyki beatyfikacyjnej i kanonizacyjnej Ko$ciota katolickiego (I grupa —
96,1%, 11 grupa — 93,4%)).

Charakteryzujac osobe $wietego 1 jego tryb zycia, cztonkowie obu grup
w podobnym odsetku odpowiedzi wyrazali przekonanie o licznych przeszkodach
i praktycznej niemozliwo$ci podobnego sposobu funkcjonowania w dzisiejszych
czasach. Wyrazna réznica pomigdzy stanowiskami obu grup pojawita si¢ w przy-
padku odpowiedzi na pytanie dotyczace powszechnego powotania do swigtosci.
Cztonkowie grup modlitewnych wykazali si¢ w tym przypadku lepsza wiedza
i ogélnym poziomem rozeznania (76,8%), twierdzac zgodnie z nauczaniem Ko-
$ciota o uniwersalnosci powotania wszystkich chrzeécijan do §wietego zycia, niz
osoby niebgdace uczestnikami (56,7%), ktorzy jednocze$nie w do$¢ duzym od-
setku przyznali si¢ do niewiedzy w tym zakresie (20,4%). Posiadane na ten temat
informacje wigzali gtéwnie z przekazywanym na katechezie nauczaniem papieza
Jana Pawta II, wykazujac si¢ wysokim poziomem pewnosci w przypadku I gru-
py — 59,2% lub przypuszczen (II grupa — 59,7%). W bardzo podobnym stopniu
respondenci obu grup twierdzili o celowosci kultu §wietych i zanoszonych do nich
modlitw, upatrujgc sens tego dziatania w skutecznym wypraszaniu task u Boga
przez osoby wyniesione do godnosci ottarzy (I grupa — 70,7%, 11 grupa — 64,5%).

Natomiast kolejna zaobserwowana rdznica pojawia si¢ podczas analizy od-
powiedzi na pytanie zwigzane z zyciorysem patronéw od chrztu. Jak mozna si¢
spodziewaé, uczestnicy ruchow koscielnych wykazujg sie lepszym poziomem po-
siadanych informacji odnos$nie tego zagadnienia niz osoby z grupy Il. Posiadaja
wiedzg na ten temat zarowno pelng, jak i fragmentaryczna, ale oceniang przez
badanych jako dostateczna. Dysponuje nig 78,5% uczestnikow 1 63,1% niebiora-
cych udziatu. Poza tym ci pierwsi czesciej przyznawali si¢ do aktywnego poszu-
kiwania informacji na temat patrona (60,8%) niz osoby z grupy II (39,8%).

SWIAT WARTOSCI

Analiza sfery aksjologicznej $wiadomosci religijnej obejmowata wskaza-
nia dotyczace wyznawanych warto$ci, pragnien, wzoré6w osobowych i ideatow,
ku ktérym sktaniali si¢ w deklaracjach badani uczniowie. Respondenci zapytani
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0 znaczenie pojecia ,,warto$¢ zyciowa” utozsamiali jg przede wszystkim z ele-
mentem sensotworczym, czyms, co nadaje egzystencji konkretnego cztowieka
sens i1 znaczenie. Szczegodlnie sklaniali si¢ do takiej wizji wartosci cztonkowie
wspolnot (66%), w nieco mniejszym za$ stopniu osoby nienalezace (57,7%). War-
tos¢ zyciowa kojarzona byla tez z czyms$ najwazniejszym lub cennym dla danej
osoby oraz (rzadziej) pojmowana byta jako cel dazen. Na czele wartosci uwa-
zanych przez mtodziez za najwazniejsze znalazly si¢: zdrowie (w obu grupach
78%), zgodna rodzina (okoto 10,5%) i mito§¢ (okoto 9%). Roznice pomiedzy
wskazaniami czlonkéw obu grup sa niewielkie, zatem zostaly podane tacznie
i w przyblizeniu. Wiara religijna byla jedng z najrzadziej wskazywanych wartosci
(2 osoby i to nie cztonkowie wspolnot), obok ,,ustawienia w zyciu” i ,,mocnych
przezy¢”. W takiej sytuacji pytanie o sens obrony wiary lub przekonan religij-
nych za cen¢ wlasnego zycia jawi si¢ jako pytanie sprawdzajace. Jednakze trzeba
mie¢ na uwadze, ze odpowiedzi twierdzace majg tylko i wylacznie charakter de-
klaratywny i z faktyczng gotowoscig moga mie¢ mato wspolnego. Na szczgscie
obecne warunki zycia polskiej mtodziezy nie zmuszajg jej do tak dramatycznych
wyborow. Rozktad odpowiedzi obu grup respondentow wykazuje, iz cztonkowie
wspolnot czesciej zauwazaja sens takich dziatan (79,7%) niz osoby niezwigzane
z grupami modlitewnymi (56,5%).

Bogata literatura hagiograficzna pokazuje wielu $wigtych meczennikow,
ktorzy poswigcali swoje zycie za wiar¢ 1 wyznawcow, ktorzy swoj ziemski czas
przeznaczali na doskonale nasladowanie Chrystusa. Warto wiec zapoznaé si¢
z obrazem $wigtego zycia, jaki nosza w swej $wiadomosci mlodzi respondenci.
Wigkszo$¢ badanych z obu grup okresla swigte zycie bardzo pozytywnie: jest to
droga do szczg$cia, jakim jest Bog, ideal, do ktorego nalezy dazy¢, trudna dro-
ga, ale mozliwa. Lacznie pozytywna opini¢ wyraza 82,3% cztonkow wspdlnot
modlitewnych i 75,4% niezrzeszonych. Pozostate stanowiska to opinie negatyw-
ne, podkreslajace trudnosci Iub nieprzystawalnos¢ postawy §wietych do realiow
zycia codziennego. W takiej sytuacji wydaje si¢ oczywiste, iz $§wigci moga by¢
postrzegani przez mtodziez jako pozytywne wzory do nasladowania. I tak jest
w przypadku niniejszych badan: na pytanie o to, czy $wigty moze by¢ wzorcem
dla dzisiejszej mlodziezy polskiej, wickszo$¢ respondentdw, zarowno z grupy
1(86,1%), jak i grupy II (78,2%), ochoczo data odpowiedz pozytywna. Jednakze
wytlumaczenia odno$nie tego prze§wiadczenia sg bardzo lakoniczne i sprowadza-
ja sie do stwierdzenia: ,,poniewaz byt §wiety” lub ,,bo tak”. Przeciwne stanowisko
zwigzane jest z przekonaniem o braku mozliwos$ci adaptacji zasad §wietego zycia
do wymogow wspotczesnosci i w konsekwencji niemozno$ci wzorowania si¢ na
swigtych. Przekonanych o tym jest 13,9% cztonkow wspdlnot i 21,8% 0sob nie-
nalezacych, czyli jednak zdecydowana mniejszo$¢.

Czy wobec tego mtodzi respondenci, tak ochoczo podkreslajacy wzorcotwor-
czy walor zycia osob kanonizowanych, wykazg si¢ checig bycia §wietymi? Pyta-
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nie o najbardziej osobisty stosunek do mozliwosci prowadzenia §wictego zycia
zostato postawione wprost. Byto ono dla wielu badanych tak zaskakujace, ze cze¢-
sto zaznaczali to w dopiskach na marginesach kwestionariusza: ,,nikt nigdy mnie
o0 to nie pytat, sam o tym nie myslatem, co to za dziwne pytanie, to trzeba dtugo
pomysle¢ nad tym”. W pytaniu tym nie postawiono zadnych warunkow, nie okre-
slono Zzadnych trudnosci i cech charakteryzujacych swigtego. Zapytano po prostu
o pragnienie, dlatego zaliczam je do ptaszczyzny aksjologiczno-emocjonalne;j,
a nie do behawioralnej, poniewaz stanowi jedynie propozycj¢, a nie konkretng
realizacje 1 dziatanie. Duzy wskaznik odpowiedzi pozytywnych $wiadczy o spo-
rym idealizmie mlodziezy. Idea $wigtosci jest porywajaca dla religijnie rozbudzo-
nej miodej osoby, a dzieje zycia wielu §wietych i blogostawionych przypominaja
romantyczne historie z literatury. Wzdr osobowy posiada dzigki swej moralnej
doskonatosci site, ktora pociagga innych do przezywania wyzszych wartosci 1 mo-
ralnego nasladownictwa oraz do identyfikacji ze soba'>. Zmienna uczestnictwa
we wspolnotach katolickich odgrywa w tym przypadku bardzo znaczaca role
i pokazuje jego istotny wplyw formacyjny. Stanowiska uczniéw nalezgcych do
wspolnot i nienalezacych sg doktadnie odwrotne: w przypadku I grupy wigkszos¢
wykazuje si¢ pragnieniem bycia Swietym (61,8%), natomiast w grupie II prze-
waza niechg¢ wobec takiej perspektywy wlasnego zycia (68,4%). Osoby chetne
tlumaczyly swoje deklaracje jako konsekwencj¢ bycia cztowiekiem wierzacym,
przynalezacym do Kosciota katolickiego i lokujacym w perspektywie eschato-
logicznej cel swego zycia. Natomiast uczniowie dystansujacy si¢ wobec takiej
mozliwosci najczeséciej podkreslali wyjatkowos¢ cierpien i trudy zycia, na jakie
narazeni sg $wieci.

Dalsza analiza odpowiedzi wskazuje na zadziwiajacy fakt, a mianowicie na
nieutozsamianie pojec ,,stan §wietosci” 1 ,,pdjScie do nieba”, poniewaz jak sie
okazuje zdecydowanie wigcej badanych chce znalez¢ si¢ w niebie po $mierci,
niz chce by¢ §wietymi. Paradoks ten widoczny jest w obu grupach badanej mto-
dziezy. Chcacych pdjs¢ do nieba jest 91,7% wsrdd uczestnikéw grup modlitew-
nych, ale tez wsrod nienalezacych wigkszo$¢ stanowig osoby deklarujace takie
pragnienie (80,2%). Swiadczy to dobitnie o wigkszym braku zrozumienia idei
swigtosci wsrod ucznidow niemajacych nic wspoélnego z grupami modlitewnymi.
W tym wypadku réznica pomiedzy odsetkami odpowiedzi osob nieuczestnicza-
cych akceptujacych obie perspektywy jest bardzo duza i sigga prawie 50% (do-
ktadnie 48,6%). W przypadku uczestnikow wspolnot roznica ta jest duzo mniejsza
i wynosi 29,9%, jednak fakt ten wskazuje na istnienie takze w tej grupie braku
ostatecznego zrozumienia, czym sg obie kwestie.

15 H. Stotwinska, Wychowawcza wartosé wzoréw osobowych, Wyd. KUL, Lublin 2008, s. 513.
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PRAKTYKI RELIGIJINE

Plaszczyzna behawioralna swiadomosci religijnej jest ta sfera, w ktorej ele-
menty intelektualne i aksjologiczno-emocjonalne maja szans¢ na realizacje w po-
staci praktyk religijnych zaréwno obligatoryjnych, wynikajacych z przepisow
koscielnych, jak i nadobowigzkowych, stanowigcych element pomocniczy w roz-
woju duchowosci. Sposrod praktyk obowigzkowych priorytetowe znaczenie we-
dlug nauczania Kos$ciota ma uczestnictwo we mszy $w. niedzielnej. W tej kwestii
ujawnia si¢ po raz kolejny przewaga gloséw akceptujacych te praktyke wsrod
cztonkéw wspolnot, ktora przejawia si¢ w regularnym uczestnictwie (w kazda lub
prawie kazda niedziele). W ten sposob uczestnictwo okreslane jest przez 75,3%
cztonkéw grupy I, a dla poréwnania w grupie II takich wskazan mamy 42,2%,
przy dominacji odpowiedzi ,,nieregularnie — od czasu do czasu” (45,5%, réznica
w liczbie 0sob w tym przypadku wynosi 45). W grupie I niepraktykujacych jest 6
0s06b, natomiast w grupie II — 168 os6b. Ogolnie praktyki religijne sg postrzega-
ne przez mtodziez przede wszystkim jako obowiazek i kwestia przyzwyczajenia,
cho¢ rozktad odpowiedzi uzalezniony jest od przynaleznosci do grup modlitew-
nych. Czesciej na aspekt obowigzku i rutynowa strong praktyk wskazuja osoby
z grupy I (57,3%) niz 1 (40,4%). Natomiast postrzeganie praktyk religijnych jako
pomocy w zyciu stato si¢ wigkszym udzialem o0sob niezrzeszonych (21,3%, gdy
w grupie [ — 15,8%). Bardzo wyrazna roéznica wystepuje tez pomigdzy obiema
grupami w przypadku odpowiedzi: ,,praktyki sa dla mnie Zrodtem radosci” (grupa
I-28,8%, grupa Il — 8,7%).

Inng podstawowa praktyka dla chrzescijanina jest modlitwa i w tym przy-
padku réwniez uczestnicy wspdlnot goruja pod wzgledem czgstotliwosci nad nie-
zrzeszonymi. Dominanta wskazan w pierwszej grupie znajduje si¢ w kategorii
,»,czesto” — 49,1%, natomiast w I grupie w kategorii ,,od czasu do czasu” —36,7%.
Modlitwa ,,bardzo czesta” jest domeng uczestnikdw wspolnot (17,2%), uzyskujac
tyle samo wskazan, co modlitwa ,,0d czasu do czasu”, natomiast osoby nienale-
zace do grup modlitewnych deklarowatly takg czestotliwos¢ modlitwy w 5%. Jed-
nakze w obu grupach znalazly si¢ osoby nigdy nieoddajace si¢ modlitwie: takich
w grupie [ znalazto si¢ 6 uczniéw, natomiast w grupie Il — 114 respondentow.

Obowigzkowa msza $w. w Boze Narodzenie i Wielkanoc cieszy si¢ wysoka
frekwencja (corocznie grupa I — 92,8%, grupa II — 80,9%), natomiast posiadanie
nieco innego znaczenia w tradycji i obrzgdowosci polskiej uroczystosci Bozego
Ciata i Trzech Kroli natychmiast skutkuje obnizeniem si¢ poziomu uczestnictwa
w deklaracjach os6b mtodych. Co roku uczestniczy w nich 76,7% cztonkow wspol-
not i 48,6% niezrzeszonych, rzadziej niz co roku odpowiednio 20,6% i 39,2%.

Praktyki nadobowigzkowe, takie jak udziat w nabozenstwach rézancowych,
pasyjnych, majowych, rzadko przyciagaja mtodziez (okoto 60% wskazan w obu
grupach), z tym ze istotna réznica widoczna jest w kategoriach odpowiedzi ,,cz¢-
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sto” 1 ,,nigdy”. W grupie uczestnikow czesto biorgcych w nich udziat jest 23,9%,
a nigdy — 11,15%. Natomiast w grupie nieuczestniczacych — 3,9% bierze udziat
czgsty, natomiast nigdy nie uczestniczy az 34,8%. Roznice pomiedzy cztonkami
obu grup widoczne sg rowniez w kwestii przystepowania do sakramentu poku-
ty 1 pojednania oraz eucharystii. Generalnie cztonkowie wspdlnot modlitewnych
czesciej przystepuja do obu sakramentow niz osoby nienalezace. Podobnie row-
niez sposrod cztonkdéw wspolnot rekrutuja sie gtownie uczestnicy mtodziezowych
spotkan modlitewnych, takich jak Miedzynarodowe lub Diecezjalne Dni Mto-
dych, zainicjowane przez papieza Jana Pawta I1.

PODSUMOWANIE

Jak wykazaly badania, uczestnictwo w rozmaitych wspolnotach modlitew-
nych sprzyja w wyrazny sposob nabywaniu wiedzy religijnej, pogtgbianiu zaanga-
zowania w zycie parafii, poszerzaniu $wiadomosci zasad i prawd wiary, rozwoju
roéznych aspektow duchowosci. Mozna powiedzieé, ze uczestnicy ruchow bardziej
swobodnie i pewnie poruszajg si¢ wsrod spraw natury religijnej. W badaniach wi-
da¢ zalezno$¢ pomigdzy cztonkostwem we wspdlnotach, a posiadanym obrazem
swigtosci 1 0sob Swietych. Wykazuja oni wigkszy zasob informacji katechetycz-
nych, zarowno podstawowych, jak i rozszerzonych, oraz ich petniejsze zrozumie-
nie, co daje im mozliwos¢ sformutowania stanowiska wobec zagadnienia Swigto$ci
w sposoOb najbardziej zblizony do nauczania Ko$ciota. Posiadajg aktualne wiado-
mosci na temat 0s6b wynoszonych na oltarze, znaja biografie swoich patronow od
chrztu, dysponujg biezacymi informacjami zwigzanymi z zyciem Kosciota. Moz-
liwo$¢ osiggnigcia wlasnej swigtosci jest przez nich traktowana jako bardzo poza-
dana i chwalebna perspektywa, zupehie realna i niemajgca znamion fantastyki.

Ponadto uczestnictwo we wspodlnotach religijnych sprzyja realizacji pozna-
nych zasad wiary. Wyniki przeprowadzonych badan wskazujg na istnienie tejze
zaleznosci, przynajmniej w deklaracjach respondentéw. Uczestnicy grup modli-
tewnych czesciej od 0s6b nieuczestniczacych biorg udziat w réznorodnych prak-
tykach religijnych, szczegolnie widoczne jest to w przypadku praktyk nadobo-
wigzkowych. Podobnie sprawa ma si¢ z akceptowaniem podstawowych dogma-
tow wiary i zasad zycia religijnego, wartosci religijnych, istotnosci wiary w zyciu,
autodeklaracjami religijnymi, itd. We wszystkich tych obszarach uczestnicy ru-
chow wykazuja si¢ wyzszym poziomem akceptacji 1 zaangazowania. Ustawicz-
na formacja religijna, instytucja statego spowiednika, kierownika duchowego,
animatora czy moderatora, uczestnictwo w roznorodnych formach aktywnosci
religijnej sprzyjaja wytworzeniu si¢ postawy $wiadomego, zaangazowanego,
obytego czlonka wspdlnoty Kosciota. Posiadajac odpowiednia wiedze, potrafiag
oni bra¢ udziat w debatach religijnych, prowadzi¢ dialog z osobami obojetny-
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mi, niewierzgcymi lub cztonkami innych zwigzkow wyznaniowych, czasami ich
dziatalno$¢ prozelicka jest odbierana negatywnie jako nachalne nawracanie przez
,lepszych katolikow”. Wplyw innych uczestnikow grupy dziata w pewnym stop-
niu przymuszajaco na pojedynczego czlonka odnosnie zachowania i pozgdanych
charakterystyk, jakie powinien wykazywac¢. Wiele osob zachowuje si¢ podobnie
jak inni nie tylko ze wzglgdu na przekonanie o stuszno$ci wzoru, ale réwniez
przyjeta postawe konformistyczng, wyplywajaca z innych pobudek. Dlatego trud-
no sobie wyobrazi¢ cztonkdéw wspolnot religijnych kontestujacych podstawowe
prawdy wiary i przepisy koScielne. Zatem przynaleznos¢ do wspdlnot i ruchow na
pewno pomaga w ksztaltowaniu zaangazowanej i Swiadomej postawy religijnej
miodego cztowieka, ale — jak wida¢ — niewielka cze$¢ respondentéw do nich na-
lezy, a Kos$ciot instytucjonalny stanowig w gtownej mierze niezrzeszeni.

SUMMARY

This article is an attempt to show the impact of participation in the religious communities of
youth or lack thereof on the shape of their spiritual life with particular attention to the Holiness as
central issues in Christianity. It is based on surveys, which have been carried out on 1841 students
of recent classes in grammar schools in Lublin region in the year 2010. Research has shown that
participation in various prayer communities is clearly acquiring religious knowledge, deepening
involvement in parish life, raise awareness of the principles and truths of the faith, the development
of various aspects of spirituality. The participants of prayer groups more often than non-participating
individuals are involved in a variety of religious practices, particularly evident in the case of a prac-
tice extra-curricular activities. Continuous formation of spiritual director (confessor), participation
in various forms of religious activity promotes the production of a conscious member of the Church.
Therefore, belonging to the communities and movements surely helps in shaping involved and in-
formed attitude of religious young man, but only few respondents belong to these groups.

Keywords: religiosity, youth, participation in religious organizations and communities
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Kontekst relacji spotecznych ,,pracodawcy — studenci”
1,,respondenci — ankieterzy” w sytuacji badan popytu na prace

Context of Social Relations “Employers — Students” and “Respondents — Interviewers”
in a Situation of Demand for Work Studies

WPROWADZENIE

Badania spoteczne kierowane do pracodawcow, ktorych przedmiotem jest
zapotrzebowanie na pracg 0sob z wyzszym wyksztatceniem, sg szczegdlnym ob-
szarem pozyskiwania wiedzy. Wymagaja zastosowania procedur poznawczych
1 metod zbierania danych w ramach danej dziedziny nauki, ale takze podejscia
interdyscyplinarnego. Ich celem jest nie tylko pozyskanie informacji, ktore bu-
duja wiedze o charakterze naukowym, lecz i aplikacyjnym. Wyniki sa wykorzy-
stywane w realizacji polityk spotecznych oraz dziatan w kierunku dopasowania
systemu ksztatcenia do potrzeb gospodarki i rynku pracy!. Rozszerza to pole
spotecznej odpowiedzialnosci badaczy oraz konieczno$¢ wzmacniania wiary-
godnosci przekazywanych danych poza standardowe zobowigzanie poprawnosci
metodologicznej i warsztatowej. Jednak o specyficznym charakterze tych eksplo-
racji przesadzaja inne aspekty. Badania tego rodzaju uczestnicza w krytycznym
ksztaltowaniu wiedzy wspdlnej w spoteczenstwie, w zwigzku z funkcja poznaw-
czg badan spotecznych?. W tym przypadku istotne znaczenie majg rowniez ztozo-
ne relacje spoteczne podmiotéw uczestniczacych w procesie badawczym. Strony

' W tym miejscu zostanie pominiety zlozony problem dopasowywania ksztalcenia na
wszystkich kierunkach studidow wyzszych, zwtaszcza uniwersyteckich, do potrzeb gospodarki
i rynku pracy.

2 Stwierdzenie to nawigzuje do tez dotyczacych proceséw kreowania wiedzy wspdlnej i warto$ci
poznawczej badan spotecznych przedstawionych w: J. Poleszczuk, Publiczny status i wartosé
poznawcza badan spotecznych, [w:] A. Bak, L. Kubisz-Muta (red.), Metody, techniki i praktyka
badan spotecznych, Wydawnictwo Akademii Techniczno-Humanistycznej, Bielsko-Biata 20009.
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tego procesu — badajacy 1 badani — biorg w nim udzial w ramach réznych rél spo-
tecznych 1 zawodowych. Przedmiot badan i ich problematyka okreslajag bowiem
jeden z glownych obszaréw aktywnosci ludzkiej — sferg pracy, a zadania dotycza
zagadnien, ktore w innych okoliczno$ciach opisywatyby nie proces badawczy,
ale wymiane warto$ci na rynku pracy. Sytuacja zbierania danych w badaniach
opartych na technikach zadawania pytan ma bez watpienia charakter spoteczny.
Analiza badan pracodawcow, zrealizowanych przez uczelni¢, w ktorych rolg an-
kieterow pehili studenci, pozwala spojrze¢ na reguly postgpowania badawczego
dodatkowo z innej perspektywy. Powstaje pytanie: czy w wypadku tego typu ba-
dan wystepuja jakie$ szczegolne okolicznosci, ktore moga oddziatywac na ich
przebieg i na zachowania uczestnikow oraz decydowac o rezultatach? Procedura
ta nawigzuje do kluczowego problemu wartosci poznawczej i spolecznej badan
empirycznych. Jako podstawa analizy postuzy materiat pochodzacy z kilku pro-
jektow empirycznych wykonanych przez autorke w latach 1998—2010 na terenie
Lublina i wojewddztwa lubelskiego wsrdd studentow i pracodawcow?.

PRZEDMIOT ANALIZY I JEJ CELE

Problematyka prezentowanych badan obejmuje szeroko rozumiang sfere pra-
cy i rynku pracy, jednak ich cele mialy nie tylko charakter opisowy i wyjasniajacy,
ale tez metodologiczny. Badania adresowane do studentow (1998, 2000—-2001)
dotyczyty m.in. aspiracji edukacyjnych i zawodowych, opinii na temat rynku pra-
cy i funkcjonowania wyzszych uczelni. Jednym z zasadniczych celow czterech
edycji badan skierowanych do pracodawcow (2001-2010) byt opis potrzeb ka-
drowych i oczekiwan wobec pracownikow z wyzszym wyksztalceniem. Wspdlne
podstawy teoretyczne i elementy koncepcji badawczych, zatozenia metodologicz-
ne i replikacja zbioru wskaznikow stworzyly mozliwosci przeprowadzenia anali-
zy porownawczej w zakresie charakterystyki zjawisk, czynnikoéw warunkujacych
zmienno$¢, wplywu budowy wskaznikéw i narzedzi pomiaru na uzyskane rezul-
taty. W pewnych obszarach zaprezentowane podejs$cie zawiera zadania metaana-
lizy wynikow badan pierwotnych, poniewaz obejmuje kilka projektow, obserwu-
je zastosowane techniki badawcze, wskazniki i miary ogolne, ocenia osiggnicte
efekty. Jednakze akcent zostal potozony na uwarunkowania zachowan responden-
tow w sytuacji zbierania danych, na czynniki znaczace w ksztattowaniu przekazu.
Poza koncentracjg uwagi na treSciach informacji, na wymiarze substantywnym,
na tym, ,,co zostato powiedziane”, wraz z kolejnymi etapami pracy badawczej
coraz wigkszego znaczenia nabierato zestawienie efektow poszczegdlnych edycji,

3 Projekty wykonano w ramach badaf wiasnych i statutowych Instytutu Socjologii Uniwersytetu
Marii Curie-Sktodowskiej w Lublinie (dalej: IS UMCS) oraz grantu indywidualnego przyznanego
przez Prorektora UMCS ds. Badan Naukowych i Wspotpracy z Zagranica.
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by sprawdzi¢ zalezno$ci migdzy wieloma kategoriami zmiennych w celu weryfi-
kacji hipotez kierunkujacych poszukiwania na determinanty tresci: ,,dlaczego co$
zostato powiedziane”. W przypadku badan pracodawcow tego rodzaju dziatania
sa na og6! pomijane, chyba ze ich adresatami sg przedsiebiorcy.

Prezentowane eksploracje oparto na technikach zadawania pytan, posiada-
jacych wyzszy stopien standaryzacji (ankiety audytoryjne, wywiady kwestiona-
riuszowe, ankiety roznoszone). W sensie technicznym badania mialy ilo§ciowy
charakter, chociaz narzgdzia zawieraly takze pytania otwarte, stuzace wypehia-
niu kontinuum badawczego. Ponadstandardowym zadaniem ankieterow — studen-
tow socjologii — byla rejestracja przebiegu badan w terenie, w tym opis reakcji
i komentarzy respondentdow, do czego postuzyly karty ankietera i sprawozdania
z pracy w terenie. Wartosciag dodang miato by¢ budowanie pozytywnych rela-
cji uczelni (UMCS) z otoczeniem spoteczno-gospodarczym i instytucjonalnym,
jak tez nabywanie umiejetnos$ci zawodowych przez studentdw uczestniczacych
w procesie badawczym.

Autorzy badan kierowanych do réznych kategorii podmiotow rynku pracy,
zwlaszcza do pracodawcow, tak jak w wypadku wigkszosci przedsiewzigé empi-
rycznych realizowanych w terenie i opartych na technikach interrogatywnych, mu-
szg liczy¢ si¢ z wielowymiarowymi uwarunkowaniami sytuacji zbierania danych.
Henryk Domanski podkresla, ze wiele z nich, w tym kwestie wplywu ankieter-
skiego, nalezg do trudnych do zoperacjonalizowania i pomiaru, nawet w szczego-
fowo zaplanowanych eksperymentach metodologicznych®. Na podstawie analiz
statystycznych wykonanych w zbiorach kilkudziesigciu zmiennych autor wyka-
zal istotny statystycznie zwiazek migdzy cechami ankieterow a odpowiedziami
udzielonymi przez respondentéw na temat udzialu w wyborach parlamentarnych
i przekonan politycznych. Losowy dobdr proby i zastosowanie standaryzowanych
narzedzi wzmocnito wniosek o wystepowaniu wptywu ankieterskiego®. Oddziaty-
wanie czynnikow charakteryzujacych role ankieterow i role respondentow ujawnia
si¢ szczegolnie w przypadku wywiadow. Krystyna Lutynska przeprowadzita anali-
z¢ uwarunkowan realizacji wywiadu kwestionariuszowego jako rodzaju interakc;ji,
w ktorej biorg udziat nie tylko ankieterzy i respondenci, ale nierzadko tez towarzy-
szace im osoby trzecie. Punktem wyjscia stato si¢ zalozenie, Ze ,,[...] zachowania
1 postawy wszystkich partnerow tej interakcji sg uwarunkowane kulturowo i $cisle
zwigzane ze Srodowiskami spoteczno-kulturowo-lokalnymi, w ktorych przeprowa-
dza si¢ badania. [...] w r6znych srodowiskach odmiennie zachowujg si¢ ankieterzy,

4 H. Domanski, Wplyw ankieteréw na postawy wyborcze. Wybory parlamentarne w Polsce
w 1997 roku, [w:] H. Domanski, K. Lutynska, A.W. Rostocki (red.), Spojrzenie na metode. Studia
z metodologii badan socjologicznych, Wydawnictwo IFiS PAN, Warszawa 1999, s. 16 i n. Autor
wskazuje, ze jedng z najczgsciej stosowanych zasad analizy zwigzkéw migdzy cechami ankieterow
a odpowiedziami respondentow sa kryteria ilo§ciowe i analiza istotnych statystycznie zaleznosci.

5 Ibidem, s. 18-28.
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a respondenci i ich rodziny (osoby trzecie) roznie reaguja i traktujg sytuacje wy-
wiadu. Autorka konkluduje, Ze uzyskane w czasie wywiadéw (sondazu) opinie
i informacje o faktach posiadaja odmienng ,,genez¢” kulturowa i psychologiczna,
co sktania do refleksji nad wartoscig otrzymywanych danych’. Antoni Sutek pod-
kresla z kolei, ze rowniez stereotypy, przekonania i interesy badacza moga wpty-
wac na jego zachowania i zachowania badanych, a w rezultacie na uzyskane dane?®.
Powstaja relacje, ktoérych wielowymiarowe konsekwencje sa w réoznym stopniu
uswiadamiane przez badaczy, lecz niezwykle trudne do jednoznacznej oceny.
Projekty skierowane do pracodawcow z lubelskiego zrealizowano z zasto-
sowaniem techniki ankiety roznoszonej, z elementami nadzoru ankietera. Wyjat-
kiem byta pierwsza edycja (2001), kiedy postuzono si¢ technika wywiadu kwe-
stionariuszowego’. Pomimo wykonania badan pilotazowych i wnikliwej pracy
zespotowej nad narzgdziem, poczynione obserwacje oraz uzyskane wyniki skto-
nity do modyfikacji koncepcji i procedur. Istotne znaczenie miaty tez zmieniajace
si¢ warunki na rynku pracy, poniewaz drugg edycj¢ zrealizowano juz w latach
2005—2006. Zmniejszony zostal zakres przedmiotu badan, ograniczono liczbe
wskaznikow i1 pytan kwestionariuszowych, zrezygnowano ze skomplikowanych
pytan oraz tych, ktore budzity kontrowersje w podmiotach gospodarki (np. o sytu-
acj¢ ekonomiczng firm). W celu usprawnienia procesu realizacji zmieniono tech-
nike z wywiadu kwestionariuszowego na ankietg, co wynikato z oczekiwan re-
spondentéw!?. Sytuacje zbierania danych nie spetnialy wiec typowych warunkoéw
analizy wptywu ankieterskiego. Jednak wymienione przyktady czynnikoéw istot-
nych w procesie zbierania danych i zadania tego opracowania taczy podejscie ty-
powe dla kierunku metodologii badan spotecznych, okreslanego jako empiryczna
metodologia. W tym przypadku jest to nurt analizy badan skoncentrowanej na ob-
serwacji ,,metod w dziataniu”, na ustalaniu procedur i warunkéw ich stosowania,
badaniu zalezno$ci miedzy stosowanymi narzedziami a uzyskanymi wynikami,

¢ K. Lutynska, Ankieterzy, respondenci, osoby trzecie. Kulturowo-spoteczne uwarunkowania
zachowan i postaw uczestnikow wywiadow kwestionariuszowych, [w:] H. Domanski, K. Lutynska,
A.W. Rostocki (red.), op. cit., s. 31-32.

7" Ibidem, s. 45.

8 A. Sutek, Ogréd metodologii socjologicznej, Wydawnictwo Naukowe Scholar, Warszawa
2002, s. 137.

° Pierwsza edycja objeta 410 podmiotow. Pozostate edycje oparto na probach nielosowych.
Druga edycje wykonano w latach 2005-2006 (602 podmioty); trzecia okresie 2007-2008 (254),
a czwarta w 2010 1. (169). Przecigtnie 30% badanych jednostek bylo zlokalizowanych w Lublinie,
pozostale na terenie wojewodztwa lubelskiego (w tym w stolicach dawnych wojewddztw: Bialej
Podlaskiej, Chelmie, Zamosciu). Ostatnie z badan wykonano w Lublinie. Zadania zwigzane z praca
w terenie zrealizowano w ramach prowadzonych przez autorke zaje¢ dydaktycznych w IS UMCS
(Terenowe ¢wiczenia badawcze).

1 Juz w I edycji zdarzato sie, ze wymagano pozostawienia kwestionariusza do wypetnienia
przez respondenta w innym czasie (powody: brak czasu, obowigzki stuzbowe, che¢ sprawdzenia
podawanych informacji, itp.).
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sprawdzaniu sposobow realizacji badan sondazowych i efektow uzywania roz-
nych form pytan kwestionariuszowych''. Badania tego rodzaju nabierajg szcze-
gblnej wagi w dobie ,,szybkich sondazy spotecznych” i coraz szerszego zakresu
wykorzystywania ich wynikow w polityce spoteczno-ekonomicznej oraz w roz-
wigzywaniu wazkich problemow spotecznych. Wpisuja si¢ w studia empiryczne
poswiecone procesowi badawczemu, analizowanemu pod katem przetwarzania
informacji. Sutek podkresla, ze w badaniach sondazowych osoba badana jest po-
strzegana jako uktad przetwarzajacy informacje (posiadane i otrzymane przez ba-
dacza), natomiast proces ,,pytanie — odpowiedz” jest analizowany w kategoriach
zadan typu: interpretacja pytania, przypomnienie sobie czego$s lub wytworzenie
opinii, sformutowanie odpowiedzi ,,w jezyku badania” i przekazanie komunikatu
np. ankieterowi czy w postaci zapisu w kwestionariuszu'2.

Jak zaznaczono, badania pracodawcow stanowia czes$¢ cyklu projektéw au-
torki na temat pracy i rynku pracy w wojewodztwie lubelskim, ktory realizuje
potrzeby poznawczo-naukowe. Jednak powstal on rowniez dla celow praktyki,
rozwigzania problemow mitodych wyksztatconych ludzi wchodzacych na rynek
pracy. Okazalo si¢, ze w literaturze przedmiotu wystepuja niedobory informacji
na temat wlasciwosci popytu na pracg, uzyskane bezposrednio od pracodawcow.
Tego rodzaju badania oceniono wigc jako niezbedne w procesie formowania stra-
tegii zawodowych studiujacej mtodziezy i opracowania programow ksztalcenia
w uczelniach uwzgledniajacych potrzeby gospodarki i rynku pracy. Spoleczne
znaczenie badan kierowanych do pracodawcéw uzasadnia i legitymizuje krytycz-
ng analiz¢ metodologiczna, wpisujac ja w obszar dziatan prowadzacych do do-
brych praktyk oraz wzorcow postgpowania w procesie projektowania i realizacji
badan empirycznych.

Przedmiot badan odwotywat si¢ do spoteczno-kulturowego kontekstu ksztat-
towania motywacji, decyzji 1 dziatan, ale i do realiow rynku pracy, w tym do
relacji wymiany wartosci mi¢dzy pracodawcami i pracownikami. Powstat uktad
czynnikow, ktory mozna rozpatrywaé w kilku przekrojach. Pierwszy to wptyw
podzielanych w spoteczenstwie elementow tadow aksjonormatywnych na kryte-
ria warto$ciowania wyzszego wyksztatcenia 1 ogolnie kwalifikacji zawodowych
(kultura jako zmienna niezalezna). Drugi to sytuacja przekazywania informacji
,,W imieniu firmy”, czyli problem odwzorowania w odpowiedziach respondentow
elementéw kultury organizacyjnej podmiotéw gospodarki i dziatan kadrowych,
kryteriow oceny i doboru pracownikéw. Elementem powigzanym jest zasob
wiedzy posiadanej przez badane osoby. Trzeci to autocenzura, taczaca si¢ z kre-
owaniem wizerunku firmy na zewnatrz i z , filtrem” wlasnej pozycji w firmie.
Czwarty wynika ze specyfiki przedmiotu badan, ktoérego tres¢ 1 podstawy opera-

T A. Sufek, op. cit., s. 18-19.
12 Ibidem, s. 19.
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cjonalizacji w duzej mierze dotyczyly ,,studentdw-ankieterow”. Podawane infor-
macje obejmowaly ocene sytuacji absolwentow szkot wyzszych na rynku pracy
i zasobow, jakimi dysponuja kandydaci do pracy, ale rowniez systemu edukacji.
W ten sposob studenci wystepowali nie tylko w roli ankieterdw, ale i reprezentan-
tow instytucji ksztatcenia, w tym konkretnej uczelni realizujacej badania, jak tez
w roli ,,obiektoéw” formowanych opinii czy potencjalnych podmiotéw wymiany
rynkowej. W takim ujeciu i tak dos¢ ztozone odpowiedzi na pytania — co stanowi
przedmiot badan pracodawcow i jednostke analizy, czyje wypowiedzi i przeko-
nania stanowig podstawe rozwazan oraz interpretacji — sa uwiktane w szczegdlne
konteksty sytuacji badawczej. Podjete zadanie polega na analizie znaczenia tych
aspektow w toku realizacji procesu badawczego i dla uzyskanych rezultatow.

OSOBLIWOSCI BADAN PRACODAWCOW

Rynek pracy jako instytucja zycia spolecznego'’ stanowi obszar spotkania
1 wymiany wartosci miedzy pracodawcami oferujagcymi miejsca zatrudnienia i za-
robku, a pracobiorcami oferujacymi posiadane zasoby (wyksztatcenie i przygoto-
wanie zawodowe, umiejetnosci wykonywania pracy i gotowos¢ jej Swiadczenia).
Pomijajac ztozono$¢ sytuacji na rynku pracy i mechanizméw jego funkcjonowa-
nia, mozna przyjac, ze obie strony tej relacji sg zorientowane na zaspokajanie wia-
snych potrzeb, a wymieniane warto$ci maja znaczenie nie tylko z punktu widzenia
partykularnych interesow, ale rowniez z powodu ich rangi w Zyciu spotecznym.

Popyt na prace jest na ogdt definiowany jako zapotrzebowanie i w jakims
stopniu chtonno$¢ gospodarki na potencjat ludzi zdolnych do pracy'. Badania
pracodawcow, ich potrzeb kadrowych i oczekiwan wobec kandydatow do pracy sa
uwazane za niezwykle wazne zrédto informacji na temat popytu na pracg'’, przy-
pisuje si¢ im rowniez wiele funkcji poznawczych. Stuzg one nie tylko okreslaniu
cech jakosciowych popytu, ale nawet jako podstawa charakterystyki wymiarow
ilosciowych. Najczesciej wybierane przez respondentéw odpowiedzi w pytaniach
zamknietych lub skategoryzowane ex post wypowiedzi w pytaniach otwartych sa
traktowane jako wskazniki popytu'®. Trzeba jednak podkresli¢, ze badania praco-

13 Koncepcje rynku pracy jako instytucji zycia spotecznego prezentuje W. Kozek, Praca
w warunkach zmian rynkowych. Wybrane zagadnienia, Scholar, Warszawal994.

4 J. Meller, Popytowa strona rynku pracy oraz jej podmioty, [w:] Wspolczesne tendencje
w zarzqdzaniu zasobami pracy. Materialy z miedzynarodowej konferencji zorganizowanej przez
Katedre Zarzgdzania Zasobami Pracy Akademii Ekonomicznej w Krakowie, Wydawnictwo
Akademii Ekonomicznej, Krakow 1997, s. 40-41.

15 A. Buchner-Jeziorska, Szkolnictwo wyzsze a rynek pracy w Polsce lat dziewigédziesigtych —
w swietle oczekiwan pracodawcow, [w:] A. Buchner-Jeziorska, B. Minkiewicz, A. Osterczuk-Kozinska
(red.), Studia wyzsze — szansa na sukces?, Instytut Spraw Publicznych, Warszawa 1998, s. 55-56.

1 A. Kurowska, Wskazniki spoleczne w polityce spolecznej. Historia, teoria i zastosowanie
w praktyce, Difin SA, Warszawa 2011, s. 316.
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dawcow sa prowadzone relatywnie rzadko, gtéwnie z powodu problemow reali-
zacji prob losowych i reprezentatywnych, jak réwniez czasochtonnosci i kosztow
przedsigwzig¢ wykonywanych na rozleglych obszarach. Decyduje to o wyraznym
deficycie wiedzy. Uwaza si¢ nawet, ze jedna z najwickszych trudnosci jest usta-
lenie wiarygodnego zrodta informacji dotyczacych wolnych miejsc pracy!’. By¢
moze z tego wzgledu ich wyniki sg w mniejszym zakresie weryfikowane, a raz
uzyskane rezultaty nadmiernie eksploatowane. Brakowi krytycznej oceny meto-
dologicznej projektow oraz warto$ci poznawczej towarzyszy nie zawsze upraw-
niona ekstrapolacja wynikow i wnioskow. Poza wszystkim odpowiedz na pytanie,
w jakim stopniu badania pracodawcdéw mozna uzna¢ za badania popytu na pracg,
nie jest oczywista. Dyskusyjne jest okreslenie przedmiotu badan tak w stosunku
do jednostek analizy i jednostek doboru préb badawczych, jak i zasad generowa-
nia rekomendacji.

Pierwsza kwestia to nieostro$¢ konstruktu pracodawca, ktora wystepuje
w wigkszosci przypadkow badan spotecznych. W ogdlnym rozumieniu kategoria ta
jest najczesciej okreslana jako ,,[...] jednostka organizacyjna (chociazby nie miata
osobowosci prawnej) lub osoba fizyczna; jednostka, ktdra zatrudnia pracowniko-
w8, Wyrazenie pracodawca moze si¢ jednak wydawac niezgodne z faktem re-
prezentowania strony popytu na prace, podobnie jak wyrazenie pracobiorca, ktore
jest przypisywane stronie podazy. Pojawiaja si¢ dylematy zwigzane z charakterem
pojecia i kwestiami, czy pracodawca ,,daje” prace, czy ,.korzysta” z pracy ludzi, co
definiuje aspekt formalny roli, kogo identyfikuje funkcja wymiany na rynku pra-
cy? Wobec zastosowanych rozrdznien byloby to raczej miejsce pracy (zatrudnie-
nia, zarobkowania). Analiza publikacji opisujacych wyniki ,,badan pracodawcow”
wskazuje, ze pojecia pracodawcy i firmy (przedsigbiorstwa, instytucji, zaktadu
pracy) sa faczone, ale tez stosowane zamiennie. Niekiedy autorzy wprowadzaja do
tego zakresu pojecie przedsigbiorcy, co nie zawsze jest konsekwentne w stosunku
do struktury formalno-prawnej i wtasnosciowej objetych badaniami podmiotow.
W ujeciach socjologicznych wystepuje kategoria zakladu pracy rozumiana jako
wyodrebniona jednostka organizacyjna (i system spoteczny), ktora zatrudnia pra-
cownikow i funkcjonuje na zasadach okreslajacych jej powstanie oraz dziatania'®.

Implikuje to drugi problem — poziomu jednostek analizy i identyfikacji
obiektow, ktorych cechy sg poddawane pomiarowi. W badaniach pracodawcow
kluczowego znaczenia nabiera charakterystyka podmiotow gospodarki i udziat
tych czynnikow w profilowaniu uzyskanych danych. Wydaje si¢ to oczywiste,

17 E. Krynfiska, Niedopasowania podazy i popytu na prace w Polsce, [w:] E. Krynska (red.),
Polski rynek pracy — niedopasowania strukturalne, IPiSS,Warszawa 2004, s. 17.

18 J. Meller, op. cit., s. 43—44.

19]. Sikora, Zaktad pracy jako system spoteczny, [w:] M. Przedpelski, A. Wesotowski (red.),
Funkcja spoteczna przedsiebiorstwa: prace Instytutu Polityki Spolecznej, Wydawnictwo Akademii
Ekonomicznej, Poznan 1984, s. 7 i n.
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a problemy doboru i realizacji prob badawczych oraz reprezentatywnosci sg cze-
sto poruszane w opracowaniach metodologicznych czy empirycznych. Jednak
i pod tym wzgledem te badania sa specyficzne. Wystepuja trudnosci realizacji
licznych i rozproszonych terytorialnie prob, a uzupehianie brakéw danych stwa-
rza wiele problemow natury formalnej i technicznej. Wypada podaé, ze pierw-
sza edycje przedmiotowych badan z wojewodztwa lubelskiego zrealizowano na
probie losowej wykonanej przez Urzad Statystyczny w Lubinie (z rejestru RE-
GON), a podobnego typu probe pobrano w 2002 r. w badaniach przedsigbior-
cow. W kolejnych edycjach zastosowano dobor nielosowy. Rezygnacja z prob
losowych wynikata z ogromnych probleméw w ich realizacji (np. nieaktualne
dane, bledy adresowe, odmowy udziatu odpowiedzi). Poziom wykonania prob
pobranych, pomimo wielokrotnego wizytowania wylosowanych jednostek przez
ankieterow 1 nawigzywania kontaktu telefonicznego czy droga e-mail, oscylo-
wat wokot 40%%°. Poza wszystkim zatozonym zadaniem badan byto dotarcie do
matych i $rednich podmiotow, tak z racji struktury firm w wojewodztwie, jak
i z powodu ich definicji jako ,,nadziei rynku pracy”. Ostatecznie w zbiorowo-
$ci zbadanych jednostek przewazaly mate firmy liczace od 10 do 49 pracuja-
cych osob (P01 — 45,4%; P06 — 52,5%; P08 — 54,2%; P10 — 24,7%)* i $rednie
— liczace od 50 do 249 pracujacych (PO1 — 38,6%; P06 — 36,0%; P08 — 31,1%;
P10 — 4,3%). W zdecydowanej mniejszosci byly duze podmioty, powyzej 250
pracownikow (P01 —9,6%; P06 — 9,1%; P08 — 11,0%; P10 — 1,8%) i mikroprzed-
sigbiorstwa posiadajace do 9 pracownikow, z wyjatkiem ostatniej edycji (PO1
— 6,4%; P06 — 2,4%; P08 — 3,7%; P10 — 69,2%)%. Najliczniej reprezentowane
dziaty gospodarki to: o$wiata i wychowanie, handel, administracja panstwowa
(w tym administracja samorzgdowa) i wymiar sprawiedliwos$ci, finanse i ubez-
pieczenia, przemyst i budownictwo, ochrona zdrowia i opieka spoteczna®. Proby
nie spetniaty warunkow reprezentatywnosci, co nie przekresla mozliwos$ci analizy
powiazan. Nalezy podkresli¢, ze zmienne typu: wielko$¢ podmiotu, forma wta-
snosci, branza, zywotnos$¢ rynkowa, byly statystycznie powigzane. Wykazywaty
tez zalezno$¢ ze zmiennymi opisujacymi potrzeby kadrowe, oczekiwania wobec
pracownikow z wyzszym wyksztatceniem czy dziatania na rynku, jak i ze zmien-

20 Problemy w realizacji prob w podmiotach gospodarki sygnalizuje wielu badaczy, wystepuja
one nawet w przypadku projektow GUS.

21 Skroty: PO1 — I edycja badan z 2001 r.; P06 — 11 edycja z lat 2005-2006; P08 — 11T edycja z lat
2007-2008, P10 — IV edycja z 2010 r. W tabelach jest podawany rok zakonczenia pracy badawczej
w terenie.

22 Nie odwzorowuje to struktury podmiotow gospodarki w wojewddztwie, gdzie ponad 90%
to podmioty, w ktorych pracuje do 9 osob. Wiekszos¢ z nich to firmy jednoosobowe (wylacznie
samozatrudnienie) i zatrudniajace co najwyzej 2—3 pracownikow). Do kategorii mikroprzedsigbiorstw
skierowano IV edycj¢ badan (2010 r.). Badania w tej kategorii podmiotéw autorka wykonata tez
w latach 2002-2003 i w 2011 1.

2 W 2010 r. przewazat handel i ustugi.
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nymi opisujacymi samych respondentow. Wymienione reguly, ktdére w réznym
stopniu dotycza wigkszosci projektow kierowanych do pracodawcédw, sktaniajg
do ostroznosci w interpretacji wynikow, zwlaszcza w procedurach skoncentrowa-
nych na frakcjach procentowych wypowiedzi, agregowaniu danych i uogélnianiu
na wzor zrodet statystycznych. Warto tez zwroci¢ uwage na inny aspekt. Do prob
badawczych weszto wiele instytucji znaczacych w uktadzie spotecznym i lokal-
nym, urzedow, jednostek samorzadowych, szkot?*. Zapewne stato si¢ tak z racji
charakteru i przedmiotu ich dziatalnosci, zwigzanego z ogdlnie pojmowang sferg
zycia publicznego, a w efekcie z powodu wigkszej otwartosci na tego typu inicja-
tywy, jakimi sg badania spoteczne, zwlaszcza wykonywane przez przedstawicieli
najwigkszej uczelni w regionie. Jednak charakter tych jednostek zwigkszal tez
prawdopodobienstwo zatrudniania 0sob z wyzszym wyksztatceniem, co réwniez
miato udziat w profilowaniu prob badawczych.

Trzecia kwestia to fakt, ze podmiot gospodarki — pracodawca, do ktérego uda-
je si¢ student (potencjalny stazysta, pracownik) w imieniu instytucji ksztatcenia,
by pozyska¢ informacj¢ na temat zapotrzebowania na pracownikéw z wyzszym
wyksztalceniem — to konstrukcja w jakims sensie umowna. Bez konkretnych lu-
dzi i ich dziatan, polegajacych chociazby na udostepnieniu dokumentow, pozosta-
je sie w konwencji nazwy, elementu w rejestrze REGON, itp. Tyle tylko, ze kon-
kretni ludzie, do ktorych zostanie skierowana proba o udziat w badaniach i udzie-
lenie odpowiedzi, z pewnoscig nie znajduja si¢ w sytuacji neutralnej, muszg wejs¢
w pewna konwencje. Juz sama zgoda i decyzja o wytypowaniu respondenta maja
istotne znaczenie, formuja tez probe badawczg. Nastgpnie zaprezentowane stano-
wisko, nawet wyrazone w standaryzowanym narzedziu, z dazeniem do obiekty-
wizacji, opiera si¢ na jakich$ elementach subiektywnych ocen i interpretacji, jak
rowniez mniej czy bardziej u§wiadamianych uproszczen i znieksztatcen. Ponadto
poza autocenzurg przekazywania danych na temat firmy na zewnatrz wystepuje
intencja komunikatu. BodZcem jej kierunkowania moze by¢ spoteczna dyskusja
na temat dopasowania systemu ksztatcenia do potrzeb rynku pracy, swoiscie poje-
ta misja mentora, do§wiadczenia zwigzane z zatrudnianiem absolwentow uczelni,
sytuacja firmy, itp. Przy tym niektorzy respondenci, wszak zatrudnieni w charak-
terze pracownikow najemnych, wypowiadaja si¢ o wlasnym pracodawcy. Poza
wszystkim poruszane w tego typu badaniach problemy stanowig obszar dziatania
podmiotow gospodarki, instytucji edukacyjnych, pracodawcoéw i pracobiorcow.
W sytuacji zbierania danych dla respondentéw i ankieteréw sg to obiekty pytan
i rejestrowania odpowiedzi. Jednakze w tle znajduje si¢ pole realizacji ich wia-
snych strategii spoteczno-zawodowych i rynkowych.

Lektura publikacji relacjonujacych wyniki badan pracodawcow wskazuje na
niedobory informacji o stosowanych procedurach, a zwlaszcza o zasadach doboru

24 W porownaniu z firmami prywatnymi rzadziej odmawiano udziatu w badaniach.
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respondentow i cechach tych osob*. Charakterystyczny jest brak precyzji w opi-
sie respondentow, a nawet mozliwosci jakiejkolwiek ich identyfikacji, niekon-
sekwencja w nazywaniu technik zbierania danych, jak tez tendencja pomijania
istotnych informacji metodologicznych. Rzecz jasna nie mozna przesadzac, ze ba-
dania nie spetniajg wymogow wzorca badan surveyowych, poniewaz przyczyny
form publikacji bywaja ztozone?. Jest tez prawdopodobne, ze cze$¢ badaczy staje
przed dylematem, na ile otwarcie prezentowa¢ problemy zwigzane z realizacja
badan i zrodta ewentualnych btgdow na drodze do osiagnigcia celow przedsie-
wzig¢ empirycznych, pochlaniajacych wiele pracy, czasu i srodkow finansowych.
Tego rodzaju zabieg moze wywotac¢ przekonanie, ze tym samym podwaza si¢
warto$¢ metodologiczng i poznawczg badan, a w konsekwencji — wiarygodnos¢
wynikow. Warto podkresli¢, ze w przypadku badan prowadzonych w podmiotach
gospodarki wystepuja liczne uwarunkowania zewnetrzne procesu badawczego,
na ktore wykonawcy nie majg wptywu badz jest on ograniczony, a ktére wazg na
efektach ich pracy.

W przedmiotowych badaniach z lubelskiego przyjeto zasadg, by responden-
tami byty osoby decyzyjne i odpowiedzialne za dzialania kadrowe, ze wskaza-
niem na wlascicieli, cztonkow zarzadu, kadre kierowniczg. W praktyce to w fir-
mie typowano respondentdw i najczesciej byta to arbitralna decyzja, niepodlega-
jaca negocjacjom, a jej przyjecie byto warunkiem mozliwosci zrealizowania ba-
dan. Ostatecznie respondentami byty osoby petniace funkcje zarzadzajace i kie-
rownicze, w tym prezesi, dyrektorzy, wtasciciele (P01 — 36,6%; P06 — 33,6%;
P08 — 28,7%; P10 — 46,2%) oraz kierownicy, gtéwnie dziatow personalnych

% Mozna wskazaé nieliczne przyktady precyzowania tych informacji albo przynamniej
mozliwosci ich wyszukania w publikacjach, np.: J. Gardawski, Powracajgca klasa. Sektor prywatny
w III Rzeczypospolitej, IFiS PAN, Warszawa 2001, s. 185 i n.; W. Kozek, P. Mielczarek, Opinie
przedsiebiorcow sektora MSP o prowadzeniu dziatalnosci gospodarczej, Polska Fundacja Promocji
i Rozwoju Matych i Srednich Przedsigbiorstw, Warszawa 2000, s. 9-16; E. Krynska, op. cit., s. 33—
35. W badaniach pracodawcow respondenci sa na ogot okreslani jako: pracodawcy, przedstawiciele
pracodawcow, przedstawiciele przedsigbiorstw, np.: E. Drogosz-Zablocka, Wspdipraca szkot
i przedsiebiorstw — zasady, formy i zakres wspolpracy, [w:] U. Jeruszka (red.), Optymalizacja
ksztalcenia zawodowego z punktu widzenia potrzeb rynku pracy, IPiSS, Warszawa 2002, s. 146;
I. Kukulak-Dolata, Niedopasowania strukturalne na regionalnym rynku pracy. Studium przypadku
wojewodztwa Slgskiego, [w:] E. Kryniska (red.), op. cit., s. 61-63; E. Krynska, Wprowadzenie,
[w:] E. Krynska (red.), Kapital ludzki w matych i srednich przedsigbiorstwach — przystosowania
do technologii informatycznych. Wyniki badan empirycznych, 1PiSS, Warszawa 2007, s. 7-9;
J. Zurawska, Badania potrzeb pracodawcéw w kontekscie oferty systemu edukacji na poziomie
Srednim i wyzszym, Wyzsza Szkola Zarzadzania i Administracji, Opole 2009, s. 127; Potrzeby
i oczekiwania pracodawcow w wojewddztwie lubelskim. Raport koncowy z badan 2012, Lublin:
Wojewddzki Urzad Pracy.

% Problemy oceny podejs¢ stosowanych w badaniach sondazowych i ich zgodno$ci
z wymogami normatywnego wzorca omawia J. Lisek-Michalska, Akademickie i pozaakademickie
podejscie do sondazowych badan opinii publicznej w Polsce, [w:] H. Domanski, K. Lutynska, A.W.
Rostocki (red.), op. cit.
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(PO1 — 32,6%; P06 — 21,1%; P08 — 23,9%; P10 — 20,5), ale tez specjalisci,
przede wszystkim do spraw osobowych (P01 — 14,7%; P06 — 28,8%; P08 —
26,7%; P10 — 12,8%), 1 pozostali pracownicy, w tym administracyjni, biurowi
(PO1 — 16,1%; P06 — 16,5%; P08 — 20,7%; P10 — 20,5%). Nalezatoby wiec ich
okresla¢ mianem przedstawicieli pracodawcow, ktorzy w procesie badan petnig
role ,,informatorow”. W celu uporzadkowania tej kwestii trzeba zaznaczy¢, ze
pojecie pracodawca bedzie tu uzywane w ogdlnym rozumieniu, w odniesieniu
do funkcji zatrudniania (dawania pracy), co bardziej odpowiada kategorii zakta-
du pracy. Ze wzgledu na fakt, ze jednostkami doboru prob byly zréoznicowane
podmioty gospodarki, w toku analizy ich cech pojawia si¢ zamiennie skrétowe
wyrazenie firma®'.

Problem obiektu badania i jednostek analizy ma wielowymiarowe konse-
kwencje, w tym na etapie opisu wynikow i formutowania wnioskow. Warto za-
uwazy¢, ze we wszystkich edycjach przedstawianych tu badan cecha stanowisko
pracy respondenta byta powigzana ze zmiennymi wielkos¢ podmiotu gospodarki
czy forma wiasnosci (tab. 1) — im mniejsza firma, tym wieksze prawdopodobien-
stwo udziatu wilascicieli czy 0sob z zarzadu kierujgcych catg jednostka; srednie
1 wicksze firmy reprezentowali glownie specjalisci i kierownicy dziatlow personal-
nych. Uktad tych zmiennych okazat si¢ tez istotny w toku analizy wyjas$niajace;j,
nie tylko w przypadku pytan o opinie, ale tez o wiedz¢. Analiza zaleznosci migedzy
cechami respondentow wykazala tez znang z badan rynku pracy regute: im wyz-
sze stanowiska pracy, tym wigkszy udziat mezczyzn. W trzech edycjach badan
funkcje kierownicze czgéciej pehili megzezyzni: P06 — 74,6%; P08 — 70,7%; P10
73,1%*. W przypadku kobiet wielko$ci te wyniosty odpowiednio 45,5%, 43,3%,
62,1%. Najwigksze roznice dotyczyly najwyzszej kadry kierowniczej, gdzie pro-
porcje kobiet i mgzczyzn ksztattowaty sie jak 1:2 (2006, 2008). Zaobserwowano
tez udzial zmiennych pfec¢ i stanowisko pracy w dyferencjacji opinii na temat
rynku pracy i wartosci kwalifikacji zawodowych pracownikdw, ktory utrzymywat
si¢ nawet po zastosowaniu zmiennych kontrolnych (cechy firm). Zatem chociaz
to zdarzenia w firmach i ich wlasciwosci stanowity glowna czgs¢ przedmiotu ba-
dan oraz obszar pozyskiwania informacji, to cechy i do§wiadczenia respondentow
istotnie ksztaltowaly przekaz.

27 W literaturze przedmiotu pojecia przedsigbiorstwo i firma uzywane sg w wielu zakresach
zamiennie, a niekiedy rozszerza si¢ to na wszystkie podmioty (w tym na instytucje typu non profit).
2W I edycji z 2001 r. nie mierzono cechy pfe¢ respondenta.
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Tabela 1. Stanowisko pracy respondenta wedtug zmiennych: wielko$¢ podmiotu i pte¢ —

Pracodawcy (dane w %)

Wielko$¢ podmiotu gospodarki a stanowisko pracy*

Kategorie Pozostali Specjalisci Kierownicy w%aaérczizi(l,le
2001 (N =371; > =55,69; df = 6; R=-0,27; p <0,001)
Mate 15,3 7.9 24,7 52,1
Srednie 17,9 22,1 36,5 23,5
Duze 11,1 22,2 61,1 5,6
2006 (N = 583; y* = 46,40; df = 6; R =—0,20; p < 0,001)
Mate 15,4 22,0 18,9 43,7
Srednie 17,6 37,2 19,5 25,7
Duze 18,2 34,5 40,0 7,3
2008 (N =247; 5 =27,68; df = 6; R=-0,18; p <0,001)
Mate 22,1 15,2 26,2 36,5
Srednie 18,4 44,8 18,4 18,4
Duze 19,2 423 23,1 15,4

Struktura stanowisk wedlug cechy pleé

Kategorie Pozostali Specjalisci Kierownicy w%azl;zizc!icl’le
2006 (N =563; y* =54,33;df =3, C=0,30; =0,31; p<0,001)
Kobiety 19,0 35,8 20,6 24,6
Mezezyzni 10,6 14,8 21,7 52,9
2008 (N = 225; 4 =20,29; df=3; C=0,29; V'=0,30; p <0,001)
Kobiety 23,1 33,5 21,7 21,7
Mezczyzni 18,3 11,0 26,8 43,9
2010 (N = 154; > =8,70; df=3; C=0,23; V'=0,24; p < 0,05)
Kobiety 27,6 10,4 21,8 40,2
Megzezyzni 10,5 16,4 17,9 55,2

Uwaga! Podano wspotczynniki R Spearmana, C Pearsona, V Cramera.
* W 2010 r. brak istotnej statystycznie zalezno$ci migdzy zmiennymi.

Zrédto: Badania i opracowanie wlasne

Przeprowadzona analiza wielozmiennowa dowiodta, ze oceny przygotowa-
nia do pracy specjalistow i absolwentéw szkot wyzszych oraz opisane dziata-

WYBRANE CZYNNIKI FORMOWANIA
ODPOWIEDZI RESPONDENTOW




Kontekst relacji spotecznych ,,pracodawcy — studenci” i ,,respondenci — ankieterzy” 89

nia pracodawcoéw sa niespojne. Na przyktad ceniono aspekty przedmiotowego
wyksztalcenia odebranego w uczelniach, ale podkreslano priorytet umiejetnosci
praktycznych i doswiadczenia. Wyzsze wyksztatcenie kojarzono glownie z wie-
dza skodyfikowana, ktora uznano za niewystarczajacg do zatrudnienia na sta-
nowisku specjalisty. Jednakze w opisach procedur rekrutacji dominowaty dzia-
ania skierowane na zapoznanie si¢ z dokumentacja i zasadami autoprezentacji,
natomiast nie wykorzystywano narzgdzi testowania umiejetnosci zawodowych.
Problemy zwiazane z bezrobociem 0s6b z wyzszym wyksztalceniem lokowano
na poziomie czynnikow systemowych i instytucjonalnych. Pod tym wzgledem
wypowiedzi badanych ze strony pracodawcow i studentéw sg zgodne — trudnosci
w znalezieniu pracy na rynku wynikajg gtownie z braku wolnych miejsc. Réznice
opinii ujawniaja si¢ w zakresie postrzegania zachowan drugiej strony wymiany
rynkowej. Przedstawiciele pracodawcow wskazywali nieodpowiednie postawy
kandydatéw, niedobor kwalifikacji, umiejetnosci praktycznych i doswiadczenia
zawodowego. Zdaniem mlodziezy to pracodawcy oferuja nieatrakcyjne warunki
zatrudnienia i stosujg nietransparentne, a nawet nieetyczne zasady naboru kadr.

Tabela 2. Przyczyny bezrobocia 0s6b z wyzszym wyksztalceniem — zestawienie porownawcze
(dane w %)

Studenci Pracodawcy
Kategorie 2001 2001 2006 2008 2010
N=1130 | N=402 | N=592 | N=247 | N=164
Za mala liczba miejsc pracy w stosunku 742 843 763 46.6 50,6
do chetnych
Nadmierne oczekiwania co do przysztej 2.4 08 30,1 474 512
pracy (np. ptacowe)
Mata aktywno$¢ w poszukiwaniu pracy 28,2 29,6 22,5 324 28,7
Qferowame przez pracoFiawcow 336 20.1 243 283 25.0
niekorzystnych warunkéw pracy
Zbyt niskie kwalifikacje zawodowe 234 21,9 18,7 23,9 26,2
Inne 3,5 6,2 39 2,8 4,3
Brak checi do pracy 6,4 5,0 9,3 10,9 15,2
?atwosc otrz’y’manla zasitku i za duza 17 45 24 40 43
jego wysokosc
Brak stazu pracy * * 30,1 31,6 32,9

Uwaga! Dane w kolumnach nie sumuja si¢ do 100%, poniewaz mozna byto wskaza¢ do trzech
kategorii odpowiedzi.

*Kategoria nie wystapita w pytaniu

Zré6dto: Badania i opracowanie wiasne
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Absolwenci uczelni sg postrzegani jako beneficjenci btedow systemowych
w polityce spoteczno-ekonomicznej i edukacji, co wydaje si¢ sprzyjac tagodzeniu
stanowiska przedstawicieli pracodawcow. Zdecydowang krytyke kierowano na
nieprzygotowanie do podj¢cia pracy, ale za przyczyng uznawano niecodpowiednig
strukture i tre$ci programow ksztalcenia w uczelniach oraz brak instrumentéw
prozatrudnieniowych. Co istotne, kwestia wchodzenia absolwentow na rynek pra-
cy zostata tez okreslona jako problem pracodawcow z powodu licznych obcigzen
organizacyjnych, finansowych i spotecznych. Sktonienie respondentéw do wie-
loaspektowego ogladu zagadnienia poprzez form¢ pytania kwestionariuszowego
spowodowato, ze zdecydowana wigkszos¢ z nich (80%) dostrzegla nie tylko ne-
gatywne, ale 1 pozytywne aspekty zatrudniania absolwentow (tab. 3). Jednakze
dowartos$ciowano ,,kapitat mtodosci”, kwalifikacje tzw. migkkie i postawy, dys-
pozycje. Natomiast i w tym ujgciu podkreslano brak doswiadczenia czy stazu,
niedobory umiejetnosci wykonywania zadan i niedostosowanie posiadanego wy-
ksztatcenia (formalnego) do wymogow miejsc pracy.

Tabela 3. Ocena konsekwencji zatrudniania absolwentow uczelni — Pracodawcy (dane w %)

Kategorie 2001 2006 2008 2010
Korzysci N=285 | N=487 | N=192 | N=132
Motywacja do pracy i podwyzszania kwalifikacji 22,1 35,7 40,6 47,7
Odpowiednie cechy charakteru i dyspozycje 25,3 33,5 27,1 22,7
Wysokie wyksztatcenie 18,2 27,3 25,0 16,7
Umiejetnos¢ dostosowania si¢, wdrozenia 25,6 24,6 19.8 20,4
Wady N=316 | N=501 | N=192 | N=130
Brak doswiadczenia, praktyki, stazu 85,1 85,6 83,3 76,9
I())rla)lc‘;iyq)ienie dla firmy (koszty, przyuczenie do " 8.8 104 8.5
;l"ezllll(il(t,)lv(z]s’;ir;(;aptacyjne, nieprzystawalnos¢ do 1.0 94 73 3.9

Uwaga! Bylo to dwucztonowe pytanie otwarte (korzysci i wady), utworzono dwie zmienne.
Procenty nie sumuja si¢ do 100, poniewaz mozna byto poda¢ kilka argumentow; tabela zawiera
tylko najczesciej wymieniane.

Zrodto: Badania i opracowanie whasne

Analiza wypowiedzi dowiodla, Zze najbardziej cenione sg te cechy, ktore
mogg by¢ uksztaltowane czy udoskonalone dopiero w trakcie wykonywania pra-
cy, ale sytuacj¢ pracodawcow zdefiniowano w kategoriach odbiorcow efektow
edukacji. W rezultacie poréwnanie profili oczekiwan i dziatan kadrowych ponow-
nie wykazuje niespojnos¢. Tylko czes¢ osob deklarowata, ze w ciggu ostatnich
dwéch lat przyjmowano do pracy mtodziez tuz po ukonczeniu przez nia studiow
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(ponad 40%). Stosunkowo rzadko stosowano dziatania celowe, wspomagajace
wejscie mtodych ludzi na rynek pracy. Najczesciej byly to staze absolwenckie,
wspotpraca z biurami posrednictwa pracy i korzystanie z prac interwencyjnych.
Nie przejawiano wigkszej inicjatywy w zakresie wspotpracy migdzy sferg go-
spodarki i edukacji. Podmioty podejmujace wspotdziatanie z uczelniami nalezaty
do mniejszosci (20%), zwlaszcza w dziedzinie przygotowania specjalizacyjnego,
zlecen badan czy ekspertyz (mniej niz 10%). Schemat zatrudniania absolwentow
byt oparty na umowach zawieranych gtownie na okres probny lub czas okreslony,
awsrod oferowanych stanowisk przewazaty niskie funkcje typu: stazysta, referent.
Korzystne zmiany perspektyw zawodowych mtodych ludzi tgczono ze zwigksze-
niem ich umiejetnosci praktycznych, gtdwnie za sprawg modernizacji programow
ksztalcenia, wzrostu aktywnosci samych zainteresowanych, ich komunikatywno-
$ci i samodzielnosci dziatania®. Jednakze przewazaty opinie, ze poprawa sytuacji
zatrudnienia absolwentow uczelni w stosunkowo niewielkim stopniu zalezy od
cech, ktére mtodzi ludzie moga wypracowac¢ sami. Konsekwentnie wiec zada-
nia zapewnienia pracy osobom bezrobotnym zdecydowanie czgsciej adresowano
do rzadu i polityki spoleczno-ekonomicznej (P01 — 84,8%; P06 — 88,2%; P08
= 78,9%; P10 — 71,5%) niz do pracodawcow (P01 — 30,4%; P06 — 47,3%; P08
—42,3%; P10 — 32,3%) czy samych bezrobotnych (P01 — 14,0%; P06 — 34,7%;
P08 —43,5%; P10 — 59,5%)°.

Podane informacje wymagaja, rzecz jasna, rozszerzenia interpretacji. Jed-
nak w tym miejscu kluczowe jest zwrdcenie uwagi na powigzanie regut predy-
kacji z cechami respondenta. Kadra zarzgdzajaca (wtasciciele firm, dyrektorzy
1 kierownicy) cze$ciej niz inni podkreslala konieczno§¢ wprowadzenia zmian
w programach nauczania, przyjmujac za glowne kryteria potrzeby firm i rynku
pracy. Jakkolwiek w ogdlnym ujegciu wigkszos¢ badanych cenita umiejetnosci
praktyczne, to najwyzsza frekwencja tych wypowiedzi wystapita wsrod kierow-
nikow 1 pozostalych przedstawicieli pracodawcow, ktorzy prawdopodobnie czg-
sciej uczestniczyli w ich weryfikacji (dziaty personalne). W badaniach poziomu
kwalifikacji 0sob z wyzszym wyksztalceniem warto zwroci¢ uwage na wypowie-
dzi specjalistow. Ta kategoria respondentow stawiata na czynniki systemowe, na
zmiang przepisow dotyczacych zatrudnienia (zmniejszenie kosztow pracy) i na
poprawe sytuacji gospodarczej w kraju. Sytuacja pracy respondenta, szczegol-

2 Pytanie otwarte: ,,Co — Panstwa zdaniem — zwigkszytoby szanse absolwentéw uczelni
na zatrudnienie?”. Wymieniano gltéwnie: umieje¢tnosci praktyczne, praktyki zawodowe, staze,
specjalistyczne uprawnienia (P01 — 30,4%; P06 — 47,2%; P08 — 65,3%; P10 — 48,5%); poprawe
sytuacji gospodarczej w kraju, zmian¢ polityki (PO1 — 8,5%; P06 — 35,0%; P08 — 17,1%; P10 —
11,9%); zmiang systemu ksztalcenia i programow studiow, wprowadzenie specjalizacji potrzebnych
na rynku pracy (P01 — 16,6%; P06 — 14,5%; P08 — 16,1%; P10 — 19,4%).

3 Wysoki odsetek wskazan na bezrobotnych w 2010 r. mozna faczy¢ ze strukturg respondentow,
wsrod ktorych przewazali mikroprzedsigbiorcy (samodzielna budowa miejsca pracy, nierzadko
w celu wyjscia z bezrobocia).
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nie zakres autonomii stanowiska pracy i udziat w zarzadzaniu firma, wyraznie
ksztattuje formowane oceny. Stanowisko pracy jest zatem wskaznikiem syndro-
mu cech 1 petni funkcje jednej z kluczowych zmiennych wyjasniajacych, w tym
determinuje relacje na temat procedur kadrowych, wymagan wobec kandydatow
do zatrudnienia i zwigzkow firm z otoczeniem instytucjonalnym. Wiele tez wska-
zuje na przenoszenie osobistych doswiadczen 1 pogladow na postrzeganie sytuacji
absolwentoéw na rynku pracy. Jak wynika z analizy, im nizsze stanowisko pracy,
tym mniejszy udziat dostrzegania problemow wynikajacych z nieprzygotowania
zawodowego, a wickszy czynnikow zewnetrznych, gtownie o charakterze sys-
temowym. Wzmocnieniu tej argumentacji stuzy kolejna regula, ze to specjalisci
— w roli respondentow — podkreslali znaczenie niekorzystnych warunkow zatrud-
nienia, w tym ofert pracodawcow, za przyczyng braku pracy wsrod osob z wyz-
szym wyksztatceniem.

Wnhioski ptynace z analizy badan pracodawcow prowadza do kilku istotnych
konkluzji. Po pierwsze, dla porzadku dzialania wazny jest cel wykorzystania in-
formacji i kontekst interpretacyjny. Szczegolnie dyskusyjne jest traktowanie wy-
nikow tego rodzaju badan wybiodrczo i instrumentalnie. Warto zauwazy¢, ze ob-
serwowane schematy myslenia, ujawnione w wypowiedziach osob reprezentuja-
cych rozne kategorie przedstawicieli pracodawcow i rozne podmioty gospodarki,
mozna uzna¢ za przejaw podzielanych w spoteczenstwie podstaw wartoSciowania
wyzszego wyksztatcenia 1 funkcjonowania w okre§lonych realiach rynku pracy
w Polsce’!. Implikuje to drugi argument — zakresu uwzglednianych determinant
przekazu. Odpowiedzi te poprzedza ,,czyjas” decyzja i ,,kto$” nadaje im ,,znacze-
nie”. Nie jest to neutralnie i konwencjonalnie traktowany ,,pracodawca”, ale kon-
kretni ludzie. Po trzecie, modele deklarowanych przekonan ulegajg utrwaleniu®,
poniewaz brakuje mozliwosci ich realizacji i oceny na podstawie doswiadczen
spotecznych, a warunki rynku nie dajag mozliwosci ich demitologizacji. Te swoiste
kalki opisu rzeczywistosci spolecznej w jakims stopniu stanowig tez efekt zasto-
sowanych narzedzi pomiaru. Jednakze te fasady sa podtrzymywane przez samych
respondentdw, pojawiajg si¢ bowiem takze w odpowiedziach na pytania otwarte®.
By¢ moze daje to poczucie bezpieczenstwa w sytuacji ,,ukrywania” niepopular-

31 To i nastgpne ogdlne sformutowania autorka opiera na szczegétowych analizach wynikow
kilkunastu projektow badan wtasnych, w ktoérych zastosowano podobne lub identyczne wskazniki.

32 Wiele wskazuje na funkcjonowanie utrwalonych spolecznie zasad postrzegania warto$ci
kwalifikacji zawodowych, poniewaz podstawowe mechanizmy formowania opinii, w tym na
temat absolwentow uczelni, okazatly si¢ stale pomimo uptywu lat i zmian warunkow spoteczno-
gospodarczych w otoczeniu firm.

¥ Do respondentéw skierowano m.in. pytania otwarte dotyczace: wad i korzysci zatrudniania
absolwentow uczelni, czynnikow poprawy sytuacji na rynku pracy, wspolpracy z uczelniami
i instytucjami posrednictwa pracy, oczekiwan wobec tych instytucji, poszukiwanych rodzajow
wyksztalcenia i zawodow. Uzyskano ogolnikowe odpowiedzi, a odsetek brakow odpowiedzi
przekraczat nawet 30%.
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nych spotecznie prawd i przekazywania ztych wiesci w konfrontacji ze studen-
tami. Niezaleznie od przyczyn, czy sg nimi potrzeby kreowania wizerunku firm,
nienarazania si¢ przetozonym, postawa asekuracji i brak otwartego nazywania
problemow spotecznych, to stanowisko zaprezentowane w badaniach nie wycho-
dzi spektakularnie poza dostgpne obszary wiedzy wspodlnej**. Dotyczy to nega-
tywnego postrzegania warunkow gospodarczych w Polsce, prowadzonej polity-
ki spoteczno-ekonomicznej panstwa i dziatan kolejnych rzadow, ogdlnikowych
wypowiedzi o niedostosowaniu dziatan szk6t wyzszych do potrzeb rynku pracy
i koniecznosci wzrostu aktywnos$ci osob poszukujacych pracy, ktore powinny wy-
biera¢ kierunki studiéw ,,potrzebne na rynku pracy”. Po czwarte, sam przedmiot
badan jest ztozony, a probleméw informacyjnych nie udaje si¢ przetamac, nawet
stosujac ztozone procedury typu monitoring zawodow deficytowych i nadwyzko-
wych (MZDIiN). Zresztg efekty wdrozenia wynikow ujawniajg si¢ zazwyczaj po
kilku latach, czesto juz w innych warunkach rynku pracy. Moze to prowokowac
pytania o warto$¢ poznawczg badan i o ich warto$¢ spoteczna.

PRACODAWCY 1ICH DZIALANIA Z PERSPEKTYWY STUDENTOW

Badania wykonane wsrod studentow ponad dekade temu wskazywaty na do-
minacj¢ orientacji merytokratycznych. Jednak obserwowana rzeczywistos¢ tylko
czgsciowo spetniata ich oczekiwania dotyczace korzystnego wpltywu wyzszego
wyksztalcenia na sytuacje zawodowa (tab. 4). Wskazniki ilustrujg uformowanie
si¢ dualnej wizji porzadku spotecznego, w ktorym wyksztalcenie, poszukiwany
zawod i dobrze wykonywana praca maja negatywna konkurencje w postaci wa-
dliwego systemu prawnego, nieuczciwych dziatan, wykorzystywania protekcji
i uktadow™®. Pracodawcoéw postrzegano jako stron¢ dyktujaca rozbudowane kry-
teria doboru pracownikow, ktore nie wynikaja z potrzeb prowadzonej dziatalnosci
ustugowej czy produkcyjnej, ale z tworzenia barier dostgpu do miejsc pracy.

Tabela 4. Czynniki sukcesu na rynku pracy — Studenci (dane w %)

1998 2001 1998 2001

Czynniki dobrego Sposoby poszukiwania

miejsca pracy N=2837 | N=2273 pracy N=830|

Uktady, pomoc

Uktady, znajomosci 53,9 50,3 wplywowych 0s6b

70,1 74,0

3 Chodzi tu gtownie o odpowiedzi na pytania otwarte.

3 Z badan studentow UMCS wykonanych w 2011 r. wynika, Ze opinie te sg wcigz aktualne.
Najwigksze znaczenie w osiggni¢ciu sukcesu zawodowego przypisano czynnikom typu: zaradnosé
zyciowa, spryt i umiej¢tno$¢ ustawienia si¢ (58,8%); znajomosci, uktady (58,1%); wysokie
wyksztalcenie (39,1%); N = 764. Autorem tych badan jest T. Paklepa (Instytut Socjologii UMCS).
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Duze doswiadczenie Samodziclne
343 39,1 nawigzywanie 58,7 51,9

zawodowe , .

kontaktow z firmami
Pos1ada}me 28.1 334 Infgrmaqe od . 494 487
poszukiwanego zawodu znajomych czy rodziny
Dyspozycyjnos¢ 37,0 30,6 Ogloszenia w prasie 34,0 29,0
Mtody wiek 19,1 27,3 Ogloszenia w Internecie 8,8 15,6
Wysokie wyksztalcenie | 32,5 239 | Posrednictwoinstytuci, |, 5 15

typu biura karier
Atrakcyjna aparycja 18,5 21,1
Kursy, szkolenia 17,1 15,6
Zdolnosci, talent 252 143
w jakiej$ dziedzinie

Uwaga! Dane w kolumnach nie sumuja si¢ do 100%, poniewaz mozna byto wskaza¢ do trzech
kategorii odpowiedzi. Tabela prezentuje odpowiedzi na dwa pytania i zawiera tylko najczesciej
wskazywane kategorie.

Zrédlo: Badania i opracowanie wiasne

Zatozono wigc, ze studenci-ankieterzy przystgpowali do pracy z jakim$ na-
stawieniem do projektu badawczego i jego realizacji, wtasnej w nim roli i powie-
rzonych zadan, ale rowniez wobec zjawisk objetych przedmiotem badan. Powsta-
je pytanie, w jakim stopniu postawy te ujawnity si¢ w czasie wykonywania ba-
dan wérod pracodawcow? W literaturze wskazuje si¢, ze proces zbierania danych
w badaniach prowadzonych na relatywnie duzych probach, przy udziale wielu
ankieterow, pozostaje w zasadzie poza kontrolg badacza. O ile moze on oceni¢
sytuacje projektowania badan, o tyle sytuacja spotkania ankietera z respondentem
jest niepowtarzalna, czgsto jednorazowa, a znieksztalcenia powstajace na tym eta-
pie sa juz nie do skorygowania’®. Jako$¢ pracy ankieteréw jest waznym elemen-
tem, chociaz nie musi jednoznacznie przesadza¢ o jakosci zebranego materiatu’’.
Zatem ocena materiatu powinna by¢ wielokryterialna. W przedmiotowych bada-
niach pracodawcow z lubelskiego zastosowano m.in. kontrole pracy w terenie,
analize zaleznos$ci miedzy zmiennymi, w tym $rodkorelacje w zbiorach zmien-
nych i analize zalezno$ci pozornych?®, sprawdzano spojnos¢ wewnetrzng informa-

3¢ F. Sztabinski, Kontrola w badaniach surveyowych: ocena pracy ankieteréw czy ocena
wartosci uzyskanych materiatow?, [w:] H. Domanski, K. Lutynska, A.W. Rostocki (red.), op. cit,
s. 72.

37 Funkcje kontroli pracy ankieterow i jakoSci materialu empirycznego przedstawia
F. Sztabinski (ibidem).

3 W literaturze podkresla sig, ze potrzeba precyzji prowadzenia testow i dowodzenia racji
sktania do zastosowania zmiennych kontrolnych w celu sprawdzenia, czy obserwowane powigzanie
zmiennych nie jest zwiazkiem pozornym. Zwigzek ten ma charakter zwiagzku empirycznego, ale
mozna go wyjasni¢ za pomoca innych zmiennych niz te, ktore zastosowano w hipotezie badawczej.
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cji zawartych w kwestionariuszach i ,,logike” udzielanych odpowiedzi. Jednakze
kolejne edycje badan realizowano w ciaggu dekady w kontek$cie zmieniajacych
si¢ warunkow rynku pracy i sytuacji absolwentéw uczelni. Wykonywato je kilka
licznych rocznikdéw studentdow socjologii, trybu stacjonarnego i niestacjonarnego,
roznigcych sig¢ strukturg cech spoleczno-demograficznych, doswiadczeniami na
rynku pracy, przekonaniami i zachowaniami. Stwarza to mozliwo$ci wystgpienia
trudnych do identyfikacji btedow. W celu standaryzacji sytuacji zbierania danych
zastosowano narzgdzia typu ,,Instrukcje dla ankieterow” i szkolenia. Na poszcze-
gblnych etapach realizacji projektow wazna role odgrywato takze przygotowanie
studentow wynikajace z programu odbywanych studiow™.

Analiza ex post wykonania zadan wykazala, ze obie strony — ankieterzy i re-
spondenci — nie zawsze wywigzywali si¢ ze swojej roli rzetelnie. Czg$¢ materiatu
posiadata niskg wartos¢ i zostala odrzucona (np. w kwestionariuszach wystapity
duze braki odpowiedzi, ankieterzy nie podali koniecznych do ewidencji danych,
efekty kontroli wzbudzaly watpliwos$¢ co do faktycznego autorstwa odpowiedzi
1 miejsca ich pozyskania). Jednak sam proces realizacji badan w terenie byt tez
ograniczony warunkami narzuconymi w podmiotach gospodarki. Sytuacje, z kto-
rymi spotykali si¢ studenci-ankieterzy byly zr6znicowane, konieczne bylo po-
dejmowanie trudnych decyzji, ich role wymagaly duzego zaangazowania, pracy
i cierpliwos$ci, w tym prezentowania celéw badan i budowania zaufania do wyko-
nujacej je instytucji, pozyskiwania akceptacji wielu osob na réznych szczeblach
hierarchii organizacyjnej, wyjasniania zawarto$ci narzgdzi badawczych. Otrzy-
manie materiatu nierzadko oznaczato kilkunastokrotne wizytowanie firm, pona-
wianie kontaktow. Praca nie byla tez tatwa ze wzgledéw formalnych. W czasie
wszystkich edycji badan czes¢ firm (przedstawicieli) potwierdzata udziat w bada-
niach w postaci firmowych pieczatek na kwestionariuszach lub na kartach ankie-
tera oraz danych do kontaktu i kontroli. Inni natomiast odmawiali podawania in-
formacji, a nawet zobowigzywali ankietera do tajemnicy, co powodowato ktopoty
zaliczenia pracy. Problematyczne byty braki odpowiedzi na wiele pytan, gdy ta-
czyto si¢ to z identyfikacja firmy czy respondenta*. Wreszcie powazng trudno$cig
byty tak odmowy kategoryczne udziatu w badaniach, jak i nie wprost (np. zgoda
1 umawianie si¢ na realizacjg¢, ale niedotrzymywanie terminu, zagubienie ankiety,
zaprzestanie kontaktow i nieodbieranie telefonow).

Zob. Ch. Frankfort-Nachmias, D. Nachmias, Metody badawcze w naukach spotecznych, Zysk i S-ka
Wydawnictwo s.c., Poznan 2001, s. 72.

¥ Program studiow obejmowal wyktady i konwersatoria z zakresu metodologii badan
spotecznych, metod i technik zbierania danych, przygotowania i realizacji projektéw badawczych
(tacznie 270 godzin zaj¢c).

4 Chodzi o oczekiwanie absolutnej anonimowosci, bez mozliwosci okre$lenia wielu cech
firmy przez badacza.
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Na podstawie dokonanych przez ankieteréw opisoOw sytuacji (edycje z lat
2006 i 2008) mozna wyodrebni¢ kilka podstawowych typoéw reakcji na badania.
Typologia zostata oparta na dominancie wskazanej przez ankietera, co tworzy
swoiste kontinuum.

Typ la. Pozytywny — ogdlny. Podstawa wyrdznienia byla reakcja na prosbe
udzialu w badaniach i przebieg procesu zbierania danych. Wypis*': pozytywna
reakcja; dobre przyjecie ankiety; brak problemow przy przeprowadzaniu badania;
sprawnie i bez komplikacji; ankieta przyjeta bez zadnego problemu i szybko wy-
pemiona; brak ktopotow z wypemieniem; badanie przebiegto sprawnie; natych-
miastowa zgoda na badania, bez potrzeby wyjasnien; ankieta przyjeta chetnie;
zadnych negatywnych uwag; badanie przebieglo bez zastrzezen.

Typ 1b. Pozytywny — zainteresowanie badaniami. Wypis: dostrzeganie ko-
rzysci z badan, zainteresowanie raportem; zainteresowanie badaniami i studiami
ankietera; zainteresowanie, che¢ wspotpracy; duze zainteresowanie ankieta; pyta-
nia,,na czym polegaja badania”; ,,respondent wypytywat doktadnie o cel ankiety”.

Typ 2. Pozytywny — relacje spoteczne. Zostal on okreslony przez odwotanie
si¢ do postaw respondentow, w tym skierowanych na osobe¢ ankietera-studenta
1 reprezentowang przez niego instytucj¢ — uczelni¢. Wypis: pozytywna reakcja,
zrozumienie okazane przez respondenta; otwartos¢ i zainteresowanie; chetny
udzial w badaniach; ch¢¢ wspoélpracy i dobre wywigzanie si¢ z zadania; mita
wspotpraca; mite zaskoczenie, mita atmosfera; przyjazna i fachowa atmosfera; do-
bry odbidr, profesjonalne podejscie do badania; dobra wspotpraca; dobry odbior,
szybko i rzetelnie; ankieta wypetiona ,,0d reki”, w mitej atmosferze; uprzejmose,
che¢ pomocy (studentowi); pozytywna reakcja i che¢ pomocy (student — studen-
towi); zainteresowanie studiami ankietera; na wiadomos$¢, ze to ankieta do celow
UMCS - przyjecie z checia; przyjecie bez problemu, poniewaz respondent byt
absolwentem UMCS. Do tego zakresu mozna wlaczy¢ reakcje oparte na kontak-
tach kolezenskich i zawodowych ankietera. Wypis: korzysci z doboru dogodne-
g0 (znajomos¢ kierownictwa, bardzo dobry odbior); ankieter jest pracownikiem,
wigc bez problemu uzyskatl zgod¢ na badania; dobor — doswiadczenie zawodowe
ankietera, korzystanie z kontaktow osobistych; blisko miejsca zamieszkania, wiec
mite przyjecie; dobry odbiodr, dobor dogodny przez znajomych.

Typ 3. Aktywny — wyodrebniony na podstawie zachowan respondenta w sy-
tuacji udzielania odpowiedzi. Wypis: ankieta byta wypelniona z pomocg ankiete-
ra; poproszono o podzigkowanie na piSmie; respondent byt malo zdecydowany,
wymagat pomocy i dodatkowych instrukcji; respondent duzo moéwil, uzasadniat,
co pisze, chciat rozmawiaé; respondent oczekiwat od ankietera prowadzenia ba-
dania; ankiet¢ wypetniono chetnie, cho¢ na niektore pytania nie udzielono odpo-
wiedzi. Uzupehieniem tego typu byto ukierunkowanie na ocen¢ narzedzia ba-

4 Podano po kilka przyktadowych wypiséw ze sprawozdan, zachowujac sformutowania
ankieterow.
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dawczego. Wypis: respondent stwierdzit, ze ankieta jest zbyt dtuga; stwierdzono,
Ze pytania sg tendencyjne i powtarzajg si¢; kwestionariusz nie sprawit problemow;
respondent miat odczucie, ze pytania sa raczej skierowane do firm prywatnych;
niektore pytania niezrozumiate dla respondenta; podejrzenia co do zasadnos$ci po-
dawania stanowiska — brak tej odpowiedzi; dyrektor stwierdzil, ze taka ankiete
juz wypehniali, ale ta jest lepsza; brak zrozumienia pytan, ale che¢ wspodtpracy;
respondent przestraszyt si¢ duzej liczby pytan; uznanie, ze jest za duzo pytan,
zwlaszcza otwartych.

Typ 4. Ambiwalentny — poczatkowe obawy i nieufno$¢, a nastgpnie udana
wspotpraca. Wypis: poczatkowo niechgtna reakcja; poczatkowy opoér, po namo-
wie — wypehnienie; niech¢¢, ale na wiadomos¢, ze jest to potrzebne do zaliczenia,
osoba zgodzita si¢; poczatkowa nieufnosc¢, lecz ostatecznie zgoda na uczestnic-
two; respondent byt zdziwiony propozycja realizacji badan, po zapoznaniu z ce-
lem badan respondent chetnie zgodzit si¢ na badania.

Typ 5. Sceptyczny, nicufny. Wypis: nieche¢ do udziatu, opér, obawy o ujaw-
nienie informacji; firma prosita o tajno$¢ badania; respondent nie wyrazit zgody
na podanie jakichkolwiek informacji o sobie; sceptyczne nastawienie, zgoda pod
wplywem naciskow, opor kadrowej; odmowa podania kontaktu telefonicznego;
sceptyczne podej$cie do udziatu w badaniach; nieche¢ ujawniania danych, pros-
ba o zachowanie tajemnicy; troska o anonimowos$¢ i wyniki; poczatkowa obawa
i nieche¢ do podania nazwy firmy mimo zapewnien o poufnosci; obawa o dane,
konieczna akceptacja dyrekcji; nieufnos¢, zastrzezenia; poczatkowe obawy
o dane finansowe, potem zgoda, ale respondent nierzetelny; opor, pomimo zgody
przetozonych, i brak wiedzy; obawa, ostroznosc.

Typ 6. Dopetnieniem kontinuum typu sceptycznego byta negatywna reakcja.
Wypis: niech¢tne przyjecie; zty odbior, same problemy; nieche¢ 1 podejrzliwosé;
bardzo niechg¢tna zgoda; niechg¢ do wypehniania ankiety; niech¢tne przyjecie, ze
to bzdura; trudna wspoétpraca.

Typ 7. Formalny. Wypis: poprawny przebieg, potrzebna zgoda dyrekcji,
uznano, ze duzo pytan; firma prosita o tajnos¢ danych, ale respondent odnidst
si¢ pozytywnie; formalna atmosfera w czasie badania; prosba o okazanie legity-
macji studenckiej; konieczno$¢ okazania za§wiadczenia z uczelni; dobry odbior,
konieczna akceptacja dyrekeji, formalizm; sprawdzenie za§wiadczenia z UMCS.

Typ 8. Problemy realizacji (w tym: techniczne, nierzetelno$¢). Wypis: opusz-
czanie pytan, brak starannosci, nieterminowos¢; brak informacji o firmie; bardzo
duzo brakéw odpowiedzi, zwlaszcza w pytaniach otwartych; braki odpowiedzi,
brak mozliwosci ich uzupehienia; brak informacji o ptci i stanowisku osoby uzu-
pehiajacej ankiete; dlugie oczekiwanie na zwrot ankiety, opuszczone pytania;
respondent nierzetelny, bez opisu osoby i firmy; ankieta wypekiona byle jak,
do tego otowkiem; ,jest tak nabazgrolone, ze z trudem cokolwiek odczytatem”;
wypehiono bardzo nieczytelnie.
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Pomimo wyodrgbnionej typologii nalezy podkresli¢, ze wspolpraca i cechy
uzyskanego materiatu mialy zréznicowany charakter, trudny do jednoznacznej
oceny. W wymiarze statystycznym w wigkszosci badanych firm proces realiza-
cji przebiegat bez wigkszych problemow i uwag (P06 — 34,7%; P08 — 47,2%)
lub pozytywnie (P06 — 44,5%; P08 — 32,3%). Reakcje ambiwalentne, nieufne
i negatywne* zanotowano w przypadku kilkunastu procent podmiotow. Jednak
trzeba zaznaczy¢, ze obraz ten dotyczy wytacznie podmiotdw, w ktorych udato sie
wykona¢ badania. Tam gdzie odmawiano udziatu w najlepszym razie odbywato
si¢ to bez komentarzy (,,nie, bo nie”), ale zdarzaty si¢ tez nieprzyjemne okolicz-
nos$ci. Studenci stawali si¢ mimowolnymi adresatami przejawow pejoratywnego
stosunku ludzi do rzeczywistosci politycznej i ekonomicznej w Polsce, jak i do
,hiepotrzebnych inicjatyw, typu badania naukowe”. Warto o tym pamietaé, gdy
rekomenduje si¢ wzrost aktywnosci uczelni we wspotpracy z otoczeniem spotecz-
no-gospodarczym. Otwarto$¢ na wspoétdziatanie wystapita gtdwnie w wigkszych
podmiotach, zwlaszcza w instytucjach (tab. 5)%.

Tabela 5. Forma wtasnosci firm a reakcja na realizowane badania — Pracodawcy 2006 (dane
w %)

Kategorie Dobry odbiér Neutralny, brak Pozostale (w tym
uwag problematyczne)
Forma wilasnosci (N = 596; x> =22,77; df=4; V= 10,14; p < 0,001)
Panstwowa 56,9 29,8 13,3
Prywatna 38,5 434 18,1
Inne 60,0 29,1 10,9
Wielkos¢ miejscowosci (N =591; 3> =21,51; df=4; V'=0,14; p <0,001)
Do 20 tys. 57,9 33,9 8.2
mieszkancow
Pow. 20 tys. do 100 53.1 335 134
tys.
Powyzej 100 tys. 40,7 37,1 22,2

Uwaga! Podano wspotczynniki /' Cramera.
Zrédlo: Badania i opracowanie wiasne

42 Ankieterzy posiadali legitymacje studenckie, imienne zaswiadczenia z uczelni o udziale
w badaniach, zaswiadczenia o aktualnym statusie studenta, co nie wyeliminowalo sytuacji
posadzania ich o nielegalne dziatania.

4 Opisane typy reakcji i wskazane zaleznos$ci trzeba oczywiscie traktowaé z duza doza
ostroznosci, poniewaz na wlasciwo$¢ reakcja na realizowane badania miaty wptyw cechy samych
ankieterow, ich rzetelno$¢, postrzeganie sytuacji badan i sposob opisu, a wartosci tej zmienne;j
powstaly z uogoélnien.
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Analiza jakoSciowa sposobu opisywania przebiegu badan przez studentow-
-ankieterow, a szerzej sytuacji spotecznej badan, jak tez dyskusje w grupach stu-
denckich, potwierdzily specyficzny aspekt zjawiska okre$lanego w metodologii
badan mianem efektu ankietera czy efektu ankieterskiego. Obserwacje 1 analizy
zachowan studentow-ankieteréw wskazuja, ze wejécie w role wymaga nie tylko
dobrego przygotowania merytorycznego, ale i predyspozycji, co skutkuje niejed-
norodnoscig typow ankieterow*. I nie ma w tym spostrzezeniu nic z odkrycia me-
todologicznego, gdyby nie fakt, ze w toku analizy wynikow badan spotecznych
kierowanych do pracodawcow, czynniki powigzane z charakterem pozycji spo-
tecznych respondentow i ankieterow, relacji zachodzacych migdzy nimi sg bardzo
rzadko oceniane, a ich wptyw na rezultaty jest w zasadzie pomijany.

PODSUMOWANIE

Zasadniczym celem artykutu byta analiza wybranych czynnikow, ktore od-
dziatujg na proces realizacji badan spotecznych, a w konsekwencji na ich warto$¢
poznawczg. Podstawowy materiat empiryczny to rezultaty czterech edycji projek-
tu skierowanego na przestrzeni lat 2001-2010 do pracodawcoéw z Lublina i z wo-
jewodztwa lubelskiego. Kontekstowo wykorzystano rezultaty dwoch projektow
wykonanych w latach 1998—2001 wsrdd studentow uczelni w Lublinie. Przed-
miotem badan byty cechy jakosciowe zapotrzebowania na pracg oséb z wyzszym
wyksztatceniem, zasady doboru nowych pracownikow, ocena przygotowania za-
wodowego kandydatow do pracy i opinie na temat sytuacji absolwentow na rynku
pracy. Zatozono, ze tego rodzaju badania sg specyficzne ze wzgledu na spotecz-
ne znaczenie problematyki oraz mozliwosci aplikacji wynikow w ksztattowaniu
polityki spoteczno-ekonomicznej i edukacyjnej. Rozwazania skoncentrowano na
oddziatywaniu cech relacji wymiany migdzy podmiotami na rynku pracy w sytu-
acji zbierania danych, gdy w roli respondentow wystepuja przedstawiciele strony
popytu na pracg, a w roli ankieterow studenci, potencjalni pracownicy. Ci ostatni
byli reprezentantami instytucji ksztalcenia, ktoérych funkcjonowanie podlegato
ewaluacji, a zarazem przedstawicielami oséb poszukujacych pracy, ktérych za-
soby réwniez poddawano ocenie. Badania potrzeb pracodawcow (zatrudnienie

# Zadaniem ankieterow byto wykonanie kilkunastu ankiet lub wywiadéw kwestionariuszowych.
Rzadko zdarzato si¢, by poszczegdlne osoby gromadzity bardzo zréznicowane doswiadczenia
dotyczace warunkow pracy i reakcji respondentow. O ile jest to zrozumiate w sytuacji, gdy ankieter
sam dobiera respondentéw do badan, o tyle w toku realizacji prob losowych wnioski nie sg juz
tak jednoznaczne. Studenci maja na og6t albo dobre relacje zwrotne, spotykajac si¢ z relatywnie
niewielka liczbg odmoéw udzialu w badaniach, z pozytywnym nastawieniem i w miar¢ sprawnie
wykonuja zadania, albo jest to sytuacja, ktora najlepiej oddaje wypowiedz ankietera: ,,same
problemy”. Opozycyjne typy to ,,cztowiek sukcesu” i ,,cztowiek niepowodzenia”, ale oczywiscie
wystapily tez typy posrednie. Istotne znaczenie ma réwniez zainteresowanie studiowang dziedzing
i realizowaniem badan empirycznych oraz obraz przysztej pracy zawodowe;j.
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odpowiadajace oczekiwaniom pracownika) i studentdw (przyszle zatrudnienie
odpowiadajace oczekiwaniom pracowniczym) daje podstawe ogladu wartosci
wyksztalcenia w wymianie rynkowej, a jednoczesnie pozwala wyodrebnié¢ czyn-
niki modelujace rezultaty badan. W tej przestrzeni ujawniaja si¢ wlasnosci recep-
cji sytuacji rynkowej i dziatan drugiej strony. Przeprowadzona wielowymiarowa
analiza wykazata, ze wystepuje zbior czynnikoéw istotnych w procesie realizacji
,.badan pracodawcow”, ktore mozna uznac za ich osobliwosci.

Po pierwsze, sg to konteksty budowy koncepcji badawczej 1 wypowiedzi re-
spondentow, tak spoteczno-kulturowe tradycje postrzegania wyzszego wyksztatce-
nia, jak i sytuacja na rynku pracy. Ta ostatnia, ktdra byta przedmiotem szczegolnych
dociekan, oddziatuje w co najmniej dwoch plaszczyznach. Wyznacza warunki wy-
miany mig¢dzy strong popytu na prace i strong podazy, co przektada si¢ na relacje,
gdy przedstawiciele tych stron stajg si¢ dwiema stronami procesu zbierania danych.
Mozna zaobserwowac przejawy tagodzenia krytycznego stanowiska odno$nie nie-
przygotowania absolwentéw uczelni do wejscia na rynek pracy i do podejmowania
pracy zawodowej. Wiele wskaznikow pokazuje tez mechanizm powielania funk-
cjonujacej w spoteczenstwie wiedzy wspodlnej, dotyczacej problemow zatrudnienia
1 bezrobocia, jakos$ci ksztatcenia i dopasowania systemu edukacji do potrzeb rynku.
Analiza poréwnawcza wypowiedzi przedstawicieli pracodawcow i studentow do-
wodzi zbieznosci opinii zwlaszcza w zakresie percepcji sytuacji rynkowej i pod-
miotéw odpowiedzialnych za rozwigzanie palacych kwestii spotecznych. Przeko-
nania te okazaly si¢ powigzane z koncepcjami dziatan wlasnych na rynku pracy.

Po drugie, sytuacja badan spotecznych realizowanych w podmiotach gospo-
darki skierowanych na pomiar ich wtagciwosci, ale za posrednictwem responden-
tow, jest szczegodlna. Zwlaszcza gdy pomiar dotyczy nie tylko cech intersubiek-
tywnie sprawdzalnych, tatwo dostgpnych obserwacji, ale tez zmiennych charak-
teryzujacych klimat spoleczny zwigzany z zatrudnianiem, jak i opinie na temat
sytuacji pracy osob z wyzszym wyksztatceniem. Postugiwanie si¢ pojeciem pra-
codawca wymaga jednoznacznego zdefiniowania jednostek analizy, zasad doboru
respondentdéw i opisu ich odpowiedzi. Respondentem jest konkretna osoba wraz
ze zbiorem cech, posiadang wiedza, historiga zawodowa i historig pracy w danej
firmie (zaktadzie pracy). Analiza dowiodta, ze wypowiedzi cechuje zroznicowa-
nie ze wzgledu na zmienne charakteryzujace podmioty gospodarki, ale i samych
respondentdw, szczegdlnie ich pozycje spoteczno-zawodows. Warto zauwazyc,
ze w tego rodzaju badaniach wielu respondentéw wypowiadajgcych sie ,,w imie-
niu podmiotéw zatrudniajacych” to osoby zatrudnione w nich jako pracownicy
najemni, co ma udzial w ksztattowaniu przekazu. Identyfikacja tych determinant
jest istotna w procesie formutowania wnioskOw na temat wlasnosci popytu na
prace, a nastepnie aplikacji rezultatow badan.

Po trzecie, role petnione na rynku pracy sg niecobojetne w procesie zbiera-
nia danych, wptywaja na zachowania respondentow i ankieterow, jak tez na ich
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subiektywne definicje sytuacji. Zardbwno respondent, jak i ankieter nie stanowig
neutralnych ogniw postugujacych si¢ narzedziami pomiarowymi, nawet w przy-
padku technik ankietowych. Respondent, przekazujac dane ,,w imieniu praco-
dawcy”, nie jest tylko informatorem, przekaz ma intencje komunikacyjne. Jak
juz zaznaczono, cechy respondenta determinujg tre$¢ udzielanych odpowiedzi,
a cechy ankietera, w tym jego postawy, sposob wykonywania zadan.

Jednakze ostateczny bilans korzysci i aspektow problematycznych wypada
pomimo wszystko dodatnio. Po pierwsze, opisane projekty posiadaty wspdlne
podstawy teoretyczne i metodologiczne, zastosowano podobne techniki i repli-
kacje zbioru wskaznikow. Umozliwilo to wieloaspektowa analize¢ porownawcza
w zakresie przedmiotu badan, zwrdcenie uwagi na uwarunkowania sytuacji ba-
dawczej oraz pelienia roli respondentéw i ankieterow. Sprzyjato to wskazaniu
,dobrych praktyk” metodologicznych, ale i spotecznych, w celu doskonalenia
strategii wspolpracy z firmami i reprezentujacymi je respondentami.

Po drugie, fakt prowadzenia badan przez Instytut Socjologii UMCS i ich
wykonywania przez studentéw socjologii posiadat liczne wartosci metodologicz-
ne. Sprzyjal refleksji nad procesem przygotowania i realizacji badan, obserwacji
metod w dziataniu, wypracowywaniu procedur badawczych, technik i narzedzi
pomiarowych.

Po trzecie, badania sygnowane przez uczelni¢ cieszg si¢ zaufaniem spotecznym,
a sama instytucja i studenci pozyskujacy wiedz¢ na temat roli wyzszego wyksztat-
cenia na rynku pracy, legitymizuja zasadno$¢ tego rodzaju badan i sg traktowani
jako gwaranci ,,czystosci” intencji badawczych. Pomimo probleméw w realizacji,
szczegblnie w zakresie pobranych prob, poziom wykonania byt i tak relatywnie
wysoki. Z tresci sprawozdan z pracy w terenie wynika, ze respondenci, skadinad
zachowawczy, a nawet krytyczni wobec tresci i szczegdtowosci pytan kwestiona-
riuszowych, wykazywali zrozumienie dla potrzeby pozyskania tej wiedzy. Akcen-
towali powigzanie wlasnej motywacji z faktem realizacji nickomercyjnego projektu
przez uczelnie i studentéw. W innych okolicznosciach uznawaliby to za nieuzasad-
nione przekazywanie danych i ujawnianie informacji wewnetrznych firmy.

Po czwarte, badania pracodawcow, podobnie jak wiele tego typu przedsie-
wzig¢, skierowano do zroznicowanych zbiorowosci. Wymagato to ogdlnego uje-
cia problematyki i zastosowania uniwersalnych wskaznikow, czego skutkiem jest
mniejszy zakres danych i rekomendacji dla konkretnych odbiorcéw. Brak repre-
zentatywnosci 1 kategorycznego wplywu na wytypowanie respondentow ostabia
mozliwosci ekstrapolacji wynikow oraz ich aplikacji. Pomimo tego otrzymano
interesujgce informacje na temat wtasciwosci jakosciowych zapotrzebowania na
prace osob z wyzszym wyksztalceniem i determinant zmian. Wyniki tego typu
badan tworza tez wazny kontekst interpretacji zagregowanych danych pochodza-
cych ze zrodet statystycznych.
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Przeprowadzona analiza objeta tylko niektore aspekty specyfiki badan pra-
codawcow i czynnikéw formujacych proces ich realizacji. Przy tym w wigkszym
stopniu skoncentrowano si¢ na stawianiu pytan i okreslaniu obszarow dyskusji niz
na konkludowaniu. Nie ulega watpliwosci, ze w warunkach permanentnej zmiany
spotecznej refleksja metodologiczna dotyczaca stosowania wzorcoOw normatyw-
nych w badaniach surveyowych jest konieczna. Poza zainteresowaniem $rodo-
wisk naukowych i badawczych moze przyczyni¢ si¢ do ograniczenia kosztow
spotecznych i ekonomicznych btednych decyzji, podejmowanych bezkrytycznie
na podstawie badan empirycznych, niespetniajacych wymaganych standardow.

SUMMARY

The basic aim of this article is the analysis of factors which shape the process of implementa-
tion of social research directed to employers; the subject of these studies are the characteristic of the
demand for work of people with higher education. The assumption of the specificity of these kind
of studies (social rank of their issues and abilities of application of acquired knowledge in social-
economic and educational policies) is the starting point. However, the main place is occupied by
relations of exchange between human subjects on the labour market, and considerations are concen-
trated on the importance of this context for the course of studies and achieved results. Representa-
tives of employers and students participate in the research process in double roles. Relations that
result from the fact of representing the part of the demand for work and supply (relation of value
exchange) form one level; the other is the participation in studies (relation of information exchange).
This implies a problem: to what extend the context shapes the way respondents and interviewers ful-
fill their roles, how the communication is created and definitions of situation are formed. Empirical
studied conducted by the author in 1998 — 2010 in Lublin Province constitute the basic source mate-
rial. The projects possessed convergent theoretical and methodological assumptions. The analysis
corresponds with a current trend of empirical methodology and “good practice™ in social studies.

Keywords: employers, students, labour market, sample survey, empirical methodology
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Spoteczne uwarunkowania rozumienia
pojecia ,,produkt ekologiczny”

Social Determinants of Understanding the “Organic Product” Term

WPROWADZENIE

Funkcjonowanie spoteczenstwa konsumpcyjnego przyczynia si¢ do propago-
wania wérdd ludzi modelu konsumpcji nietrwalej, czyli takiej, ktora koncentruje
si¢ na kreowaniu potrzeb charakteryzujacych si¢ ulotnoscia i ciagla pogonig za no-
woscig. Model konsumpcji nietrwalej niesie ze sobg negatywne skutki zaréwno dla
srodowiska naturalnego (np. wytwarzanie i sktadowanie odpadéw), jak i samego
cztowieka (np. zagadnienie uprzedmiotowienia cztowieka). Sytuacja ta sprawia, iz
zasadnym jest podejmowanie dziatan ograniczajacych te negatywne skutki. Dzia-
tania te nie muszg sprowadzac si¢ jednak do wyraznego ograniczania konsumpcji,
ale raczej do modyfikacji jej cech. Przyktadem zjawiska zmieniajacego nieograni-
czong konsumpcj¢ w bardziej trwaly 1 zrownowazony jej wariant jest ekologizacja
konsumpcji!. Przejawia si¢ ona w: oszczednym, tj. racjonalnym, wykorzystaniu
dobr konsumpcyjnych; ograniczaniu konsumpcji takich dobr, ktére cechujg si¢ wy-
soka chtonno$cig nieodnawialnych zasobow naturalnych i tworza grozne odpady
pokonsumpcyjne; nabywaniu i konsumowaniu dobr pozostawiajacych niewielkg
ilo$¢ odpadow pokonsumpcyjnych oraz konsumowaniu tzw. produktéw ekologicz-
nych?. Badania wskazuja, iz pojecie to moze by¢ rdéznie rozumiane®.

! Wiecej na ten temat w: M. Szatan, Ekologizacja konsumpcji sposobem przeciwdziatania
degradacji sSrodowiska naturalnego, [w:] F. Kampka, St. Stepka (red.), Wies i ruch ludowy w Polsce
i Europie, t. 2: Idee, organizacje, srodowisko, Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego,
Warszawa 2012, s. 549-564.

2 Cz. Bywalec, L. Rudnicki, Konsumpcja, Polskie Wydawnictwo Ekonomiczne, Warszawa
2002, s. 130-131.

3 Przy czym badania te odnosza si¢ przede wszystkim do sposobu rozumienia okreslenia
,zywno$¢ ekologiczna”. Zob. m.in.: S. Zakowska-Biemans, K. Gutkowska, Rynek zywnosci
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Matgorzata Klimczyk-Bryk wskazuje, iz produkty ekologiczne to takie, kto-
re spetniaja okreslone wymogi ochrony srodowiska dotyczace zar6wno surowca,
procesu przetworstwa, jak i oznakowania. Do produktow takich zaliczamy ekolo-
giczng zywno$¢, ubrania z Inu i bawehy, drewniane meble i zabawki, obuwie ze
skory, bizuteri¢ z naturalnych surowcow, leki i kosmetyki ziotowe i inne®.

Mozemy przyjac, iz ,,produkt ekologiczny to taki towar, ktorego negatywne
oddziatywanie na $rodowisko jest maksymalnie ograniczone lub catkowicie zli-
kwidowane’”. Charakteryzuje si¢ on nastgpujacymi cechami: ilo$¢ surowcoOw uzy-
ta do jego wytworzenia zostala znacznie ograniczona lub tez surowce pochodza
z recyklingu; sam proces wytwarzania nie jest szkodliwy dla srodowiska; surowce
uzyte do produkcji sg nietoksyczne; produkt ani jego sktadniki nie sg testowane
na zwierzetach; opakowanie jest ograniczone do minimum lub w ogdle z niego
zrezygnowano; opakowanie moze zosta¢ ponownie wykorzystane; zuzycie energii
na kazdym etapie produkcji i uzytkowania produktu jest zminimalizowane; istnie-
je system zbierania produktow wyeksploatowanych lub ich czgsdci; istnieje mozli-
wos¢ ponownego wykorzystania w catosci lub w czesci zuzytego produktu, a takze
unika si¢ sztucznego przyspieszania starzenia si¢ produktu®.

Konsumenci nabywajacy produkty ekologiczne okreslani sg jako ,,zieloni
konsumenci”. Grupa ta jest jednak zréznicowana ze wzgledu na motywy zakupu
tychze produktow. Dziela si¢ oni na:

— konsumentow wykazujacych zdrowy rozsadek, ktérych zachowania eko-
logiczne opieraja si¢ na rzetelnej informacji i wynikaja z checi zdobycia prestizu,

— konsumentow zorientowanych na siebie, dla ktorych motywem nabywania
produktéw ekologicznych jest troska o zdrowie wtasne i rodzin,

— fanatykoéw ekologicznych uznajacych za wartosciowe jedynie produkty
ekologiczne. Z tego wzgledu inicjuja akcje na rzecz ochrony $rodowiska, rezy-
gnuja z konsumpcji pewnych produktow’.

Patrick Daguet charakteryzujac sylwetki klientow ,,bio”, wyroznia ich cztery
typy: bio-aktywistow — dobrze zorientowanych, podejmujacych dziatania eko-
logiczne ze wzgledu na zdrowie i srodowisko; bio-tradycjonalistow cenigcych
wlasciwosci smakowe, autentyzm i tradycje; bio-dietetykow, dla ktorych zakup
produktu ekologicznego ma zapobiega¢ chorobom lub stuzy¢ leczeniu; bio-

ekologicznej w Polsce i w krajach Unii Europejskiej, Wydawnictwo SGGW, Warszawa 2003,
s. 159-163, S. Zakowska-Biemans, Rynek zywnosci ekologicznej w Polsce — szanse i mozliwosci
rozwoju, Centrum Doradztwa Rolniczego w Brwinowie Oddzial Radom, Radom 2006, s. 19-20.

4 M. Klimczyk-Bryk, Trendy ekologiczne a zachowania konsumentow, ,,Zeszyty Naukowe
Akademii Ekonomicznej w Krakowie” 2000, nr 540, s. 94.

5 Produkty ekologiczne i ich znakowanie (eko-znaki), www.federacja-konsumentow.org.pl/
story.php?story=76 (dostep: 07.05.2013).

¢ Ibidem.

7M. Klimezyk-Bryk, op. cit., s. 95.
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nowatorow o réznorodnych motywacjach obejmujacych zaréwno wtasciwosci
smakowe, jak i troske o srodowisko®.

W odniesieniu do spozywania zywnosci ekologicznej (jako przyktadu pro-
duktu ekologicznego), czyli wyprodukowanej w gospodarstwach funkcjonujacych
w oparciu o zasady rolnictwa ekologicznego, bez uzycia srodkéw chemii rolnej,
wskazuje si¢ na nastepujace motywy jego podejmowania: zdrowotny, czyli w trosce
o zdrowie wlasne i rodziny; ekologiczny — rolnictwo ekologiczne jest dziatalno$cia
bezpieczng dla srodowiska; futurystyczny — ze wzgledu na che¢ zachowania czyste-
go srodowiska dla przysztych pokolen; materialno-jakosciowy — konsumentow sta¢
na to, aby kupowa¢ zywnos¢ lepsza i drozsza’. Henryk Runowski wskazuje, iz pod-
stawowym motywem zakupu ekozywnosci jest dbalos¢ o zdrowie wlasne i rodzi-
ny, mniejsze znaczenie przypisuje si¢ walorom smakowym i trosce o $rodowisko'’.
Potwierdzajg to m.in. wyniki badan Izabeli Cichockiej'" oraz Sylwii Zakowskiej-
-Biemans i Krystyny Gutkowskiej'?. Zgodnie z wynikami badan H. Runowskiego
zywnos¢ ekologiczna jest najczesciej kupowana przez mieszkancow duzych miast,
osoby z wyksztalceniem §rednim i wyzszym, okreslajagce swoja sytuacje materialng
jako dobra, a takze przez ucznidéw i studentow's.

Badanie S. Zakowskiej-Biemans i K. Gutkowskiej'* dotyczace postaw polskich
konsumentéw wobec zywnos$ci ekologicznej ukazalo zréznicowanie rozumienia
okreslenia ,,zywno$¢ ekologiczna”. Najwigksza czg§¢ respondentow (57,5%) de-
finiowata ja jako wyprodukowang bez $rodkéw chemii rolnej. Najczesciej opinie
te podzielaly osoby najmtodsze (15—19 lat) i w wieku 50—59 lat, zamieszkujace
w miastach, z wyksztalceniem $rednim badz wyzszym. Drugim istotnym czynni-
kiem okreslajacym zywnos¢ ekologiczna (dla 29,5% badanych) bylo wskazywanie,
iz pochodzi ona z czystego srodowiska. Czesciej odpowiadali tak respondenci po-
wyzej 30. roku zycia, z wyksztalceniem $rednim i wyzszym, mieszkajacy w mia-
stach o liczebnosci 50—200 tysigcy. Niespetna 9% badanych definiowato zywno$é
ekologiczng jako bogata w sktadniki odzywcze i okoto 2% jako chwyt reklamowy.

8 P. Dauget, Klient nasz pan — sylwetki konsumentéw ,,bio”, [w:] U. Sottysiak (red.), Rolnictwo
ekologiczne. Od producenta do konsumenta, Stowarzyszenie Ekoland, Warszawa 1995, s. 178.

°1. Cichocka, Motywacje i typy zachowar konsumentow na rynku ekozywnosci — na przyktadzie
mieszkancow Polski Poludniowo-Wschodniej, [w:] A. Lewicka-Strzatecka (red.), Edukacja
konsumencka. Cele, instrumenty, dobre praktyki, Wydawnictwo Wyzszej Szkoty Przedsigbiorczosci
i Zarzadzania im. Leona Kozminskiego, Warszawa 2006, s. 80—86.

" H. Runowski, Gospodarstwo ekologiczne w rolnictwie polskim — stan obecny i perspektywy,
,,Roczniki AR w Poznaniu. Rolnictwo” 1999, z. 53, s. 499—515; Idem, Stan i uwarunkowania popytu
na zywnos¢ ekologiczng w Polsce, [w:] H. Runowski (red.), Organizacyjno-ekonomiczne aspekty
rolnictwa ekologicznego, Wydawnictwo SGGW, Warszawa 1999, s. 159—179.

"'T. Cichocka, op. cit., s. 79-94.

12§, Zakowska-Biemans, K. Gutkowska, Rynek zywnosci ekologicznej w Polsce i w krajach
Unii Europejskiej, Wydawnictwo SGGW, Warszawa 2003, s. 157-196.

13 H. Runowski, Stan i uwarunkowania popytu na Zywnosé ekologiczng..., s. 161.

14 Ibidem, s. 159—-161.
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Bardzo rzadko pojawialy sie opinie dotyczace atrybutow tejze zywnos$ci — waloréw
smakowych i jej wygladu. Ogodlnopolskie badanie z 2004 r. dato podobne wyniki'.
Respondenci okreslali produkty rolnictwa ekologicznego jako ,,naturalne”, ,,zdro-
we”, ,.bezpieczne”, ,,wyprodukowane bez uzycia srodkéw chemicznych”. Bardzo
rzadko wskazywali na wyglad takich produktow. Okazuje si¢ zatem, iz konsumenci
odwotujg si¢ w swoich definicjach raczej do metody produkcji ekozywnosci niz do
jej zauwazalnych cech'®.

CHARAKTERYSTYKA PROBY BADAWCZEJ

Przeprowadzone w 2008 r. badanie miato na celu zbadanie $wiadomosci eko-
logicznej badanych respondentéw. Ponizej przedstawione zostang jedynie wy-
niki dotyczace wiedzy na temat produktow ekologicznych i zwigzanych z nimi
zachowan konsumentow. W badaniu zastosowano metod¢ sondazowa, technike
kwestionariusz ankiety. Rodzajem zastosowanej ankiety byta ankieta rozdawana,
ktora charakteryzuje si¢ tym, ze badacz rozdaje respondentom kwestionariusze,
umawia si¢ na odbidr i nastgpnie zbiera juz wypetnione.

Proba obejmowata 120 respondentéw z dwoéch celowo dobranych miejsco-
wosci — Radomia i Starego Sopotu, mieszczacych si¢ na terenie wojewodztwa
mazowieckiego. Badanie przeprowadzono w dwoch etapach. Pierwszy obejmo-
wal mieszkancow Starego Sopotu. Jest to niewielka miejscowos¢ potozona na
terenie gminy Stara Btotnica, oddalona o ok. 25 km od Radomia. W badaniach
mogly uczestniczy¢ osoby, ktore ukonczyty 18 lat, 69 0sob spetniato to kryterium.
Zatozona proba badawcza wynosita 50 os6b. Odwiedzano wszystkie domy i zo-
stawiano proporcjonalng do liczby osob dorostych w okreslonej rodzinie liczbe
ankiet. Ustalano jednoczesnie termin odbioru. W okreslonym terminie zebrano
wypetnione ankiety, wszystkie zostaty zwrocone. Mozna uznaé, ze proba jest re-
prezentatywna wzgledem wszystkich mieszkancow Starego Sopotu.

Drugi etap obejmowat mieszkancow Radomia. Zatozong probe badawczg zto-
zong z 70 0so6b dobrano wsréd mieszkancow osiedla Golebiow. Odwiedzano po
dwa mieszkania w co drugiej klatce co drugiego bloku az do uzyskania zalozonej
liczby respondentow. Ten etap okazat si¢ trudniejszy, poniewaz mieszkancy wielu
z odwiedzanych mieszkan nie wyrazili zgody na wzigcie udziatu w badaniach.

Dobrana proba nie jest proba reprezentatywna, dlatego wyniki mozna odnosic
jedynie do grupy badanych respondentéw. Charakteryzujac badang probe, mozna
wskaza¢, iz — uwzgledniajac zréznicowanie ptciowe — 55% badanych stanowity

15'S. Zakowska-Biemans, Rynek zywnosci ekologicznej w Polsce — szanse..., s. 19-20.

16 Zob. J. McCluskey, A Game Theoretic Approach to Organic Foods: An Analysis of
Asymmertic Information and Policy, “Agricultural and Resource Economics Review” 2000, 29/1,
s. 1-9.
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kobiety, a 45% mezczyzni; biorac pod uwage miejsce zamieszkania — 58% bada-
nych to mieszkancy miasta, 42% mieszkancy wsi; analizujac zréznicowanie wie-
kowe —27% stanowily osoby w wieku 25—34 lata, 23% osoby w wieku 18—24 lata,
18% osoby w wieku 44—54 lata, 18% w wieku powyzej 55 lat i najmniej — 14%
— osoby w wieku 35—44 lata; biorac pod uwage wyksztalcenie — 48% badanych
stanowity osoby ze $rednim wyksztalceniem, 29% osoby z wyzszym wyksztaltce-
niem, 20% z zasadniczym zawodowym i 3% z podstawowym; zrdznicowanie do-
chodowe — dochod 72% badanych nie przekraczat 1500 zt, 28% zarabialo powyzej
1500 zt. Ze wzgledu na subiektywng oceng sytuacji materialnej rozktad wygladat
nastepujaco: 66% respondentow ocenialo swoja sytuacje jako $rednig, 20% jako
dobra, a 14% jako zla.

Rozumienie pojecia ,,produkt ekologiczny” w opinii badanych konsumentow

W badaniu zadano pytanie otwarte o rozumienie przez respondenta pojgcia
,produkt ekologiczny”. Na pytanie to odpowiedziato 88% badanych. Udzielone
odpowiedzi pogrupowano w sze$¢ kategorii:

— akcent na sktad produktu: bez chemii, konserwantow, barwnikow itp.,

— akcent na sposob produkcji: wytwarzany naturalnie, bez uzycia nawozow,
srodkow ochrony roslin,

— akcent na relacje ze srodowiskiem: taki, ktory nie zagraza srodowisku,

— akcent na relacje z cztowiekiem: taki, ktory nie zagraza zdrowiu cztowieka,

— akcent na proces rozktadu: tatwo ulegajacy rozktadowi, biodegradowalny,
poddawany utylizacji i recyklingowi,

— uznanie, ze pojecie ,,produkt ekologiczny” jest stosowane przez producen-
tow jako chwyt reklamowy.

Najwigksza czg$¢ respondentéw (46%) zdefiniowata produkt ekologiczny
jako niezagrazajacy srodowisku, 38% jako niezagrazajacy zdrowiu, po 26% — bez
chemii, konserwantow i wytwarzany naturalnie, 15% jako latwo ulegajacy roz-
ktadowi, biodegradowalny, niespetna 2% wskazato rowniez na wykorzystywanie
okreslenia ,,produkt ekologiczny” jako chwytu reklamowego (patrz rysunek 1).
Zaden z respondentoéw nie zwrdcit uwagi na zauwazalne atrybuty produktow eko-
logicznych (wyglad czy — w przypadku zywnosci — smak). Potwierdza si¢ zatem
spostrzezenie, iz dla konsumentéw podstawa rozumienia pojecia ,,produkt ekolo-
giczny” jest przede wszystkim jego metoda produkcji, a takze wplyw na zdrowie
i srodowisko, nie sg to natomiast jego dostrzegalne cechy.

Wyniki wskazuja, iz mieszkancy wsi w swoich okresleniach ,,produktu eko-
logicznego” czesciej zwracali uwage na sktad produktu jako bez chemii i na na-
turalny sposob jego wytworzenia. Mieszkancy miasta za§ czeéciej definiowali
produkt ekologiczny jako niezagrazajacy srodowisku, niezagrazajacy zdrowiu
i biodegradowalny.
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Rozumienie pojecia "produkt ekologiczny"

niezagrazajacy érodowisku | 4%
zdrowy, niezagrazajacy zyciu | 35%
wytwarzany naturalnie, bez nawozow,
¢rodké " I 262
srodkow ochrony roslin
bez chemii, kenserwantow [ NI 25

poddawany recyklingowi, biodegradowalny _ 15%

chwyt reklamowy l 2%

Rysunek 1. Rozumienie pojecia ,,produkt ekologiczny” w opinii badanych konsumentéw

Zrodlo: opracowanie whasne na podstawie badania ankietowego

Uwaga! Procenty nie sumujg si¢ do 100, poniewaz niektore odpowiedzi mozna byto zakwali-
fikowa¢ do kilku grup.

Biorac pod uwagg pte¢, w przypadku trzech pierwszych sposobow definio-
wania produktu ekologicznego nie wida¢ duzych réznic miedzy kobietami i mez-
czyznami, kolejne sposoby jednak je uwidaczniaja. Kobiety czeSciej niz me¢zczyz-
ni wskazywaty na produkt ekologiczny jako niezagrazajacy zdrowiu. Mezczyzni
za$ czesciej przedstawiali te produkty jako biodegradowalne.

Definiowanie produktu ekologicznego jako niezawierajacego chemii, kon-
serwantow bylo najczestsze wirdd osob w wieku powyzej 55 lat i w wieku 35—44.
Osoby w wymienionych przedziatach wiekowych rowniez najczesciej wskazywa-
ly na naturalny sposob wytwarzania produktu ekologicznego. Mtodsze grupy wie-
kowe z kolei czesciej uznawaly, ze produkt ekologiczny to taki, ktory nie zagraza
srodowisku. Traktowanie produktu ekologicznego jako niezagrazajacego zyciu
bylo najczestsze wsrod osob w wieku 45—54 lata.

Osoby z wyzszym wyksztatceniem czeSciej wskazywaly na niezagrazanie
srodowisku, rzadziej za$ na sktad produktu ekologicznego jako pozbawionego
konserwantow. Taki sposdb rozumienia pojecia taczy si¢ jednoczesnie z czgst-
szym dostrzeganiem problemoéw $rodowiska przez osoby z wyzszym wyksztal-
ceniem niz przez osoby o wyksztatceniu nizszym. Na pytanie o to, czy o zagad-
nieniach ochrony srodowiska mowi si¢ wystarczajaco duzo 82% 0s6b z wyzszym
wyksztalceniem udzielito odpowiedzi negatywnej, wérdd osob z wyksztatceniem
podstawowym lub zasadniczym zawodowym na opini¢ t¢ wskazato 57%.
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Biorac pod uwagg zréznicowanie dochodow respondentow, okazuje sie, iz
osoby o niskich dochodach (do 1500 zt) w swoich definicjach produktu ekolo-
gicznego czgsciej wskazywaly na pozbawiony konserwantow sktad produktu
i naturalny sposob jego wytwarzania. Z kolei osoby o dochodach wyzszych (po-
wyzej 1500 zt) czgsciej zwracaly uwagg na relacje ze srodowiskiem i zdrowiem
cztowieka. Podobnie ksztattuja si¢ wyniki w odniesieniu do subiektywnej oceny
sytuacji materialnej. Osoby oceniajace swoja sytuacje jako zta czesciej ktadty na-
cisk na sktad produktu, jego sposdb wytwarzania i biodegradowalnos¢, z kolei
osoby bardziej zadowolone ze swojej sytuacji (oceniajace ja jako $rednig badz
dobra) na bezpieczenstwo dla §rodowiska i zycia cztowieka.

CZESTOSC I MOTYWY NABYWANIA
PRODUKTOW EKOLOGICZNYCH

W badaniu pytano takze o to, czy respondenci kupuja produkty ekologiczne.
Wigkszos$¢ badanych (61%) wskazata, ze kupuje produkty ekologiczne rzadko,
23% robi to czesto, zas 16% nigdy (patrz rysunek 2). Produkty ekologiczne ku-
puja czgsdciej osoby w wieku 18—24 lata i powyzej 55 lat, ze sSrednim wyksztatce-
niem, posiadajace dzieci (z tego wzgledu rodziny z matymi dzie¢mi traktowane sg
jako wazny segment konsumentéw na rynku produktow ekologicznych!”), dobrze
oceniajace wlasng sytuacje materialng, a takze mieszkancy miasta.

Czy kupuje Pan/Pani produkty ekologiczne?

tak, czesto 23%

tak, rzadko 61%

nie, nigdy 16%

Rysunek 2. Czestos¢ kupowania produktow ekologicznych przez badanych konsumentow
Zrédto: Opracowanie wiasne na podstawie badania ankietowego

Ujmujac ogolnie, 101 oséb wskazato, ze kupuje produkty ekologiczne rzad-
ko lub czesto, zas 19 o0so6b, ze ich nie kupuje nigdy. Wsrod 101 osob kupujacych

7 Ibidem, s. 186—196.
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produkty ekologiczne 84% badanych przyznalo, Ze robi to, poniewaz produkty te
sg zdrowsze, 27% wskazato jako przyczyng wzglad na ochrong¢ $rodowiska, 26%
lepsza jakos¢, a 23% uznato, Ze sa one smaczniejsze (patrz rysunek 3). Badanie to
potwierdza zatem opisane wczesniej spostrzezenia H. Runowskiego'® i 1. Cichoc-
kiej". Wigkszos$¢ badanych mozemy okresli¢ jako konsumentow zorientowanych
na siebie, nabywajacych produkty ekologiczne w trosce o zdrowie wtasne i rodziny.

Dlaczego kupuje Pan/Pani produkty ekologiczne?

sg zdrowsze 84%
ze wzgledu na ochrone srodowiska
53 lepsze jakosciowo

sg smaczniejsze

sg fatwo dostepne

sg tanie

inne

Rysunek 3. Motywy kupowania produktow ekologicznych

Zrbdto: opracowanie wlasne na podstawie badania ankietowego

Uwaga! Procenty nie sumuja si¢ do 100, poniewaz respondenci mogli wskaza¢ dwie odpo-
wiedzi.

PODSUMOWANIE

Badanie wskazalo na zréznicowanie rozumienia pojecia ,,produkt ekologicz-
ny”. Respondenci najczesciej taczyli je z bezpieczenstwem dla srodowiska. Takie
rozumienie dotyczyto przede wszystkim mieszkancoOw miast, osoby z wyzszym
wyksztatceniem, dobrze oceniajace swoja sytuacje materialng. Sa to jednoczesnie
kategorie, ktore zgodnie z wynikami badan ogdélnopolskich® charakteryzuja si¢
najwyzszym poziomem $wiadomosci ekologicznej, dla ktoérych stan srodowiska
naturalnego jest w duzym lub bardzo duzym stopniu przedmiotem obaw i niepo-
koju. Mieszkancy wsi czesciej wskazywali w swoich definicjach na sktad pro-
duktu jako pozostajacy bez chemii i naturalny sposéb jego wytworzenia. Moze to

18 H. Runowski, Stan i uwarunkowania popytu na zywnos¢ ekologiczng...

1 1. Cichocka, op. cit.

20 Komunikat CBOS, Ekologiczna swiadomosé Polakéw, oprac. K.A. Komorowska, Warszawa
2000, www.cbos.pl/SPISKOM.POL/2000/K_161 00.PDF, ostatnia aktualizacja 24.03.2011.
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by¢ zwigzane z faktem, iz wielu z nich produkuje zywno$¢. Na naturalny sktad
i sposob wytwarzania produktu ekologicznego oprocz mieszkancow wsi czesciej
wskazywaty takze osoby z nizszym wyksztatceniem, o niskich dochodach, Zle
oceniajace wlasng sytuacje materialna, czyli przedstawiciele grup charakteryzu-
jacych sie niskim poziomem $wiadomosci ekologicznej*'. Mozemy przypuszczaé
zatem, ze poziom $wiadomosci ekologicznej roznicuje sposob rozumienia pojecia
,produkt ekologiczny”. Ponadto wyniki potwierdzity wnioski z dotychczasowych
badan, iz konsumenci w swoich definicjach ,,produktu ekologicznego™ nie biora
pod uwage takich jego cech, jak wyglad czy smak.

Badanie wykazalo, iz produkty ekologiczne cze¢sciej kupuja mieszkancy mia-
sta i osoby posiadajace dzieci. Grupy te powinny by¢ traktowane jako wazny seg-
ment konsumentow na rynku produktow ekologicznych. Najczestszym motywem
nabywania tych produktow jest wzglad na zdrowie, na drugim miejscu wzglad na
ochrone $rodowiska (przewazajg zatem konsumenci zorientowani na siebie, naby-
wajacy produkty ekologiczne w trosce o zdrowie wtasne i rodziny). Warto w tym
miejscu zauwazyc¢, iz przy definiowaniu pojecia ,,produkt ekologiczny” kolejnos¢
ta jest odwrotna — najczesciej wskazywano na bezpieczenstwo dla srodowiska,
a pozniej na niezagrazanie zyciu i zdrowiu. Mozemy doszukiwac si¢ zatem rdznic
pomigdzy komponentem poznawczym a komponentem behawioralnym postawy
konsumentéw wobec produktow ekologicznych.

SUMMARY

The unsustainable consumption has many negative effects which should be reduced. The
ecologization of consumption is one of the available solution. It is achieved for example by organic
products purchasing. It turns out that “organic product” term is not clearly understood. Referring to
the research results, author points out the differences in understanding of the “organic product” term
depending on the socio-demographic characteristics of the research participants. Responses stressed
the various features of organic product — free of chemical substances, natural production, safety for
the environment, safety for human health, biodegradable nature and marketing trick. The author
presents also the results of frequency and motives of organic products buying.

Keywords: organic product, ecologization of consumption, organic food

2! Ibidem.
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Kronika Instytutu Socjologii UMCS w roku 2012

Chronicle of the Institute of Sociology of the UMCS in 2012

Pracownicy Instytutu Socjologii UMCS prowadzili w roku 2012 dziatalnos¢
naukowg w obszarach badan i publikacji, organizacji konferencji i redakc;ji czaso-
pism naukowych oraz organizowania nowego kierunku studiow.

PUBLIKACJE NAUKOWE

Drukiem ukazato si¢ dziewig¢ monografii autorskich (Wtodzimierz Pigtkow-
ski, Beyond Medicine: Non-MedicalMethods of Treatment in Poland; Ryszard
Radzik, Biatorusini — miedzy Wschodem a Zachodem; Marian Filipiak, Wprowa-
dzenie do socjologii kultury; Jarostaw Chodak, Teorie rewolucji w naukach spo-
tecznych; Ewa Krawczak, Konteksty polskiej socjologii sztuki; Ewa Miszczak,
Katolicki Ruch Odnowy w Duchu Swietym w Polsce; Mariusz Gwozda, Wspol-
czesne strategie i wyzwania edukacji; Zofia Kawczynska-Butrym, Mirona Ogryz-
ko-Wiewiorowska i Marek Butrym, Wyjazdy Polakow — przyjazdy Ukraincow.
Lokalne problemy migracyjne na Lubelszczyznie. Departures of Poles — Arrivals of
Ukrainians. Local migration problems in the Lublin Region — ksigzka dwujezyczna;
Ewa Glazewska, Urszula Kusio, Komunikacja niewerbalna. Plec i kultura. Wybor
zagadnien) oraz dwie prace zbiorowe (Ryszard Radzik (red.), Tozsamosci zbiorowe
Biatorusinow; Agnieszka Kolasa-Nowak, Wojciech Misztal (red.), Spofeczne swia-
ty wartosci. Ksiega pamigtkowa z okazji 70. Jubileuszu Prof. dr. hab. Jozefa Styka).

Pracownicy Instytutu opublikowali dwa artykuty w czasopismach umieszczo-
nych na liscie JCR (obydwa autorstwa Wtodzimierza Pigtkowskiego), trzy artyku-
ly umieszczone na liscie ERIH (Bogdan Szajkowski, Agnieszka Kolasa-Nowak,
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Artur Wysocki) oraz osiem artykutow w czasopismach punktowanych na liscie B
Ministra Nauki i Szkolnictwa Wyzszego (Ryszard Radzik [dwukrotnie], Dominika
Polkowska, Izabela L.ucjan, Joanna Bielecka-Prus, Wlodzimierz Pigtkowski [dwu-
krotnie], Jagoda Jezior). Ponadto opublikowali szes¢ artykutoéw w recenzowanych
zagranicznych materiatach konferencyjnych (Izabela Lucjan, Artur Wysocki, Ry-
szard Radzik [trzykrotnie], Wlodzimierz Pigtkowski). Warto zaznaczy¢, ze kilka
z tych publikacji zostalo przygotowanych w jezyku angielskim: Wtodzimierz
Piatkowski, Michat Skrzypek, The Social Nature of Health and Illness — Evolu-
tion of Research Approaches in Polish Classical Medical Sociology oraz Utiliza-
tion of Non-medical Healing Methods as a Way of Coping with Life Difficulties in
the Social Deprived “Losers” of the Systemic Transformation Processes in Po-
land; 1zabela Lucjan, Social Actors and Social Environments in Transition/Labour
and the Labour Market in Transition: Global Economy Trends; Elzbieta Czapka,
The Health of New Labour Migrants. Polish Migrants in Norway; Zofia Stonska,
Wtodzimierz Pigtkowski, The Sociology of Health and Medicine in Poland. Ponad-
to pracownicy Instytutu Socjologii publikowali rozdzialy w pracach zbiorowych
i innych czasopismach nieposiadajacych punktacji (34 publikacji).

KONFERENCJE I ZYCIE NAUKOWE

Pracownicy Instytutu Socjologii zorganizowali kilka konferencji naukowych.
21 czerwca 2012 r. odbyla si¢ konferencja ,,Rewolucja jako czynnik wspotcze-
snych zmian spotecznych”, zorganizowana przez Zaktad Socjologii Wsi i Miasta
UMCS oraz Oddziat Lubelski Polskiego Towarzystwa Socjologicznego. W dniach
24-25 wrzesnia 2012 r. miata miejsce konferencja ,,Regiony Polski Wschodnie;.
Czynniki i perspektywy rozwoju”, zorganizowana przez Zaktad Socjologii Wsi
1 Miasta UMCS oraz Oddziat Lubelski Polskiego Towarzystwa Socjologicznego.
W maju biezacego roku w Zamku w Baranowie Sandomierskim odbyta si¢ czwar-
ta juz konferencja z cyklu ,,Tradycja dla wspotczesnosci”, organizowana przez
Zaktad Socjologii Wsi i Miasta Instytutu Socjologii oraz Zaktad Kultury Polskiej
Instytutu Kulturoznawstwa UMCS pod tytutem ,,Wartos$ci i etos™.

W czerwcu 2012 r. odbyt si¢ na Wydziale Filozofii i Socjologii jubileusz 70.
urodzin Prof. dr. hab. Jozefa Styka. W uroczystosci, oprocz przedstawicieli wladz
uniwersytetu, wzieli licznie udziat socjologowie z Warszawy, Krakowa, Szcze-
cina, Torunia, Katowic, Wroctawia i Rzeszowa oraz przyjaciele Profesora z In-
stytutu Socjologii KUL. Z tej okazji ukazala si¢ naktadem Wydawnictwa UMCS
ksiega pamiatkowa pt. Spofeczne swiaty wartosci.
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CZASOPISMO

W 2012 r. w Instytucie Socjologii UMCS powstato nowe czasopismo nauko-
we ,,Konteksty Spoteczne” o profilu socjologicznym, ale szeroko otwarte na inne
nauki humanistyczne i spoteczne, szczegdlnie na antropologi¢ kulturowa, filozo-
fie, historig, kulturoznawstwo, psychologig, politologie, ale takze na prawo i eko-
nomi¢. Redaktorem naczelnym zostal Jarostaw Chodak, a w sktad redakcji weszli:
Agnieszka Kolasa-Nowak (redaktor tematyczny: teoria socjologiczna, socjologia
historyczna, zmiana systemowa w Polsce), Wojciech Misztal (redaktor tematyczny:
spoteczenstwo obywatelskie, teoria demokracji), Michal Nowakowski (redaktor
tematyczny: socjologia rodziny, socjologia medycyny, demografia), Elzbieta Szul
(redaktor tematyczny: socjologia gospodarki, ekonomia), Artur Wysocki (redaktor
tematyczny: socjologia kultury, socjologia narodu i zbiorowosci etnicznych, so-
cjologia makrostruktur spotecznych) i Pawet Rydzewski jako redaktor statystycz-
ny. W sktad rady naukowej, obok przedstawicieli innych polskich i zagranicznych
osrodkéw naukowych (z Polski, USA, Turcji, Kanady, Stowacji, Biatorusi i Ukra-
iny) weszli takze: Ryszard Radzik, Jozef Styk i Bogdan Szajkowski. ,,Konteksty
Spoteczne” ukazuja si¢ w wersji elektronicznej na stronie http://kontekstyspolecz-
ne.umcs.lublin.pl/. W roku 2013 ukazaty si¢ dwa numery tego czasopisma.

NOWY KIERUNEK STUDIOW

W Instytucie Socjologii zostata przygotowana nowa propozycja studidow
z zakresu szeroko rozumianej polityki publicznej. Zostal otwarty nabor na rok
akademicki 2013/14 na kierunek ,,Zarzadzanie w politykach publicznych”, studia
I stopnia.
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